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Kryzys społeczny w Stanach Zjednoczonych

Nadzwyczajna sesja Kongresu USA
ir związku ze strajkiem górnikóuj

Stalownie wygaszają piece * 
Ograniczenia w ruchu kolejowym
Waszyngton tonie
oj ciemnościach

WASZYNGTON (SAP). Prc*. Troowa purtonow*) swotać 
MiWwjfoicjnc powcdBcnl* Konfret*. w iwąxk* m  atrajkicm 
fdraików. Na acafl aa&wycaa|n*J m*)ą być ponuuonc oprawy 
acUwodawłtwB pr»aciw«ob<d aicaogo.

D*cya)a prezydenta sakom* nitowana zoctala p 
parUj r*ymbfikad9kł«(. jak© odpowedź aa żądanie, 
pr—  wiele aeaatorów repabUkańskck t demokratycznych.

GÓRNICY SOLIDARNIE 
STANĘLI ZA LEWISEM 

NOWY JORK (SAP). 400.000

J6raików rUnęło solidarni a za 
ohnem Lewisem, podtrzymując

71lu.

J o w .

Swiderski Henryk
■warbowal

53 członków
d o  P .P.S .

tom Henryk Awlderekl h  Sród- 
■rieśrla w okresie od 15 do 20 bm. 
•w erbow ał do Partii 53 nowych 
•ałonków.

Tow. Swiderski j**» starym  dalo- 
łaraem  partyjnym , walczył pod 
Satandarainl Polskiej Partii Socja­
listycznej z rządem sanacyjnym  fa- 
azyanjącym życie Polski, walczył 
pod Sztandaram i PPS « okupantem  
hitlerowskim.

Dziś w dalszym elągu prowadzi 
Wytężoną prace n“d ugruntowa­
niem Ideologii socjalistycznej. Akcje 
w erbunkową prowadzi energicznie, 
pragnąc by szeregi nasze zostały 
zasilone świeżymi siłami, ktńreby 
kontynuow ały naszą prace nadal, 
*ś do ostatecznego zwycięstwa.

„W erbunek prowadzę pod ką­
tem w idzrria p r z y s z ł o ś c i — ośw iad­
czył tow. Świderski — pragnę, by 
szeregi naszej Organlzali zostały 
zasilone elementem wartościowym, 
dla którego nie bedzie ładnych 
przystanków po drodze do realiza­
cji naszej Ideologii.

Siła nasza są niezbite argumenty, 
którym i udowadniamy słuszność 
nasad wytyczonych przez Polską 
Partie  Soelallstyczną. Idziemy do 
Indzt z argum entam i I z srreem. 
C zu'ą to I rozwm'ela dla tego gar­
ną Me masowo do Polskiej Partii 
Socjalistycznej.

tfO 1
kia

s tan ia  w ielk ich  trudności w  S tanach  
Zjednoczonych. W ydobycie w ęgla 
•tonęło, a  B iuro M eteorologiczne za 
powiodą folę m rozów, zw łaszcza w  
•tonach południow ych.

CIO ZAPO W IA DA  W ALKĘ 
Z REA K CJĄ  

NOWY JO R K  (PAP). D ziennik 
„New Y ork Poet** donosi, śe kongres 
zw iązków  przem ysłow ych (CIO) 

p r z y w ó d c o m 1 przeprow adzi w  roku  1947 kam panię  
,  w w r a io n e  P°>1>ł Mml w  ee,u  „oczyszczenia" 

' kongresn  SŁ Zjednoczonych i  e le­
m entów  reakcy jnych . P rezes w ydzla 
h i polityczno-propagandow ego CIO 
D roll sopow iedzlał w ysianie delega­
tów  CIO do najdrobn ie jszych  m ie j­
scowości SŁ Zjednoczonych.

.  . , P rezes CIO P h illph  M urray  zapo-
L e w is e m , p o d t r z y m u ją c  W| edział, śe użyje ca łe j m aszyny pro

pagandow ej o rganizacji d la  osiąg- 
I n lęcla podw yżki plac d la  robotników .

walce

M urray  zw rócił zlę do członków

rządem, niezw  
ofiarnie, (dyl dla wie 

pracowników strajk jest male 
rudną klątką.
W M  STANACH AMERYKI 

PRZERWANO PRACĘ
PENSYLWANIA (SAP). Gór 

nicy x kopalń antracytu, soli­
daryzując s ę ze swymi kole­
jami x innych kopalń węgla, 
przerwali pracę.

Towarzystwo .,G!en AWen”, 
posiadające największe kopal-. . . .
nie antracytu, zakomunikować-j sPrawV veto, zostało odwołane.
ło, że 5 kopalń, należących doj Bevin spotkał się z Byrnesem 
towarzystwa, zostało unienr, w ceju omówienia sprawy połą- 
chomionych. Przedstawia to czenia obu stref okupacyjnych w 
stratę 10.000 ton na ogólną Niemczech. Następn e Bevin 
produkcję 20.000 ton. j spotkał się z kierownikiem dełe-

Lokalny związek zapewnia, gacji amerykańskiej w komisji a- 
ie  n e było z góry postanowię- tomowej ONZ, Baruchem.
nego planu strajku w kopal-. _ , , . ......................
n ia c h  antracytu. Jest to samo- . , ,OWIe delegacji brytyj-
rzutne wystąpienie związków- P^vbyli do N.Jor-
ców.

Zebranie W. Czwórki odroczone
Ostatnie poprawki w traktacie z Włochami
NOWY (ORK (PAP)— Po- wie Niemiec rozpocznie się po 

siedzenie W-elk ej Czwórki, któ 
re miało odbyć się w piątek, do.
22 listopada, w celu omówienia

PIERWSZE STRZAŁY 
DO s t r a jk u ją c y c h

PIT T SB U R G  (SAP). W Jednym  
s  osiedli górniczych stan u  W irginia, 
sab itycb  zostało dw óch górników  w  
rozruchach  stra jkow ych . P rzodow ­
n ik  kopaln iany  postrzelił dw u  ro ­
botn ików . k tó rzy  usiłow ali p rze­
szkodzić na ładunkow i w ęgla n a  m a ­
łe  w ózki kopaln iane.

W  Innych m iejscow ościach s tra jk  
odbyw a się spokojnie.

KRYTYCZNA SY TUACJA 
PRZEM YSŁU

Strajk odbił się w pierwszym rzę­
dzie na produkcji stali. „Bethlehem 
Steel Company*' planuje zmniejsze­
nie produkcji. Zarząd stalowni 
„Youngstown Sheet and Tube Com- 
pany“ oznajmił, że 5 wielkich pie­
ców (na ogólną liczbę 7) i 4 z 22 pa­
lenisk zostaną wygaszone z końcem 
tygodnia.

Zarządy kolei oznajmiły, że brak 
węgla zmusza ich do ograniczenia 
ruchu i do udzielenia przymusowe­
go urlopu pracownikom.

W Waszyngtonie wydano zarzą 
dzeriie w sprawie ograniczenia o- 
świetlenia ulic i sklepów. Minister 
handlu Harriman oświadczył, że 
strajk przyczynić się musi do pow-

Soqclisci najsilniejsza partia
w parlamencie rumuńskim

RTTKARESZT (PAP). —  W e d łu g  ostatecznych w yników  
w yborów  w R um unii, b lok rządow y zdobył 384 m and aty, a s tro n ­
n ictw a opozycyjne 66 m andatów .

P o d z ia ł  m andatów  pom iędzy partie , w chodzące w  skład 
B loku  stronn« "tw dem okratycznych  przedstaw ia się nastęi :jaco 
socjal - dem okraci 78 m an d ató w , li! “ rałow ie (s tro n n i tw o  T ata
r«*cr,,y 7? m r r i"  -nK ofn.W a _  71 Vr>miir>:śęi -  j6»r <n>r ?.,v/
p artia  ludow a — 28 narodow a partia  T tłopska —  21 i inne drob  
tłiijyzc ug rupow an ia  — 46 m andatów .

ku w związku z zapowiedzianą 
wstępną dyskusją na Radz:e mi­
nistrów spraw zagranicznych, po 
wrócili do Waszyng'onu aby 
kontynuować rozmowy z przed­
stawicielami rządu St. 2'edno- 
czonych w sprawie gospodarne­
go zjednoczenia obu st*-ej, <J? ko 
łach politycznych uwaipją. że 
jest to znak, że dyskusja w spra-

tępiony p r ie s  tm ry fc a fM tą  fe d o ra
cję Pracy, K ongres Zw iązków  P rze ­
m ysłow ych (CIO) ormz przez ca łą  po 
stępow ą opinię am erykańską . Część 
p rasy  am erykańsk ie j podkreśla, że 
nakazy sądów  nie p o tra fią  rozw ią­
zać problem u, p rzed k tó rym  s ta je  
robo tn ik  am erykańsk i, poniew aż ko 
szty u trzym an ia  w ciąż w zrasta ją , a 
zarobki pozostają  bez zm ian albo 
naw et m aleją.

WASZYNGTON (SAP). Jo h n  L.
Lewis, przywódca związku górników 
w dalszym ciągu nie zdradza się z 
tym jak  wytłumaczy swe zlekcewa­
żenie wezwania sądowego: sąd po­
stawił mu termin do poniedziałku, 
ażeby się wytłumaczył ze swej roli.

Lewis i jego towarzysze związko­
wi mieli wezwanie do stawienia się 
w sądzie o godz. 10 rano w  ponie­
działek.

Sąd orzekł, że zaniecha dochodze­
nia, o ile Lewis i towarzysze w po­
niedziałek wytłumaczą swoje postę­
powanie.

W ALKA O 40-GODZINNY 
TYDZIEŃ PRACY

Stawką walki, jaka się toczy mię­
dzy Lewisem a rządem, jeet żądanie 
zawarcia nowych umów o pracę, 
gwarantujących górnikom 40 go­
dzin pracy tygodniowo ze 75 dola 
rów, 25 centów, tj. za to samo wy­
nagrodzenie, jakie otrzymują teraz 
za 54-godzinny tydzień pracy. 

Ponadto Lewis żąda, by przemysł 
zakończeniu  rozm ów  w  sp r"w ie !v/ęgloy  j ostał opodatkowany na
tralftarn  nnlrninw eon rlla W łrv h  lrzecz funduszu P°mocy dla górni-traktatu pokojowego dla Wioch. ,^ów w sumie 5 do 10 centów od

wydobytej tony węgla.

kongres*  te  by pop iera li żądania  
podw yżki płae robotników , w ysuw a­
nych p rses  CIO.

PO G R Ó ŻK I HARRIM ANA
BOSTON (SAP). Minister handlu 

Harriman oświadczył że akoncentro 
wantę władzy w  ręku jednego czło­
wieka jak się to dzieje w wypadku 
John L. Lewisa jest niezgodne s 
konstytucją i m usi być przełamane.

„Wiemy dobrze, co Lewis zrobił 
dla swych górników — powiedział 
Harriman. ale dzisiaj zarząd jego 
związku dopuścił się zerwania kon­
traktu zawartego z rządem.

Nie możemy pozwolić na to, by 
jednostka rzucała wyzwanie rządo­
wi Stanów Zjednoczonych.

SĄD NA USŁUGACH RZĄDU
NOWY JORK (PAP). Jak wiado­

mo Sąd Federalny nakazał Lewiso­
wi cofnąć wezwanie do strajku wy­
stosowane do górników. Lewis do 
tego nakazu się nie zastosował i o- 
becnie grozi mu rozprawa przed 
sądem przysięgłych, której termin 
wyznaczono na poniedziałek 25 li­
stopada.

Nakaz Sądu Federalnego został po

Nowy gabinet
bułgarski

SOFIA (PAP). Prezydium W lrM rgP  
Zgromadzenia Narodowego powierzy­
ło przywódcy partii komunistyczne) 
Dymitrowowi misję otworzenia nowe­
go rządu. W nowym gnblnrrlr maję 
byś reprezentowane 4 główne furii*  
bułgarskiego Frontu Ojczyźnianego! 
komuniści, socjal -  demokraci, Zwe-

;*■

O. Dymitrow - -
*

no I agrariusre Komuniści mają otrzy­
mać 8 stanowisk ministerialnych, wli­
czając w to stanowisko premiera, któ­
re przypadnie samemu -Dymitrowowi 
oraz stanowisko przewodniczącego Na] 
wyższej Rady Ekonomicznej. Socjal­
demokratom przypadną dwie teki mi­
nisterialne, a jedną ma otrzymać nie­
zależny Knzosow, dotychczasowy mi­
nister informacji.

„Pragnieniem naszym jest pokój”
Delegat Polski przełącza się do propozycji 

ujawnienia liczby wojsk sojuszniczych zagranicą
Przedstawiciele mocarstw rozważą 
wniosek Mołołowa

NOWY JORJK (PAP) Podczas dy 
skusji w komisji polityczmej i bezpie 
czeństwa ONZ nad propozycją radziec 
ką przedstawienia przez Narody Zjed­
noczone danych dotyczących wojsk,

znajdujących się poza granicami pali 
siwa macierzystego, w imieniu delega 
cji polskiej złożył oświadczenie rad 
ca Winiewicz:

„Delegacja polska uważa — oświad

K r y t y c z n a  s y t u a c j a  u/ G r e c j i

W górach Macedonii
fo cza  s ię  w a lk i  z  p o w s ta ń c a m i

LONDYN. Komunikat kw atery gló- j północnej cześri kraju  nie stoją na wy 
wnej greckich wojsk rządowych: „W al sokoścl zadania.
ki z powstańcami toczyły się nadal w 
górach Macedonii. Powstańcy usiło­
wań przeciąć linię komunikacyjną 
w if k rządowych od strony góry Tse- 
na. Do poważnych starć doszło uMe-

LONIIYN (PAP) Grecki m inister 
sprawiedliwości Ha* 'panos wniósł do 
par’ainentu projekt ustawy, skierow a­
ny przeciwko prasie. Posunięcie to 
związane jest z zamiarom niektórych

fiłej nocy w Deskati I w Tcssalil. W greckich dzirnników opublikowania 
okolicach lycb operują silne oddziały j tekstu kom unikatu, wydanego przez 
powstańcze. Armię Demokratyczną w północne]

Na wyspie Mltllone (Lesbos) na Mo- , Grecji Ustawa przewiduje kary kon- 
rzu Egejsf tm doszło również do starć
z partyzantam i Partyzanę) żaatakowa 
li Argithee, j tdnak zostali odparci I 
4) pułk grecki znajduje się w pości­
gu za nimi.

MEMORANDUM OPOZYCJI 
DO KRÓLA

LtrfDYN Przywódca llhe-
ałów greckich Sofokles Venlzelos o- 
wajuiił, iż przy wódcy opozycji gre- 
kiej przygotowują mem orandum do 
ról" J"rzego pw“'’ l-uo W-nVorni.il'ur 

m a dać wyraz Ich niepok,/ow t z po­
wodu ohe-nej sytuacji w Grecji, oraz 

{•twierdzić, śe władze państwowe w

Zam ach
na d e lega tów
ukraińskich

NOWY JORK (PAP). Na członków 
delegacji ukraińskiej ONZ — Woinę i 
Stadniks — dokonano w centrum No­
wego Jorku zamachu rewolwerowego 
Delegaci ukraińscy zostali zaatakowa­
ni przez dwóch nieznanych osobników 
wkrótce po wejściu do małego sklepu 
uwooowcgo Napastnicy zbiegli.

W kołach Generalnego Zgi oroadze 
ni* wysuw* się możliwość podłoża po 
litycznego w dokonanym zamachu.

fiskaty ptsma i zakazu wykonywania 
zawodu dziennikarskiego dla dzienni­
karzy, którzy publikują wiadomości 
„niebezpieczne dla rządu** oraz wia­
domości wojskowe „zagrażające bez­
pieczeństwu państwa lub porządkowi 
publicznemu".

STRAJK PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH 

ATENY (TELEPRESS). W ybuchł tu 
48-godztnny strajk  pracowników adni) 
ntstracjl I tiauczyeieii, domagających 
się zwyżki uposażeń, w związku z o- 
gromnym wzrostem kosztów utrzym a­
nia.

Prem ier Tsaldaris oświadczył, że ża­
dne zwyżki nie zostaną przyznane I 
zagroz'1, ' że pracownikom państwo­
wym. biorącym udział w strajku, zo­
staną cofnięte kontrakty

We wszystkich dziedzinach rząd na 
p o ty 'a  na szalone trudności. Położe­
nie gospodarcze iest beznadziejne,

| na skutek braku kontroli m l"dryna- 
! rodowej wymiany, która |ak dnłych- 
, czas polegała przeważnie na Impor- 
! cle artykułów zbytku.

czył — że problem ten ma życiowe 
znaczenie nie tylko d la  wielkich mo­
carstw, ale także dla małych państw. 
Delegat St., Zjednoczonych oświadczył, 
że jest rzeczą bardzo pożądaną odwo­
ływać się do tzw. fundamentalnych za­
sad. Do nich właśnie p -agnę się od­
wołać. Propozycja przedstawiona prze* 
delegację radziecką 6luży wielkim za­
sadom K arty A tlantyckiej. W kład 
wielkich mocarstw dla osiągnięcia o. 
statecznego zwycięstwa i zniszczeni* 
nieprzyjaciela był olbrzymi, ale małą 
państwa też włożyły do wspólnej sp ra­
wy 6w-ój wkład zależnie od możliwo­
ści. My, Naród Polski, daliśmy na­
szych żołnierzy, na6z podziemny ruch 
oporu i ofiary naszej ludności cywil­
nej Gdy tylko zakończyły się dz iała­
nia wojenne natychmiast zabraliśmy 
się do odbudowy kraju  Jedynym pra­
gnieniem Narodu Polskiego jest po­
kój W ielk 'e mocarstwa mają pewne 
zobowiązania zwłaszcza w związku * 
b krajam i nieprzyjacielskimi które 
muszą wypełnić nałożone na nie wa­
runki zabezpieczenia pokoju.

SKOŃCZYĆ Z TAJEM NICAM I 
Chociaż wojna została zakończona 

od czasu do czasu pojaw iają 6ią po­
głoski o koncentracji wojsk w tej lub 
inmej części świata Sprawę zbroień 
wiąże 6ię bardzo często z niebezpiecz­
nym terminem „tajność** Musimy pa­
m iętać,1 że idee faszystowskie nie U- 
marły i, że koła spiskujące przeciw 
pokojowi wciąż działają Niebezpiecz­
na tajemniczość która zasłania hory­
zont świata, powinna być raz na za­
wsze usunięta. Jest to zagadnienie nad 
zwyczajnie ważne dla małych państw, 
ponieważ pokojowa odbudowa i go­
spodarcze odrodzenie możliwe są do­
piero wówczas, kiedy w umysłach ludz 
kich zapanuje spokój

Delegacja polska wita z radością 
propozveje radz'eoka dotyczącą ujaw ­
nienia ilości woisk w różnych kra i ach.

(D o k o ń c z e n i®  nu  s t f .  2)
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LQBOTKU
OHŁATt Zwyciąstwo czy porażka ?

Pos. Foot o rewolcie w Labour PartyW am otoa, M  lutopada.

Bez Niemców
P  KZYJACIEt.E Nlemeńw na  Za-
■ ebm itle powołują elf często na 

•«*•* „w yjątkow e" zdolności organiza­
cyjne I twierdzą. I t  bet N ltr .ó w  nie 
potrafim y zagospodarować Zi<ąn Od- 
syskunych, O łych „zdolnościach" nic 
soleckich przekonaliśmy się raeczywi- 
iete, gdy organizowali oni na łerenle 
Polski setki obozów koncentracyjnych 
I Innych „fabryk śmierci'*. Ze na od­
c inka  odbudowy radzimy sobie do­
skonale bez Niemców. — widzimy o- 
becnlo aa  Ziemiach Zarhodnleh. Inny 
przykład gospodarki bez Niemców 
przytacza prasa Czechosłowacji z o- 
kazjl ukończenia ewakuecflt Niemców.

I tam dychać było glosy, że Niem­
cy są niezbędni dla przemysłu cze­
skiego. w którym odgrywali oni wiel­
ką  rolę przed wojną. Obecnie prze­
mysł Czechosłowacji przeszedł jedno­
cześnie dwie skom plikowane operacje: 
nacjonalizację I wyłączenie Niemców.
Obie operacje dobrze się udały. W 
d ag o  ostatniego roku liczba niemie­
ckich robotników w przemyśle cze­
skim zmniejszyła się o tóó.IMM. Jed­
nocześnie włączyło d ę  do pracy w 
przemyśle tIMMMHł robotników cze­
skich I słowackich.

Od wroednia IM ł r. udział płac 
w ogólnej wartości przemysłu r  z rek le­
go umniejszył sir g 4« prorent do 34 
procent. Naatspllo to  hyna 'm niej ni* 
wskutek obniżenia zarobków I plac. 
lecz prze* podniesienie obrotów I le­
pszą gospodarkę w przemyśle. Ogól­
na pcndnkeśa dosleca teraz 7ó procent 
poziomu g roku IM1 który był n a j- 
p«myślul*ls*ym rokiem  przed wojną.

Przem ysł r*rrhosłnw aęJ| nie nie
stracił, pozbywając d ą robotników — --------------- “  ........
niemieckich. i M f / g f  ( O W e  f f  • F «  # » * * « «  § M

Jako konkretny przy-ład odbudowy « © * » « * £ :* ©  U  Z . S . K . t t .  
p-z-mysłn czeskiego wymieniane są “  “
•Ivneie cokłady Skody, które w Ada­
mowi« na Morawach produkowały 
przed wojną bamute* wagonowe we­
dług systemu Jugosłowiańskiego tnży- 
nl-eą Bntłeso. Niemcy przed kieską 
zniszczy 11 wszystkie maszyny | nrzą- 
d i-a ia  tej fabryki Obecnie fabryka 
aoołała odhudowsna I zakłady Skody 
a n s s d y  produkcją hamuledw, któro 
są jodaą s poayrjl eksportowych pras 
■tyzta Coiehoało worjł.

LONDYN (PAP). R ew olta, k tó ra  
m iało m iejsce w śród  posłów P a rtii 
Procy, sk ierow ana przeciw ko pollty- 
ca zag ran icznej rządu, odbiła się 
sserok .m  echem  na  lam ach tygodn i­
ków  bry ty jsk ich .

S ocjalistyczna „Tribune** przyno­
si a rty k u ł posła M ichała Foot (la- 
bourzysto), k tó ry  podkreśla, że choć 
p rem ier A ttlee zdołał w sw ym  p rze­
m ów ieniu  w czasie dyskusji pobu­
dzić w szystk ie n a tu ra ln e  instynkty  
lo jalności i oddania, zw ycięstw o P a r 
tii P racy  w yglądało  raczej na poraż­
ką. P a r t ia  w y k asu je  nada l saniepo- 
ko jen ie  1 szuka now ej drogi w po­
lityce  zagran icznej.

G łów nym  w ynikiem  dyskusji .pi­
sać pos. Foot, było, że zostały zade­
m onstrow ane w ątpliw ości nu rtu jące  
w śród posłów  P a rtii P racy. Posło­
w ie są niezadow oleni, że zw ycię­
stw o P a rtii P racy  w w yborach  nie 
doprow adziło  do zerw an ia  z daw ną 
po lityką  --zagraniczną W. B rytanii- 
K onie-zność zm iany po lityk i zag ra ­
n icznej w yn ika  z pow szechnego n ie­
m al p rzekonan ia, że daw ne fo rm u ł­
ki ju ż  n ie  są sku teczne I jeśli ma 
być znalezione w yjście z obecnych 
trudności, to m uszą być zastosow ane j 
su p e ’nle now e I d rastyczne środki i 
la rad cze .

Z daniem  au to ra  a rty k u łu , koniec* 
nym  w arunk iem , aby n ro lek ty  w y­
su n ię te  przez W. B ry tan ie  mogły o- 
s l-g n ąć  pow odzenie jest. by były 
pne z’oAone przez W R rvtan ię . jako  
państw o  niezależne, „N a cóż mo*e 
n -m  słe zdań w vgran le  sp raw y  w 
W h 'teh a lt. je«H ją  m am y p r r - r -a ć  
W B ’s k m  D em u, łub  n a  W all 
«Street“? — zap y tu je  Foot.

„New S ta tesm an  and  N ation" 
s tw ierdza, że rząd b ry ty jsk i w ie • -  
becnie, i i  jego po lityka  zagraniczna, 
k tó ra  m iała zjednoczyć naród, m o­
że zadow olić C hurch illa , ale grozi 
rozbiciem  ruchu  zawodowego i p a r­
lam en ta rn e j grupy P a rtii P racy".

LONDYN (PAP). Członek p a r la ­
m en tu  z ram ien ia  L abour Party  
C rossm in , k tó ry  podpisał popraw kę

„rebelian tów " do mowy tronow ej 
kró la , w ygłosił na w iecu publicznyiu
w L ondynie przem ów ienie.

I O św iadczył on, te  gdyby doszło 
dó sojuszu w ojskow ego między W. 
B ry tan ią  a S tanam i Zjednoczonym i.

Mianowanie przewodniczących
Okręgowych Komisji Wyborczych

Komunikat 1.
Centralnego Komisarza W yborczego

E i s e n h o w e r
na kongresie

robotniczym USA
NOWY JORK (RAP). Szef .z ią ­

bu generalnego armii am erykań­
skiej Eisenhower w przemówieniu 
wygłoszonym na zjeżdzie kongresu 
związków przemysłowych (CIO) 
wypowiedział tię za wzajemnym 
szacunkiem i porozumieniem w sio 
simkach międzynarodowych Ei.en 
hower podkreślił, że również w 
sprawach wewnętrznych jedynie 
Ścisła współpraca poszczególnych 
warslw apotecznych dla dobra ca­
łego narodu amerykańskiego może 
zapewnić Sl. Zjednoczonym dobro­
byt i rozwój

Siedziba
Okręgu

Przewodniczący Za.się|>ua 
prze w < et Mielącego

Nb zasadzi* art. 14, pkt. i ustaw) s (tata Ti wizuama ttl-tó r. •  wriły* 
nacji wyborczej d»» Sejmu l!#ia**«d»wezego (Liz U It P Nr 48, pwt 274) 
m ianuję następujących przewodniczących i Zastępców przewodniczących 

tu  wyspy b ry ty jsk ie  sam teniłyby się 0klWt)Wych K«u .i.v j W yburcz,ul. 
na lotniskow iec am erykańsk i u w y- ’ 
brzeży Europy. (

PO RZU CIC PO LITY KĘ 
RÓW NOW AGI SIŁ 

LONDYN (PAP). Na w spólnym  go 
siedzeniu k lubu  P a rtii P racy  |  so­
cjalistycznego na un iw ersy tecie  w 
C am bridge p rzem aw iał poseł P a rtii 
P racy Z illiacus, k tó ry  poddał o stre j 
k ry tyce politykę zagraniczną W. Bry 
tanli. podkreślając, te  doprow adza 
ona do p rzegran ia  pokoju. Zdaniem  
Z illiacusa W. B ry tan ia  m usi porzu­
cić politykę rów now agi sił I dążyć 
do u tw orzen ia  * ONZ rządu św ia to ­
wego. Cel ten n ie  będzie osiągnięty, 
jeś li s ta li członkow ie Rady B ezpie­
czeństw a ograniczą się do w ystępo­
w an ia  przeeiw ko sobie.

W spółpraca ze Zw iązkiem  R a­
dzieckim  oraz z państw am i Wschód 
n ie j I śro d k o w ej E uropy w imię 
budow y Europy, doprow adziłaby do 
rozw oju dem okracji I wolności po ­
litycznej Europy.

Nie będzie zmian w statucie ONZ
Zgrtfite prgtądy Wielkie] Piątki

NOWY JORK (PAP). W Nowym 
Jorku odbyto się posiedzenie Wielkiej 
Piątki, eeletn omówienie procedury 
Rady Bezpieczeństwa Mołotow wypo-

W Filistyni#
I l f  CZORAJSZE depeese tm m unłkz- 
*»  Ją s Palestyny, śe sarzeła się tam 

wielka kampania społeczna przeciwka 
nielegalnym organizacjom te rro ry - 
ptyetmyWi które mtzśnlo aotawteznte 
•■padoły na brytyjskie obiekty woj­
skowe I nowel na poosęzegókijreh ło i-

Pęd społeczeństwa radzieckiego
do upowszechnienia kultury

MOSKWA (PAP) W ba». wyjechała 
I Moskwy do kraju delegacja Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko -  Radzio- 
ektej. Kierownik delegacji, min. t«w, 
H. Świątkowski zlośył j»  li-dsUwicie- 
lowi PAP następujące oświadczenie)

„Odbyliśmy • zer ag spotkań |  kon­
ferencji, aby zorientować się w życiu 
kulturalnym  Związku Radzieckiego. 
Ni* wątpią, śe wycieczka naaz* przy­
czyni się do pogłębienia stosunków 
kutturalnyah i i*  okaśe aię owoatut i 
ążytoesn*.

W ciągu dwa tygodni pobyt* ooeoo- 
j wsliśmy wsządrio życzliwość ł  ę rry - 

■ierzy angielskich, | chylny stosunek do nas. Spotkaliśmy
Popularny wśród Żydów palrsłyń- f n(, jw j(k„ ,  ierdeCznością i iście

■Mch szef d e p ą r la m .u lu  p o W y rw eg o  łłQ w jtń sk || g o łe iw u 4ęi4 . Z w ypow ie­

dz) naszych gospodarzy wyeiuH{my 
głęboką chęć nawiązania bliskich sto­
sunków z nami oraz współpracy kul
turalncj.

W yjeżdżamy z żalem, że z powodu 
naglących zajęć pobył nasz w Związku 
Radzieckim bvł lak krótki Z moich 
wrażeń osobl.H ch najsilniejsze zą 
kontakły z praw nikam i radzieckimi, 
dzięki którym przekonałem się o roz­
woju nauki prawa. W radzieckim In­
stytucie Prawnym prowadzone są bar­
dzo poważne prace teoretyczne. ,

Trzeba stwierdzić niebywały rozwój w p ł a c i l i  
Życia kulturalnego pod rządami ra­
dzieckimi. Istniej* ogólny pęd spole-

Agencjl Żydowskiej Szrrtok wezwał 
„wszystkich zdrowo myślących Zf- 
dów" do zwalczania działalności terro  
rystyeznej Burmlstr* Teł „ Avivo Ro­
ta c h  potępił w ostrych słowach akcję 
terrorysfyrzna I wezwał do walki z 
terrorem . W fłalfl* radni żydowscy I 
arabscy wezwali ludność do okazania 
po’ -ocy przy zwalczaniu łerroryatów.

Ciekawą Inform ację o  działalności 
terrorystów  żydowskich w Palestynie 
przynosi organ arabskich związków 
zawodowych „Al Iłlhad**, który tw ier­
dzi, śe D łntrje ścisły koniaki między 
zbrojnym i organizacjam i syjonistycz­
nymi, a— arm ią Andersa", Gdyby ło 
wiadomość był# praw Iziwa (w co tru  
dno uwierzyć), oznaczałoby to, że obie 
te  organizacje działają w myśl hasła:
„Terroryści wszystkich krajów  tącscle M q C C l P i C T S C  
słę‘‘»  '  *

Dotychczas nic było znan i stanowi­
sko Związku Radalwklcgo w sprawie 
Palestyny. W ubiegłym tygodniu przed 
stawielel ZSRR Mikołaj Nowlkow 
(am basador radziecki w I SA), ośwlad 
czył na zgromadzeniu ONZ, ś* zda­
niem Związku Radzieckiego Pąłeely- 
na winna albo uzyskać niepodległość, 
albo przejść pod opiekę Rady Powier­
nicze# ONZ. Jednocześni* Nowlkow 
zaoponował przeciwko pertraktacjom  
angle -  am erykańskim  w sprawie Pa­
lestyny, Jak również przeciwko rosmo 
worn rządu brytyjskiego Z Żydami I 
Arabami. N atomiast przedstawiciel 
ZSRR nie wypowiedział się na łwnał 
rozstrzygnięcia sporu arabsko-żydow - 
sklego, co do przysjlośeł Palestyny.

Do czasz, rozstrzygnięcia tego spo­
ru  trudno spodziewać się, by w 
słynie zapanow ał spokój.

czeńsłwa do upowszechnienia kultu­
ry, niespotykany w żadnym innym 
kraju", — podkreślił w zakończenia 
wywiadn min. Vow. Świątkowski.

wiedział się przeciwko wprowadzeniu 
formaliatyeznych przepisów do proce 
dttry. Delegacja radziecka ni* sprzed 
wio się wnioskowi Bcvina w sprawie 
konsultacji pięciu stałych członków 
Rądy Bezpieczeństwa, ale konsultacje 
takie są wskazane wtedy, gdy zachodzi 
konieczność ułatwienia prac Rady Bez 
piecz enstws.

Byrnes oświadczył, że delegacjo St 
Zjednoczonych nłe będzi* popierała 
wniosku o zmianę statutu ONZ.

Delegat Chin wskazał na koniecz­
ność porozum ienia między stałym 1 
członkami Rady Bezipieczeńst w* w 
sprawie stosowani* pnswo veto. Deję- 
gmi Francji Pairałt łtw ięrdzll, że 
ny w K ard* ONZ są niecelowe

Jeszcze nie m o tna  uży t

energii atomowej w przemyśle

W s tu a w i Tomorowic* W ładysław Jaszczuk Bory*
j Pruszków Wysocki Lesław Cliuuelewsfci ArManń
1 Płońsk Kański Tadeus* i Milewski Józef
, Przasjiyoz Olzak Józef Nówek Feliks
1 Mińsk Mar. W ysokiński Sta,nlslaw Jurkow ski Stanisław
, ł.ódż-miaslo Cieśluk Henryk Siwecfci Zygmuoł ■

Piotrków Polapczuk Marłem Kłysyk Konsiajiśy
j Zgiw* Augustyniak .Stanisław Kaleta Eugeni use
j Pabianice Niedzielski Ryszard Stankiewicz ćygmusst
• Eódż Kieler Józef Szymanek Piotr
: Częstochowa Jung Antoni Jan Antom

Kielce Liszczyk ćygm unt Kowaleks Wl«dys«aw
Ostrowiec Sławecki Anioiu Pat uch Wlarlysłąw
Radom Duszyński Kazimiera Bogucki Tadeuas

I Lublin 2ołnierowios Fełeka Pięirzyśt Miecayetaw
. Zamość Typek Józef Futko Stefaa

Chełm Bislk Antoni Lech Teofil
' Siedlc* Orłowski Stanisław W ójcik W ładysław

Białystok Barnaś Tomasz Juchniewicz Stanisław
Ełk Kośc-iełowski W ładysław Pugsw ko WłodzioMera

| Olsztyn Cieślak Eugeniusz Chyozewski J a n u a
Biskupiec Peca.rz Wojciech Górecki Stefan
Gdańsk Stolarek Piotr Kosiorowski Michaś
Gdynie Przybylski Edmund Tomaszewski Julia*
Bydgoszcz Łukasz,kiewicz Henryk Borowy Ryszard

j Włocławek Grabczewski W ładysław Amster Zdzisław
Toruń Dec Józef Adriańe.zyk Stanisław

' Szczecinek Czupryniak Franciszek Rndkowski Marian
Szczecin Zamoścjik Bolesław W ęgrzynowski Marian
l,obez Surowiec Zvgmunt Lewczyński W ładysław
(*qznań Skórski Jan dr Nowosielski Kazimiera
l^sszno Bo ni Icek i Leonard Gniadczyk Koman
Swiełtodzin W ójciak Juliuąę Ożimiński Wacław
Gniez.no Wróbel Ignacy Nertwwskf Marian
Kalisz Heppert Józef fiainltuigąr Bolesław
Wrocław 1 Póżnlak Leopold Galiński Aniom
W rocław 2 W aranka Józef Zesuń Marian
Ugnie* Kora lewic* Stefa* Łaaache Mieczysław
Bolesławie* de Urbański Ktzwaóor* Uwiciu Włodzi,nonom
Kstowios fUipaczyńeki Ksdnuus Geonet K*zwożeni
Będzifl Okręt Rolesłew Russek Jan
Bielsk Bogusławski Ottoet Konieczny 1 adeue*
Gliwic* Kra U Eugeni,u*e Rutkowski Edmund
Keżl* Okoń W alenty Kowalik Józef
Opol* KieM Stanisław Fikus Piotr
Kraków Dobrowolski Henryk Biała* Jon
Chrzanów Chrząicak IHośr Ptechówk* W tłsur
Myślenie* Garn ca r 2  yk Romom Półohłopek Jota
Tarnów Szczepański Tad«um Rejdych Franoisaek
Rzeszów Niemiec Antoof Miąsik Mareno
Oortte* Kosiba Wojciech Kosiba W ładysław
Praeuityćl Cającakewskż Pkstkr Tomczyk Józef

NOWY JORK (PA P) Gon. Lerftc 
Gro*wą totóry wopóIpr*oawti nad wy- 
»*U skiem  bomby stococwwj atwiwxUa,
żs najw iększą trudnoś-cą, ■* jaką ■>- 
trafia zagadnień i* zużytkowania ener­
gii atomowa! dla celów przem ysło­
wych, jest wyeliminowani* niebez 
pieczsiych dla zdrowia i życia ludzkie 
go promieni radioaktywnych, pozosła 
tącycli przy rozbijaniu atomów.

Grove* podkreśla że jakkolwiek o- 
pracowano iuż projekt budowy zak ła­
dów eksperymentalnych w Oaikrid£e w 
stanie Tonneeco, sprawa wymagać bę- 
d*i* przeprowsdzonis ' jeszcze nłerli

twonoj Mości dnświadcooś i roowtąaa
a is  onorąOu zsgadmioś tocfenieanysŁ.

Keoalsors W ybartay
f—) w /s MIECZYSŁAW POBROMĘSKI

obligacje PPOK
Akcja rozdziału obligacji P rem io­

wych Pośyrskl Odbudowy Kraju Jest 
w pełnym toku. Oddziały N arodowe­
go Banku Polskiego otrzym ały ohli- 
gweje PPOK 1 rozdzieliły Je pomiędzy 
pozostałe sblornlce, tj. u rręd j skar­
bowe I wojewódzki*, oddalały Banku 
Gospodarstwa SpółdsUkzego o rss po­
między wfasne placówki.

Subskrybenci, którzy dopnAnlR wa­
runków  subskrypcji winni zgł iszać się 
po odbiór obllga \SI pożyrzkl do tyeb 
placówek, w których pożyczkę sub- 

Pale- 1 skrybów sil.

Ptezyćent B ern! 
i Prezydium KRN

lac tli

D a n i n ą
W dniu 22 bra. Prezydent 

KRN,, z*pfąpcy Prezydenta i 
członkowie Prezydium Krajo­
wej Rady Narodowe], wplacW 
prze dterm nowo pełne kwoty 
przypadające i  tytułu Danuny 
Narodowej,

11 r o z b i t k ó t u  n a  s z c z y t a c h  g ó r
«rśr6d śniegu, mgły i bez żywności
75 samolotów i setki alpinistów 
usiłują dotrzeć do  ofiar katastrofy
Udało się zrzucić 
żywność dla rozbitków

I strzegł rozbity sam olot w odh ghtśęl 
I I  km no południowy wsebód od In­
terlaken.

Samoloty am erykańskie 029 I B-IT 
o guds. 14- zrzuciły żywność, lekar­
stw a I odzież na miejsc* kalasirofy.

Sumntol B-17 prowadzi general 
Snavoly, którego żoua wyjechała po- 
azuklwanym leraz samololem GKK-M.

Załoga sam olotu, który a jrza l roa- 
bllków kom unikuje, że wldslami rslo- 
ry osoby pasa uuieruriiom ionym  *a-

M EDIOLAN (SAP). — W łoska stacja mcteorolopłczna
w Mediolanie donosi, że ponad Alpami przewala sie s ina burza ^  ...... . ................ ..............
sn'egowa, utrudniając poszukiwania ofiar katastrofy amerykan- m<>i»i<n>. Ruzbiiy sam olot, prawi* r«ł- 
skie<»0 samolotu C E E  53 . I kowiel* pogrążony w śniegu, leży

N a lotnisku w Mediolanie otrzymano w piątek rano sygnały zboczu góry w uajwyżs*ej .tre fie  
radiowe, pochodzące od rozbitków, którzy daremnie od trzech 
dni oczekują pomocy. Ponad okolicą, w której sie znajdują, trwa 
wciąż śnieżyca i ekipy alpinistów nie mogą się przedostać, by 
udzielić pomocy nieszczęśliwym.

RZYM (SAP). — Ponad 100 alpinistów amerykańskich z 332 
pułku, stacjonującego w Udine, wyruszyło na poszukiwania do 
Bardonccchia.

p r Jakiej.
Władze wojskowe zarządziły, 

samoloty ratownicze będą krążyć 
zmianę nad terenem katastrofy.

no
al­

ia
no

Przedstawiciele mocarstw rozważą
wniosek Mołolowa

Echa zajść kieleckich
Współwinni mttiiów przed sądem

Od dwóch dmi toczy *i* przed *4 
dem w Kielcach roaprawa przeciwko

Żądania USA 
wobec W. Brytanii

LONDYN (PAP) Przebywający w «• 
lo rk o  t-lo  B*vl« przezłał do Lomdy- 
s s  sprawę żądań »meryk«ń«klch odno- 
ŚBlo kosztów okupacji Niomloe w «ią- 
l«  ssjbllższyeh trz^ h  lok Jądoni* 
U AA Idą w kiołuoku pokrycie p*z*» 
W. Brytanię połowy rachunku, wyno- 
ssącego I miliard dolarów as okupa- 
*Ją trzyletnią. Ostateczną decyzję w 
taj sprawi* m* powziąć rząd i skarb 
brytyjski.

drugioj grupie oprawców publicznego 
c ordu w dni* 4 lipca hr.

|  Przed eądem stanęli: Ettgeaiia Kraw 
etyk  — goniec Woj Komendy M. O , 
Marla Syocerz — dozoeezynl, Adolf 
Switek rzeźniik, Stefan Franczak — 
urzędnik miei«ki. Jao  Szeb.m — do­
zorca, Michał Szłopn.ik — mwaHda. 
Piol* Szyling —- atraOnlk więzienny, 
Henryk Szymkiewicz — dowódco w ar­
ty Komendy Woj PPS. Mioczyaław 
K-aa<rw«kl — robotnik fabryki „Spo­
tom", Jaalwżga Manecka — robotnica, 
Jao  M an -ck i — ppor KBW, Kazi­
mierz Radliński — uczeń z* Skarży 
aka, wreazet# dwaj ft«nkcion«irii»ze 
-M 0  — Edmund Zagórski i Stefan 
Sadek obaj oskarżeni * niedbalstwo 

[statkowa.

Jest to konstruktyw ny krok na drodze 
do współpracy międzynarodowej i do 

j pokoju światowego. Dostarczy oo da 
nyoh i podstaw dla prac komisji woj­
skowej ONZ i będzi* dopełnieniem 
Karty Narodów Zjednoczonych".

Po mowie senatora Connally w sp ra ­
wi* propozycji radzi*<dti*j, która zro­
biła jak najgorsze wrażani* wśród o- 
beonych na Zgromadzeniu — rzecznik 
delegacji am erykańskiej złożył prasie 
oświadczeni* zmierzające niew ątpli­
wie do zatarcia skutków wystąpienia 
senatora Connally. Rzecznik delegacji 
oświadczył, że wśród członków dele­
gacji amerykańskiej panuj# powszech­
no zdanie, że propozycja  Mołolowa 
i**t bairdzo cennym wkładem w pracę 
Narodów Zjednoczonych i, U  iotniei* 
wiol* powodów, aby przypuszczać, że 
ud* etę osiągnąć jednomyślność w to) 
■ p riw u

NOWY JORK (PAJ*). Dolega*]* 
francuska p isani*  zwołam* zsżsrazita
przewodniczących dologacji Wi*Jki«j 
Piątki dla uzgodnienia punktów spor 
nyóh w* wnio kach •  ujawsiionis sił 
zbrojnych 1 * rozbrojeń '*  Po wymia 
ni* zdań między Mołotowean 1 Beri 

przedsta cńel Fraocji oćwlad-

(Dokończenie ze str. 1)
czył, i i  delegacja francuska opraco 
wuj* następujący projekt:

1) Zgromadzeni* Generalne stosow­
nie do propozycji Mołolowa, zajęłoby 
się zebraniem dany oh o wojskach, sta 
cjonująeych poza granicami wielkich 
moesretw,

2) Zgromadzeni* zobowiązałoby się 
przedyskutować wyczerpująco zagad­
nienie rozbrojenie z uwzględnieniem 
sprawy wojsk wewnętrznych, ełacjono- 
w any eh w obrębie granic każdego z 
rvrlstw, należących do ONZ.

Z punktu widzenia zbiorowego bez 
pieczeństwa świata najważniejsze jest 
zachowani* równowagi między w ielki­
mi mocarstwami, aa kt„rej opiera się 
bezpieczeństwo.

W kołach delegacji amerykańskiej 
wyrażają optymistyczny pogląd, ić *ą 
duże szara* na osiągnięcia lednomysJ 
nego porozumienie Wielkisi Piątki eo 
do zagadnienia opiou wojsk.

Delegaci anurykańcy podkreślają, iż 
da o* eo de  s*ł zbrojnych każdego l 
■ -letkich mocarstw powinny obejmo 
wać w* wszystkich wypadkach rów 
nieś stan liczsbry wojsk w obrębie 
gramie danego mocarstwa.

ROZPACZLIWY SOS Z ALP

FRANKFUKT (SAP). Samolot CEK 
53, który przymusowo lądował *  
Alpach, wciąż slarroujo o pomoc 
W ojskowe biuro am erykańskie w 
W ieshadenie, co godzinę odbiera ro»- 
paczliwe wezwamio.

W czw artek wieczorem centrala ka­
rali i n iw  ów otrzym ała od rozbitków 
w strząsający komunikat następującej 
treści: „Jesteśmy już dwa dni bez je- 

' dzenia Znajdujemy się na szczycie 
gór, wśród śniegów, głębokości prze­
szło 3 metry, otacza na* nadzwyczaj 

i gęste mgła, k tóra uniemożliwi* roz- 
j różnienie jakiegokolwiek przedm iotu 

z odległości 20 metrów."

„JESZCZE 24 GODZINY MOŻEMY 
PHZEIHWAC".

PARYŻ (SAP). 75 samolotów am e­
rykańskich musiało wycofać się z po­
wrotem z terenu poszukiwań na lot­
niska, gdyż nisko opuszczony wał 
chm ur zalega teren na przestrzeni od 
10.000 do 20.000 tlóp  wysokości.

W edług apelów, które nadają roz­
bitkowie, na tym terenie właśnie mu­
siało tię odbyć przym usowe lądów*- 
izAł-

WIESBADEN (RAP). W piątek. Je 
deu s samolotów rotownłesyeb że-

BERN (PAP). Rozbitkom zrzucono 
4 spadochrony z żywnością I jeden 
ze sprzętym lekarskim Jeden « obser­
watorów samolotu zauważył rozbit­
ków powiewających chusteczkami.

Amerykański pociąg wojskowy, wie­
zie ek sped 'c ję  rąiunkow ą i samocho­
dy terenów*. Drużyna ratowniczo
Amerykan skład* się z blisko I&0 lu­
dek

t l  ROZBITKÓW
CZEKA RATUNKU

PARYŻ (PAP)- Nadeszła In w iado­
mość, że samolot znali-ziono *  g.ę- 
bokim śniegu obok lodowca w odle- 
g ł.^ ri 35 km. na południowy-zachód
od Interlaken w Kanionie beruenakim 
w Szwajcarii. Samolot uległ ka ta­
strofie n* wzgórzu u poehytoąci ŚA 
stopni na wysokości 3.500 u«„ tóu m. 
poniżej wierzchołka gór. .Samotol 
ratunkowy, który krąży nad m iej­
scem katastrofy, donosi. t« widziano 
pewną Ilość osób w pobliżu sam olo­
tu „D akota". Ocalonym rozbitkom
zrzucono żywność I ciepłą o d slrt. 
Z miejscowości Grindelwald wyruney- 
la ekspedycja ratownicza, prow adzona 
p.zez szw ajcarskich przewodników 
górskich. Dotychczas nie ndato się 
ustalić, kio spośród 7 mężczyzn. I  ko­
biet I I I -letniej dslewesyukl. kfó-sy 
•najdow all się w sam olocie ( l ife k l

FABRYKA PASTY
do obuwia i podłóg „ PALMA' W-wa, Al. lerozolimskie 23

F ro u iip c if  t«  x n licxen leo i
4 6 9 ______________________________________



Sir. 3
PRZEGLĄD PRASY

NIEM CY EMIGROWALI 
ZE W SCHODU

W  „Kurierze Codziennym" 
■fujdujemy źródłowy artykuł L. 
Guarowakiejto, wykazujący kłar 
iiwość niemieckich argumentów 
m  sprawi* Ziem Odzyskanych.

U u S— I I taktowi » ) S iu <  Bu  
( • ■ I ,  ie  e*m ls M  n t k M  Ml O 
4 r j  I Ny*y .aw n* W« była Jui
gprscstfssoią *yetową“ Niemiec. Oto 
kilka lak te w. Taw. HsuptfrgrbnUar 
4oe BałebaataUatlh a IŁVI. 1907 
bliesaty. ie  ailędsj rokiem 1895 a 

j 1907 opuściła aa aawaae ponad 2 
miliony oa*b (2.008.742) obszary na 
stępujących pro w locji wachodnlch: 
P n a  Wachodnlch, P om oru  Gdań­
skiego, Poznańskiego, Śląska (Dol­
nego. Środkowego I Górnego), Po­
m o r u  Odruóalilego 1 oba Meklem­
burgu. Ludno!! U  emigrowała bądź 
aa morsa, bądt do Berlina, bądź u  
naehdd Niemiec. Byl esaa, kiedy eo 
traecl berUdesyk był pochodzenia 
Męskiego, a eo szósty — a Pomo­
rza Odrzańskiego. Z tego Nadodrza 
emigrowało 744 tya. ocób w czaso­
kresie między 1840 a 1919 (Dr. Burg 
dSrtee, pro!. Werner Witt). Wy­
ładnienie alg prowincji wschodnich 
Wwaia równie! po wojnie 1 a! po 
•kres reiim a hitlerowskiego. Dlate­
go la właśnie i dr. Bruno Heine- 
mana I dr. Roggmann 1 ron Flem­
ming żądali szerokiego uprzemysło­
wienia tych złem, Jako jedynego 

^ooobn, by u  niemieckim wscho­
dzie powstrzyma! daUze wyludnia­
nie, aby zatrzyma! tam Ind noś! 1 
podnieś! gęstoś! u  kilometrze kwa
•trałowym’*.

Ziemie te nie były równie! „Spi­
chlerzem". Fałsz, który tkwi w tym 
twierdzenia, jest tak oczywisty, te  
wystarczy wskaaa! wyniki jednego 
podstawowego studiom prof. Wil­
helma Volza a Lipska, aby udowod­
n i! bezpodstawno!! kampanii prze­
ciwko polskiej granicy u  Odrze. 
Ole prof. Volz, którego chyba alki 
•  propolskie nastawienie pomawia! 
■ie srebrz, napisał Jud w r. 1930: 
„Wszystko, eo etą mówi o roll a 
pruwlzaryjnej niemieckiego wscho­
du na rzecz uprzemysłowionego za­
chodu Niemiec, Jest wierutną bajką,
■ którą eo rychlej serwu! należy” 
(„Dis Ostdeutache Wlrtachaft”, itr. 
• 9 -9 0 ) .

GAZETA NAJTAŃSZA 
Redaktor naczelny „Kuriera 

Codziennego" dr. August Gro­
dzicki porusza sprawę inflacji 
pism w Polsce i dochodzi do na­
stępujących wniosków.

Dal! gazeta Jest najtańszym arty 
kułem. Za •  zł. (w prenumeracie 
nawal taniej) ale można doota! o- 
próca gasety niczego. Przypomnij­
my ani sobie cośmy mogli kupi! u  
18 cay 29 groszy, to jest u  aeuę 
przedwojennej gasety, a różnica e- 
każe stą wyraźna. W związku s tym 
g u s ta  możo sią dal! kalkulować 
tylks przy dużycb nakładach, wię­
kszych a li przed wojną. DsU dzien­
nik mający 9 esy 19 tysięcy nakła­
du 1 lichy poziom (a nie jest to 
bynajm niej rzadkością) jest zjaw i­
skiem absurdalnym , zarówno pod 
względem propagandowym, jak  1 
gospodarczym. W zrost nakładów 
zaś możemy osiągną! między inny­
mi takłe przez zmniejszenie Ilości 
pism. Nie trzeba się zaś upajać, !c 
nakłady pism są dziś większe niż

0 czym szumią nasze sztandary
Z okazji rocznicy powstania P P S

W majowym słońcu, esy na < tradycjach j autorytecie 
jesiennym wichiZt, w chwilach jące priy»*łość. 
triumfu, ctzy w jjToźtnych mo­

lik i

buda'

mentach Jiap ęcia walki nad 
tłumem wiernych Towarzyszy 
powiewają nasze dumne czer* 
wone sztandary. Dla na«, dzia­
łaczy partyjnych, > dla nas, co 
całe życie »we wiążą z pracą i 
walką w szeregach partyjnych 
— *ą one symbolem wszystkie 

co w  życiu mamy dla siebie, 
symbolem najserdeczniejszych 
tęsknot, najgorętszych prag­
nień.

Ale zastanówmy t ę czym są 
nasze sztandary, ozym są hasła 
na nich wypisane, czym jest na­
sza. partia dla szarego człowie­
ka z masy, dla tego człowieka, 
który jeszcze nie związał się 
organizacyjnie x nami. Zasta­
nówmy się, co mów ą, o czym 
w poszumie swym gwarzą na­
sze sztandary tym wszystkim, 
którzy właśnie teraz, właśnie 
w bieżącym miesiącu, miesiącu 
werbunku i propagandy stają 
w naszych szeregach, którzy 
władnie naszą Part ę wybiera­
ją z wachlarza stronnictw  w 
Polsce, jako tą, z k tórą pragną 
związać się na dolę i niedolę.

WCIELENIE WALKI
Sztandary nasze — to przede 

wszystkim dla mas robotni­
czych wcielenie walki i oporu. 
W latach n ewoli,, kiedy naród 
zgnębiony nie śmiał podnieść 
wzroku i sięgnąć nim w dal jaś­
niejszą, kiedy udziałem szarego 
człowieka była. trwoga i ból — 
nazwa PPS była oprom eniona 
legendą walki. Była symbolem 
owej zemsty, jaką pragnął wy­
wrzeć ów zgnębiony człowiek 
na gnębicielach- 1 szanowano 
ową „Polską Partię", w ulicz­
kach robotniczych dzielnic. Dla 
„braulingów“ jej bojowców 
miały kult prawdziwy robotni­
cze masy, o bohaterstw ie ich 
śpiewano piosenki niewymyśl­
ne, a  pełne uznania, drwiące z 
wroga i grożące... właśnie ową 
Partią.

Póżn 
Czasy wi 
niepodległości narodu i walki 
o niepodległość człowieka. A 
w krótce zaostrzyła się walka, 
nieubłagana walka x kliką sa­
nacyjną.

I wtedy znowu PPS byl* eym 
bólem walki o prawa robotni­
cze. Pom mo wszelk ch błędów 
poszczególnych przywódców, 
pomimo błędów całego kierow ­
nictwa nieiaz — masy robotni­
cze wierzyły w partię, w niej 
doszukiwały s i ę  elementu opo­
ru, w niej w działy  obrońcę i 
tęsknoty swe wiązały z jej po-

PPS CZUWA
Minęło kilka lat jeszcze. W 

dniach okupacji, gdy na murach 
miast zjawiały się malowane ta­
jemniczą ręką napisy ,P P S  czu 
wai, PPS walczy" — były to sło­
wa pełnowartościowe, słowa 
pokryć em.

A gdy po usunięciu wroga z 
naszych granic, śladem postę­
pującej linii frontu jechali w 
teren na«i pierwsi działacze, by 
organizację partyjną wskrze 
szać, z jakże wzruszającym &po 
tykali się przyjęciem. I wtedy 
wielu, którzy przed tym z tych, 
czy innych przyczyn obawiali 
się jawnie stanąć w szeregach 
partii — bez namysłu zgłaszało 
się pod nasze sztandary.

Czym jesteśmy dizisiaj? Co 
mówią te trzy litery PPS?

A więc przede wszystkim je­
steśmy tradycją walki. Gorzkie 
wspomnienia chwil upadku i 
niewoli osładza przeciętnemu 
człowiekowi wspomnienie, źe 
przecież ktoś walczył, że sta­
wiał opór. 2e jeśli on był gnę­
biony i bity przez najeźdźcę — 
to był przecież ktoś taki. kto 
tego najeźdźcę bił, kto nie uląkł

i rodaimras było słuszne, ie! 1 wreszcie mowinemy sn r-it
sprawdziło się co do joty. Nasi sze Ut władza polityczna jest j wantę *tę /*/ przebiegiem. j»mi ana /#•

szcze jednym  dowodem  !•(« , te w ao  
esej ni* łatwa), powojenne) sytuacji, 
gdy mamy 4 o czynieni*  a o f id o w  
id t  zorganizowanym rynkiem. ty ł km
konethwentna i zdecydowano akcjo
władz tnoi* przynieść pot qd ant e łtk -  
ty  i po*kręmie wybujał* opztyty, ta  
równe producentów, tak i pośredni­
ków.

0  c i i  chodziła...T Ana * ta, ś* k*»- 
pośredni* p* wykopach sśemntakómę 
które w tym  roku obrodziły zeyzta/r* 
czająca, ceny lego pode lawowe go, Je* 
*/! chodzi o wyżywienie ezerokieh mas, 
artykułu począły niepokojąco iw y  t km  
wat. Rząd początkowo uetlowal sapo- 
w ntt ludności pracującej dostateczno 
ilości ziemniaków, wypłacając fo tó w  
kę, apelując do zatnterteouxznych bp  
etytucyj, aby zajęły etą Ich doota 
mL Rząd liczył, ie  wobec dobrego 
dzaju, ingerencja władz okai* tie  zb fd  
ną.

Okazało złą, i*  nie z ta t nau /ratce*
na zoetawteni* lego rodzaju powab- 
nych akcyj wolnej grze *U, te  na ryte- 
ku jzanuj* chaoe, wywołany nie tylko  
przez niesumiennych nabywców, przez 
droczących etę rolników, ale róum iei 
przez konkurencyjną działalność pa- 
szczególnych firm państwowych, zaktt-

mMARGINESIE
Akcji ziemniaczana

Tegoroczna jooieeena okej* ztemedsh 
mówiTWmy z e w  ( etanu zasługuj* ma btlioz* sainteresa-

się wrażej potęgi.
Dalsza przesłanka, owego 

torytetu, który skłania dziś ma­
sy do wiązania się z naszą wal­
ką i pracą — to świadomość, 
że Partia nasza zawsze na stra ­
ży interesów klasy robotniczej 
stała, że zawsze w walce swej 
jako naczelne hasło dobro kla­
sy robotniczej stawiała.

PROBIERZ REALIZMU
I teraz czynnik może dla w ie­

lu najważniejszy. Probierz re­
alizmu. Przekonali się i przeko­
nali boleśnie wszyscy, że na­
sza ocena przedwojennej sytu­
acji była słuszna, przekonali 
aię, źe to  co przez lata  mówi­
liśmy i pisali o f&szyźmie obcym

rodzimi faszyści wydaU lud na nam potrzebna dla przeprowa 
łup wrogowi, ^faszyzowane pań dzczua reform społecznych —• 
stwo nie potrAfiło stawić wre- w Ideą dziś wszyscy, ie  właśnie 
gowi oporu. Obcy zaś faszyzm nta realizację tych reform uży- 
stał się katem  narodu, katem  wamy całej wiedzy i całego 
człowieka tylko dlatego, źe wpływu, jakim rozporządzamy, 
człowiek ten mówił innym ję- Mówiliśmy, ie  dla wygrania as­
zykiem, źe chciał żyć. i szej walki politycznej potrzeb-

I do tych realnych przesłanek na jest demokracja. I w d rą  
autorytetu naszej partii zali-, wszyscy, jak na dłoni źe właś 
czyć trzeba jeszcze obszerny nie demokratyczny ustrój po- 
rozdiział pod tytułem ^spełnię- zwala nam na wprowadzenie 
hin". j tych nowych porządków, w któ

W programie naszym, wry-, rych kryjs się dobrobyt klasy
O". OAlkAłfltaeał aa Aaa.r m «*>a I aJ .. ltlCillwaijąc masy do poparcia nasze* j robotniczej, poprawa losu 

go dążenia do objęcia władzy pracującego.
stwierdzaliśmy, źe władzy tej, " Nie jesteśmy juź dzisiaj jedy-

aczenia nie partią tęsknot, tę skno t naj- 
chetniejszych. Jesteśmy Par

użyjemy dla przeprowadzenia 
szeregu ściśle określonych re­
form społecznych, w których 
zawiera się interes klasy robot­
niczej i przekonali się wszyscy, 
że kiedy przy udziale sprzyja­
jących okoliczności władzę w 
Polsce w należnej nam części 
otrzymaliśmy, obietnice te po­
częły być z błyskawiczną szyb­
kością wprowadzane w życie. 
Jeszcze nad W «łą dopiero 
grzmiały arm aty, a już nad Bu­
giem i Sanem dzielono ziemie 
między chłopów, wprowadza-

szlachetn 
tią spełń eń

NOWE ZASTĘPY 
I dlatego, kiedy dziś zwraca­

my się do mas, otwarcie mó­
wiąc, że walka nasza nie jest 
jeszcze skończona, źe potrzeba 
nam do następnego jej etapu 
siły, jaką daje liczba i świado­
mość — garną s ę w nasze sze­
regi coraz to nowe zastępy ro. \ l»>ldcych ziemniaki dla celów prtem p- 

.  botników, chłopów inteligen-l *f"ayoh. W  tyeh murunkaeh trzeba etą
I cii nraeuiacei wior7«r i a i.U-1 byl° " “W  "<> bardziej zdecydowane L- • Pr*cującej, wierząc, źe, » K k

jąc w tycie postulat wszystkich 
programów PPS głoszący ko

cji pr: 
nigdy, . , . _  Ł t posunięcia, sastapit chaotyczne d tia -

,Ł J e ra i czerwo e bo- J  {a„fa akcją planowa. Zdecydowano tlę 
— ,OW* ^ f  y nf S,#' •** n‘* W,te "" Komisarza Ztemnła

nieczność wywłaszczenia ob-. A *pcłn n5y to, CO, czanego. którego obarczono odnowśp-
~ ~ ~ dtiolnością za terminowe dostarczenie

210.000 ton ziemniaków dla Łodzi, ś lą ­
ska I W arszawy oraz za ułatwienie bp  
nvm płrodkom  zaopatrywania sśą W 
ziemniaki.

Działalność komisarza  — klika t y

szarnrków i oddania ziemi tym, 
którzy n« niej pracują. Jeszcze 
nie zadymiły wszystkie kominy 
fabryk, kiedy przedstawiciel­
stwo narodu, w którym Partia 
nasza ma swój głos ważki, od­
dało fabryki państwu, real żu­
jąc w ten sposób pierwszy etap 
naczelnego zagadnienia wpro­
wadzania ustroju socjalistycz­
nego — uspołecznienia produk­
cji.

Mówiliśmy zawsze # ko­
nieczności, kontroli robotniczej 
nad produkcją — istnieją dziś 
rady zakładowe, które mają po-. 
eze»ny udział w dziele ki< 
wanta watę eta tam! pracy.

wciąg* tysiące i  setki tysięcy.
To jeet wymowa szumu na­

szych bojowych sztandarów.
Jan Dąbrowski.

ej p r z y s z ły  c z a s y  in n e . j Zycie w  Polsce—jest lepsze, cmiłeli na obczyźnie^
własnego państw a czasy ^  t u m  mOświadczenie gen. Charles M. Drury

Szefa Misji UNRRA w Polsce
„W ojskowe W ładze Sprzy-jdo rwych znajomych, pozostają-

mierzonvch w Niemczech zawia-1 cych jeszcze w obozach i opisali 
comiły UNRRA, że listy z Polski im swg podróż do domu oraz 
pisane w jpzyku polskim, m o® , warunki życia, jakie zastali po

preed WOJ..M; b« w śWieUe su m s- , w o j z e n ie m . N ie ra z  w ś ró d  po-
gwsrek roboc'arskich słyszało 
się słowa pragnień „żeby 
PPS..." i całej najbardziej re­
alistyczne, najtrafniej wybrane 
oceny sytuacji. Ale zawrze 
związane z PPS, zawsze na jej

rji-Ł iijcb c j l r  apriiwa ta wygląda 
Inaczej. Dobrze by było, by wszyst­
kie te zagndnlenla zostały rozważo­
ne przez odpowiednie czynniki, by 
podstawow a zasada naszej gospo­
dark i — planowość — zasiała za ­
stosow ana także w dziedzinie prasy.

być wysyłane bez ograniczeń do 
stref okupowanych w Niemczech 
oraz ze stref okupowanych w 
Niemczech do Polski".

„My w UNRRA usilnie na­
mawiamy Polaków, którzy mają 
przyjaciół i krewnych w obozach 
osób wysiedlonych w Niem­
czech, aby skomunikowali się z 
nimi listownie. Szczególnie zwra 
camy się do tych, którzy ostatnio 
byli repatriowani, aby napisali

D a n in a  Narodowa
określi nasz stosunek do  Ziem Odzyskanych

wych Miejskich i Gminnych 
Komisjach Obywatelskich Da 
niny Nairoidowej,

W  zwUizkn z zarządzoną Dani- 
■ą Narodową na zagospodarowa­
nie Ziem Odzyskanych Polski 
Związek Zachodni wydal odezwę, 
■ której poniżej cytujemy wa- 
Sniejsze usitępy:

Historyczna uchwała Prezy­
dium K. R. N. i Rząilu Rzeczy­
pospolitej Polsk ej o ustano­
wieniu Daniny Nt-iodowej na 
zagospodarowanie Z. 0 . z dn'a 
13 lis opada 1946 r. jest najlep­
szym dowo em że Naród Pol­
ski m:mo c:ężkich w aunków  
powo ennych wszystkimi sw o- 
mi siłami i środkemi idzie kon­
sekwentnie co jednego ce’u: 
pełnej odbudowy Polski w gra­
nicach po Odrę, N sę Łużycką 
i Bałtyk.

Dla ego Polski Związek Za­

chodni, jako wykładnik opinii 
społeczeństwa polskiego w 
sprawach zachodnich, z w r a c a  
się do wszystk ch ośrodków 
społecznych i politycznych w 
kraju i zagranicą, jak i do nie- 
zorganizowanego społeczeń 
stwa polskiego, ażeby w jak 
najkrótszym czasie spełniło 
swój obowiązek i wpłaciło na­
leżne sumy na ręce Pełnomoc­
nika Rządu do Spraw Daniny 
Narodowej.

Zarząd Główny P. Z. Z wzy­
wa zarazem wszystkie Zarządy 
Okręgowe Obwodów i Kół, jak 
i wszys kich członków P. Z. Z. 
na terenie całej Rzeczypospoli- 
'ej Polskiej do czynnego udzia­
łu w Wojewódzkich, Pow ato-

Robotnicy Przemyślu Włókiennicze-
o  D a n in ie  M a ro  f ow ej

W dniu 21 fam. odbyt* w sali 
Świetlicy Państw  Zakł. Przemysłu Ba- 
wotniameźo w Łodzi (Geyer) konferen­
cja rad zakładowy*'  wazvstkicb fa­
bryk -włókienniczych v Łodzi. W toku 
dywkusj i, w której zabierało gtoe wie­
ki mówców, zebrani podkreślili wiel­
ką doniosło!! ogłoszonego ostatnio de 
k re ta  •  Daninie Narodowej n* rzee* 
odbudowy Zaaoa O d iy d u a y ó .

Przedstawiciele 100-tysięcznych rzesz 
robotników i pracowników przemysłu 
włókienniczego stwierdzili, id cały 
świat pracy, bez żadnych zastrzeżeń, 
popiera inicjatywę Rządu Jedności 
Narodowej, dzięki której przywrócone 
Polsce ziemie zostaną nierozerwalnie 
włączone w organizm odbudowującej 
alę Polok!,

Zarząd Główny P. Z. Z wpła- 
oa jednocześnie na ręce Pełno-: swych bliskich” .

powrocie .
„Jesteśmy głęboko przekona­

ni, że gdyby tysiące Polaków w 
Niemczech znało warunki życia 
tutaj, powróciłoby do kraju w 
tym lub następnym miesiącu, kie 
dy przysługują jeszcze dodatko­
we rację żywnościowe UNRRA, 
a nie pozostawałoby w bezczyn­
ności w obozach uchodźców 
przez jeszcze jedną zimę. Zdaje­
my sobie sprawę, że warunki w 
Polsce są ciężkie, ale wiemy też, 
że ci, którzy powracaja do domu, 
znajdują wiele możliwości pra­
cy i że Rząd czyni bardzo usilne 
starania, aby ludzie ci mieli moż 
ność rozpoczęcia życia na nowo”.

„Życie w Polsce, nawet gdyby 
ono było ciężkie, jest zawsze lep­
sze, aniżeli wiele osób wysiedlo­
nych sobie wyobraża i jest na 
pewno lepsze, niż egzystencja na 
obczyźnie, z dala od domu i

mocnika Rządu do Spraw Da-;

ni”v Cmentarz Francuzówi wzywa wszyslk e organizacje 
społeczne, zawodowe, młodzie ' p OC| Q p j^ ^ a  
żowe i polityczne do zadekla-^ ^
row anla odpowiednich sum.

Danina Narodowa na zago-
Wrocławian

Wczoraj odbyło się we Wrocławiu
SpodarOW Jłlie Z. O. n iech  Sia- przekazanie pod opiekę mieszkańców 
n ie  się kam  eniem  w ę g ie ’nym  Wrocławia cmentarza Francuzów, ra- 
pe łnej odbudow y po lsk ich  ziem , męczonych lub zmarłych w obozach 
po Odrę, Niisę Łużycką i BcŁ j niemieckich. Na uroczystoici przybyli 
Itrl/ Ar O 7 iris nnłnodA Tl' 0171* I ambasador Francji p. Roger Garraii

dziś możemy obiecać, jak ipeł 
ailiśtny juź w części to, co obie 
cywaliśmy dawniej.

W bohaterskiej tradycji, w 
szczerym powięcen u się jedno­
stek i oddziałów naszej kadry 
partyjnej, w  realnym trzeźwym *odni u,y' łionf/ polegającej na 
spojrzeniu na rzeczywistość i* roz,^ nlt o c ie ra n y c h  kontraktach na

. . s ! . . i  I .  « j  } ciosowym  wstrzymaniu zakupów rfem*w realne, ocenie szans n* zdo-| ntakoJ ^ , 0 eJ w ^ z m y s ło w y c h ,  no
hycse, a  potem w ich konse-- scentralizowaniu przewozów koleją- 
kwenfnym rea izowaniu — wi-j wych i w reside , no wprzęgniądu do 
dzą maty robotnicze wartość współpracy zarówno spóldzielczotti, 
naszej Partii. To je»t ów mag-j jak I firm prywatnych, bet mciekanta 
nes, który W nasete szeregi \ *łą%do drakońskich środków — nad­

spodziewanie, nełmo wczesnego sienna, 
dała dobre w yniki D zięki aruchom ip  
niu przez przem ysł dodaikm rych środ­
ków transportu, dzięki duiemm w ysił­
kowi szeregu łudzi oraz zastosowaniu 
środków gospodarczych jp o fem y  ju t  
drtś powtedzleś, ie  fikcja powiodła 
się »  lOCklt.

Górnicy I hutnicy Kąska,,, łódzcy 
włókniarze, pracownicy sedezesonef 
Warszawy ziemniaki»  przygniatającej 
większości ja t otrzymali I moiemy 
dość śmiał* poatas^ł tscśerdzenie, te  
akcja została doprowadzona eaihowś 
ci* do pomyślnego koóea.

ffa  marginesie te j sprawy pragniemy 
zaznaczył, i* w omawianym w ypadku  
komisarzowi postawiono konkretne za­
danie do spełnienia, ograniczając* słą 
do zaspokojenia potrzeb największych  
ośrodków przemysłowych ( rząd nie 
zobowązywał się bynajm niej do do­
starczenia kaidem u posiadaczowi kar­
ły  I kat. w Polsce, przewidzianej do­
ść! ziemniaków). Ponadto w yszło etę 
z załoienta, te  m ntej uprzemysłowione, 
znajdujące się w rolniczych okolicach  
kraju ośrodki m iejskie czy mniejsze 
zakłady pracy, mogą lo uczynić b e t  
większego trudu we własnym zakresie, 
korzystając z dotacji gotówkowych.

W  dobie powszechnych wyrzekał1 
przyjem nie jest doprawdy stwierdzić, 
ie  pomalutku pewne rzeczy zaczynają  
w Polsce „ g ra f, te  zaczynamy praco­
wać niełle, te  udaje etę zharmonizo­
wać pewne poczynania. Że to, co jess­
es* w zeszłym  roku wywoływało wie­
le zamętu, obecni* układa się daleko  
sprawniej, spręiyśclej. A kcja  ziemnia­
czana jest lego, powiedzm y, przykła­
dem. Stw ierdza ona ponad wezelką  
wątpliwość, łe  bez czujnej ingerencji 
czynnika nadrzędnego, jakim  jest po­
wołane do troszczenia się o ogół oby­
wateli państwo, nasze młode iycie go­
spodarcze ma tendencję do schodzenia 
na manowce, co wcale nie oznacza, o- 
byśmy w szystkim i naszymi kłopotami 
obarczali w ładze państwowe, sami o- 
graniczając się do jałow ej, a bezrad­
nej krytyki.

A L F A

Poza normalnym ruchem po­
cztowym otworzono jeszcze spe­
cjalną kurierską pocztę dla ko­
respondencji między Polską ł o- 
bozami wysiedlonych w Niem­
czech, Austrii, Włoszech, Egip­
cie. Palestynie i Syrii.

Listy wysyłane tą drogą do 
wysiedlonych winny być adreso­
wane do nich, a przesyłane pod 
adresem „Repatriant", Warsza­
wa, Mokotowska 48. Listy wy­
syłane przez „Repatrianta" są 
dostarczane do obozów przez u- 
rzędników Polskiej Obsługi Re­
patriantów.

Stypendium
-m * r e d .

Wolffa
D la uczczenia pamięci zmarłe­

go przed kilku dniami ś. p. re­
daktora W itolda W olffa redak­
cja „Expressu W ieczornego” u- 
fundowała stałe stypendium im. 
W itolda W olffa dla studentów 
Wyższej Szkoły Dziennikarskiej.

Traso międzynarodowych p o d i ó w  
biegnie przez Polskę

tyk. oraz ich pełnego odn:em- ambasador Francji p 
czenia tak , jak ostatnio odbyły 
Kongres Polaków — Au loch1 o- 
nów z Ziem Orzyfkanych za­
manifestował prapolskość z em

specjalny delegat riądu francuskiego 
p. Nearo, gem. Feysier attache wojsko­
wy ambasady fiaincuskiej 
wie Filip Garrau, konsul 
Wrocławia, szef francuskiej misji po-

nadodrzańskich i nadbał yckich „zukiwań na Poiskę kpt Palandre 
pt-zez wykazanie światu is'm e-, ?fupa ofic„r^w francuskich ora* de­
ma żywego ich dowodu: Pola- ] 
ka — Autochtona, k,łóry mimo 
bezwzględnej germ .m’zacj prze 
trwał na tych ziemiach przez 
wieki.

Ziemie nadodrzańskie i nad­
bałtyckie były, są i będą poi
skie. ____

POLSKI ZWIĄZEK 
ZACHODNI

aci wład* polskich. 
Najcharakterystyczniejsre słows wy 

powiedział delegat Rządu Francuskie­
go p. Noa.ro:

„Tak, jak d , któriy polegli pra­
cowali dla od łyskania wolności, lak 
my będriemy teirai pracować wspól­
nie nad tym, aby wytknięte w tej woj­
nie granic* państw stały tlę ostoją po- 
k*ju“.

Przez Polskę przebiegać będą dw a, wiu 1 Poznaniu, 
liędzynarodowe pociągi Nord-Sud- ( Nord-E*press połączy Daleki 

Express i Nord-Express. ! Wschód z Londynem i Paryżem, w
Rozkład jazdy Nord-Sud-Expressu Hannowerze będzie odgałęzienie na 

Warsza- j następujący: odjazd ze Sztok- Kopenhagę i Sztokholm. Pociąg ten 
francuski holmu 0 g0<jz. 13, przyjazd do Gdy- odchodzić będzie z Brześcia nad Bu- 

ni na trzeci dzień o godz. 20.30, w giem o godz. 10.00 do Warszawy na 
Poznaniu 5.03, Wrocław 9.01, Mię- dworzec Wileński przybywać o godŁ 
dzylesie 13.00, Praga czeska 18.40, 15.30, do Poznania 10.10, do Berlina
Wiedeń 5.30, Rzym 5.00.

Z Rzymu pociąg będzie odchodzić 
o godz. 21.15, a do Gdyni przyby­
wać będzie czwartego dnia o godz. 
7.06. W Sztokholmie będzie on o 
godz. 16 po 32 godzinach. Na trasie 
Gdynia — Sztokholm pociąg prze­
wożony będzie na promach kolejo­
wych.

Oba te  pociągi będą się krzyżo 
wad z Nord-Expres««n w* Wrocła-

(dworzec Śląski) 8.45, a do Paryża 
o godz. 14.55.

Z Paryża odchodzić będzie o godŁ 
14.30, w Poznaniu będzie o 4.30 na­
stępnego dnia, do Warszawy Wileń­
skiej przybywa o 12.56, a  w Brze­
ściu n. B. będzie o godz. 18.25.

Szybkość wszystkich tych pocią­
gów będzie wynosić przeciętnie 80 
km.



Sir. 4
O. Jezierski (/ifosku/a)

Opinia Radziecka
o zachodnich granicach Polski

lować grunt" go dalszycn na ' 
sków na rząd polski.

Najrozmaitsze dy 'kusje  o tf 'al ___
fi i each Polski, sz!ucznie roz- (KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
dmuchiwane przez prasę re a k - ’
cyjną i n tek 'orych polityków amerykańskie zaprzecz,r.;ąc poi k ‘6rym część PSL jest związa- 
pańs w anglosask ch, oceniane sk m gtan com zachodnim s a- na organ cznie, narówn z 'is a- 
są przez o b ;e iw ato  ów mos- b  Łzacji, usiłu ą wyzyskać to mi pasie.skimi kard. Hlonda o- 
k iew  kich, jako próba wyw ar -1 zagadnienie dla wywarcia na- raz t. zw. „poikyką z-.g anicz- 
c ’a  nacisku na politykę r  ądu cisku na ćem okra .yczny  rząd ną ‘ p:o  ek orów p. M k dajczy 
polskiego i s ‘w orzen:a  almosfe- polski _ oraz ćla niczym nie u~, ka, ma za za .an ie  w /w ołać  w 
ry niepewności w P o sce .  Sze- -Sprawie*:liw onego w tiącan ia  Polsce a mosferę napięcia net - 
rok ie koła społeczeńs wa ra- w w ew nętrzne sprawy p : ń - | tycznego, a w ten sposób orzy- 
dzieck ego traktu  ą zagadn enie siwa po.skiego. Pod tym w . g ę  na;mniei zawczasu zdysa edy.o 
eacho .n ich  g-anic Polski,, jako 'cem i szczególnie c h a ra k te ry s y  wać po'skie wybory i ,przy go 
4 p  aw ę  załatwioną. , czne są niedawne wy ląp enia

, . ,  . Churchilla i Bdena w dyskusji
Ten punkt widzenia oparty  nad m tronową króla, k ó- 

fest, p.-ze.e w  zystkim, aa św,a re obfi*owały w [ czne zlośi:we T ak  °  - . . . . . . . . .
tóomosci, ze decyzje trzech w el w ycieczki pod adresem narodu ° czach °P in 1 r :d z  eckiej bar- 
kich m o ca rsw , powz ę e na polsk;ego. Miłośnicy ,i: olaro-i dzo P ' ze)r i Vs e ce:e ..zachod-
k o n fe ien cach  w Jałcie i w wej dvplomacjr  .stawiając p o d ------------------------------------------------
Poczdamie w spraw .e przesu znakiem zapy tan .a  os a  eczny 

zachosnre, gr .n.cy Pol- char£tk;er dec zji Poczd:rnn  
•ki i w y s e d le n a  Niem ow z , kich us luj w musić na na_ 
tycn terenów -  są m ew ztu-zo rodzie pol kim - jcgo przywód. 
ne. Poza tym na p. ostym fak p osluszeńs wo wobec „ce­
d e ,  że w w ym ku dokonanych mokracji zachodnich" i podpo- 
przeob rażeń na Ziemiacn Za- rządkow anie się ich dykta owi 
chodm ch l o k k i  2y;e obecn e w dzje : z  n ;e po litycznei i eko- 
już ponad 4 300.000 Polakow, nomjc2nej 
co un emoźliwia w ogóle jaką­
kolwiek rewizję powziętych ce Granice i wybory

S i  * - ? • « — i

Londyński profesor

o granicy polsko-niemieckie]
Profesor slawiatyki na Uniwersyte­

cie londyńskim, William Kuse, ogło­
sił w „Manchester Guardian" lisi w 
sprawie niemieckich granic wschod­
nich. List ten. będący pr7.ykla.dem o- 
biektywnego sądu uczonego, jest od­
powiedzią na list niejakiego Bandę

nich demokracji", ledwie o ło -  
nię e rozważaniami na temat 
,,wolności" i „demokracji" Pra 
:«a ra, z ecka podkreśla, że lud 
po ski po raz pierwszy uzyska­
wszy pr:.wdzlwą wolność i nie­
podległość, budu e silne cemo-, ,mwafn'^ pods,a7 mi aprowizac^i . , . . V miec . Ma on zwłaszcza na myśli do-
kra yczne p an ,  wo i wobec po* | slawy zboża , Łienin,iakow. w  r<>Uu
g .o z e k  r e a k c j i  n ie  z ^ m ie  z a  r e - ,  1900 (szczytowy pod względem spo- 
z y g n o w a ć  ze  S w y ch  z d o b y c z y ^  życia rok w Niemczech przed,‘lit'e-

mera. klóry stara się wykazać, że o- 
becna gramoa polsko-niemiecka spo­
woduje brak żywności w Niemczech 
Oto co pisze prof. Kose:

„W swym liście pan Bandemer wy­
raża zdanie, że „nierozsądne wyty­
czenie granic wschodnich zachwieje

I inieokiego wynosiły 2,7 proc. O nram * 
ków, wyprodukowanych na pozosia- 
łym terytorium  Kzeszy.

Nic więc dziwnego, że takł ąutary- 
tet jak profesor W ul he Im H olt ■ 
Lipska w swoim studium ogłoszonym 
w roku 1930 (Osldeulsche Wirlscliaftl 
stwierdza, że dla Kzeszy niemieckiej 

Węch ód nie odgrywa Ładnej roli la ­
ko dostawa pszenicy l zupełnie zniko­
mą rolę ja.ko dostawca żyta" t te 
„Rzesza nie potrzebuje wcale Wscho­
du do zaojm i rżenia się w ziemniaki**. 
Należy zaznaczyć, ze Holz omawia w 
swoim studium większe tereny, niż t«t 
które utraciły obecnie Niemcy.

W ydaje mi się. że jeżeli mamy roz­
ważyć przyszłą sytuację agrarną Nie­
miec, musimy też wziąć pod uwagą

p .ze .s 'aw ia ;ą  się w 
u 1

anj z w d k i  O twą niezależność rowskich), dostawy z terytoriów  na i bardzo wysoki stopień zalesienia o-
' becnego terylorium  niemwckiego, e 

mianowicie 27.7 proc. w porównam u 
z 4,3 proc. w W ielkiej Brytami i 8 
proc. w Holandii. Przed wojną nie­
mieccy rzeczoznawcy rolni jak  np. 
Opendorff, byli zdania, że należy prze 
kształcić w ziemię orną dwie trzecie 
terenów pokrytych przez lasy".

słuszne praw a i in ‘e esy. W Wschód od linii Odra—Nysa Zachod-
walce lej naród polski może za ,,ia dla '""tych ziein niemieckich łącz
wsze liczyć na popcrcie wszy­
stkich państw dem okra tycz­
nych.

(tłumaczy! z  ros. J .  W.)

nie t  Berlinem wynosiły zaledwie 
0,86 proc. pszenicy i 5,1 proc. 'żyta w 
porów naniu ze zbiorami na tych zie­
miach (w obu wypadkach łącznie z 
mąką). Co się tyczy ziemniaków — to 
dostawy z dawnego W schodu nie-

źa za rzecz M łk 'em  na u ra lną , '  £w :? caią uwagę na to że ctys 
że rząd polski realizuje na Zie- kuS;a na lemat P ^ ^ ' c h  gra m cł £ 4 d  UUl at VI  I v «  t l £Ul t £  111 l  • I r *  . *1 •
miach Z achodnch  tak szeroki ro.2w-n«fła si« w łaśnie w chw ili
i powszechny p-og am  scalenia f yc « « « *
ich z resz.ą kraju I Sz.ykowac s-ę do wyborow.

Mawiasem mow ąc, sam Bavin 
* przyiznał, że dyskusje te poisia- 

i.'«2 ją c h a ra k 'e r  tak  yczny, o-

z reszlą kraju.

Stanowcze r,Tak"
Nie bacząc na usiłowania pe 

wnych kół za granicą, aby decy 
zję trzech wielkich mocars w 
przedstaw ić :ak o  chwi'owy eks 
peiym eni,  s 'anow  ko r tą d u  ra 
dzieckiego w sprawie polskich

Jułro Francja wybierze
elektorów do Rady Republiki

Kto będzie prezydentemW niedzielę, 24 b. m. odbędą się, 
we F ran cji pierwsze wybory elek­
torów  do drugiej izby parlam entu ,

^ ^ ć p u b U o u e ^ u s f a t i ^ l M ^ 0^ ^ ' w â^n ê  Pierwsze, przeprow adzone miesięczny. Zgrom adzenie N arodo 
s tv to c i^  C z w artek  to ^ y p ^ p o d U e j1 na P o s ta w ie  nowej konstytucji, po- we może przyjąć lub odrzucić po- 
z w r o n i a  r  1946 | wszechne w ybory elektorów , ci zaś , praw ki proponowane przez Radę

R ada RepubUki' sk łada się z 308 °  dw a tygodnie póżnlej wyWorą’ > Republiki podczas drugiego czyta
członków, w ybranych na sześć la t i 
(pierw sza izba parlam entu , Zgro­
m adzenie Narodowe, w ybierane j e s t !

w połączeniu z radcam i departam en 
talnym i (wojewódzkimi) 1 deputo­
wanym i danego okręgu, — człon-

- , . ,  „ , ■. , , i ków R ady Republiki., . . . . .  - , . In a  5 la t) przez trzy kategorie elek-
.w a rc ie  u z : le z n ia ;ą c  z a g a d n  e- tor6w ; 1} delegaci, w ybrani w gl°- fiaria R an n h lib i c ien io m
n ie  g r a n 'c  od  z a p o w ie d z ia n y c h  'sow an iu  powszechnym przez wszy- a8B 3 Vl6|fOEtllKI ClCniCIII SBlralH
wyboców. Lecz dla każ ’ego ,1 stfcieh obywateli f obyw atelki F ran -| U konstytuow ana w ten sposób
c h o ć  tro c h ę  o b ie k ty w n e g o  cz ło  cii. od 30 go roku życia, 2) radni R ada Republiki stanow ić będzie
wieka, uznającego zasacy so-i- 
w ie.Uwośc w stosunkach m'

generaln i (conseillers gćnćraux), to drugą Izbę parlam entu . W ładza jej,

g anic zachodnich — zos a ło  ćzynarodowych, iarne jes',  że
p o  w ’erdzone przez tak au tory­
ta tyw ne wypowiedzi, iak o- 
świadczenie Mołofowa z wrze* 
śn :a  r. b. złożone wobec k o re ­
spondenta Polsk ej Agencji Pra 
sowej w Paryżu oraz wy w ad 
Gene a 'issimuc'3 S alina, udzie­
lony p. Hugh Baillie. S a n o w -  
cze  „ tak"  G enera l i-simusa S a 
lina na  zapylanie p. Ba ill e, czy 
Rosja uważa zachodnie granice 
Polski z,a os 'a teczne, roz egło 
się echem w całym świecie.

Radzieccy kom en 'a to rzy  po* 
li yki zagrań cznej, omawiając 
różne anglo - am erykańskie  o- 
świafczenia n,a ten temat, wy- 
c !ągają z nich dwa ważne w nio­
ski. Pierwszy z nich polega na 
tym, że wpływowe koła an g ’o-

Harcdowe wydanie
dxiet

Mickiewicza
MiJiisteiBtwu K ultury i Sztuki przy- 

zna.no dodatkowy kredyt w wysokości 
15 milo zł na narodowe wydanie 
dzieł Adama Mickiewicza.

Po rozpatrzeniu ofert wybrano Spół­
dzielnię W ydawniczą „Czytelnik", ro-

Pierwsze cztery tomy u k a ią  się w 
nakładzie 100 000 egz., obejmując 15

tego rodzaju zagadnienia, jak 
wskazał Mołotow, , nie mugą 
być przedmio 'em, jakichkol­
wiek zm 'ennych k om b;nacji po­
litycznych".

Drug wniosek, k łóry posia­
da szczególne znaczen'e, pole 
g,a na związku, jaki is 'nieje mię 
dzy tendencją polityki anglo - 
amerykańskiej wzbudzan;a  wą' 
pliwości n.a temat stałość, pol­
skich gran :c zachodnich, a kwe 
stią przy złości Niemiec. T en ­
dencja taka podnieca o d w e’o 
we ape  yty imperial s ów nie­
mieckich i do.daje im nadziei 
na odbudowę ekonomicznego i 
wojennego potencjału Niem ec. 
Oczy w ście, taka  linia polityki 
jest absolu 'n ie  nie do przyjęcia 
dla rzeczywistych zwolenników 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
którzy we właściwym ro z w ąza  
niu zagadnień a  niemieckiego 
widzą główne zadanie św ia.a  
powojennego.

Rozgrywka polityczna
Zachowanie się leade-ów 

PSL również przekonywujc 
przefs 'aw icieli  społeczeń iwa 
radz.eckiego, że ..kwes'ia pol­
ska" jest uważana za środek 
rozgrywki politycznej, S ’rasze 
nie „pomocą" swych zagranicz

dwudziesto-arkuszowych tomów na pa j nych pro ek o:ÓW, obok te .ro- 
pierze bezdrzewnym, opracowanych j rys'ycznej diział: Iności faszystopierze
przez znawców Mickiewicza. ‘Iwskiego ruchu podziemnego, z

EDWARD HERRIOT 
prawdopodobny kandydat lewicy ua prezydenta Republiki

znaczy członkowie rad  wojewódz­
kich (departam en talnych), 3) depu­
tow ani Zgrom adzenia Narodowego, 
czyli izby poselskiej.

Ten — skom plikow any dosyć — 
system  wyborczy je st owocem kom 
piromisu między p artią  republikań­
sko - ludową (M RP), k tó ra  propo­
nowała, by członkowie Rady Repu­
bliki byli w ybierani tylko przez or­
gany sajitorządu tery toria lnego  ( ra ­
dy gm inne, powiatowe, wojewódz­
kie) o raz deputowanych, a  partiam i 
m arksistow skim i, k tó re  nalegały,

w porów naniu z w ładzą daw nego

nia pro jek tu  ustaw y. W ojna nie mo­
że być wypowiedziana bez uprzed­
niej zgody R ady Republiki. Rada 
Republiki posiada Inicjatywę usta­
wodawczą (praw o zgłaszania pro je­
któw  ustaw ) i w raz ze Zgrom adze­
niem Narodow ym  w ybiera prezy­
denta Republiki.

N atom iast w ładzy politycznej, w 
I  postaci możności obalania rządów 

(jak  to było z Senatem  za I II  R epu­
bliki), obecna R ada Republiki nie 
posiada.

Współpraca stronnictw lewicy
T ak więc, w niedzielę najbliższą 

w ybrana będzie pierw sza kategoria  
elektorów, powołanych do w yzna­
czenia członków R ady Republiki. 
Ponieważ elektorzy są w ybierani w 
głosowaniu powszechnym, w szyst­
kie partie  francuskie prow adzą oży 
w ioną ag itac ję  przedwyborczą; 
stw ierdzić trzeba, iż w tym  w ypad­
ku daje  się zauważyć ściślejsza 
w spółpraca stronnictw  lewicowych, 
aniżeli to m iało m iejsce podczas 
wyborów do Zgrom adzenia N arodo­
wego w dniu 10 bm. Należy się spo 
dziewać, lż współdziałanie to odbije 
się korzystn ie na obliczu politycz­
nym  Rady Republiki 1 że zwycię­
skie hufce lewicy wkroczą do dru-

S enatu  (to zn. d rug iej izby parła- * lel lzby w sile bardzo ^ a o z n e j
m ontu III Republiki) jest bardzo I Będzie to m iało duży wpływ na
szczupła. Podczas, gdy daw ny, p rz e d , pierwsze, wielkie zadanie nowego
w ojenny S enat franouski mógł oba parlam en tu  francuskiego; je s t nim 
lać rządy, naw et w w ypadku, gdy w ybór prezydenta Republiki, 
cieszyły się one zaufaniem  Izby Po-i wiadomo, praw ica francuska w raz 
selskiej, i m iał b. silny wpływ n a ’z cen trum  (M RP), a przynajm niej 
ogólny tok pracy ustaw odaw czej większą Jego częścią, chce przefor- 
oraz uchw alanie budżetu — obecna • S0Wać kandydatu rę  generała  do 
iizba „wyższa" Jest słabym  cieniem G aulle na prezydenta państw a, 
poprzedniej. {Rzecz Jasna, iż de G aulle zgodzi się

Zadanie Jej polega n a  tym, że kandydow ać jedynie w tym  wypad- 
rozpatru je  ona p ro jek ty  ustaw  u- j{Uj 0 jje popierające go stronnictw a 

by przy w yborach do drugiej izby chwalonych w pierwszym  czytaniu zobowiążą się do przeprow adzenia 
reprezentow any był silniej czynnik i przez Zgrom adzenie Narodowe, i w najbliższej przyszłości rewizji u- 
głosow ania powszechnego, w oso-1 wypowiada o nich sw oje zdanie. N a 1 chw alonej świeżo konsty tucji w du­
bach zwykłych obywateli i o b y w ate ' rozpatrzenie tych projektów  1 u- reakcyjnym ; chodzi tu przede
rzy z kolei wyznaczą członków Ra * chw alenie ew entualnych p op raw ek . o rozszerzenie władzy
dy Republiki. »»--»- ^  *-■■■-■ • i—*..-i_
W najbliższą niedzielę odbędą się

wielkiego kapitału , o raz o powięk­
szenie upraw nień prezydenta pań­
stw a, k tórego  w ładza w ydaje się 
zbyt szczupłą generałow i de G aulle 
(podobnie w swoim czasie m arsza­
łek Piłsudski nie zgodził się zostać 
prezydentem  Rzplitej, uw ażając je ­
go władzę za zbyt m ałą, po uchwa­
leniu konstytucji m arcow ej, w roku 
1922, pomimo, że m iał zapew nioną 
większość w  Zgrom adzeniu N arodo­
wym ; prezydentem  został w tedy 
w ybrany G. N arutow icz).

Otóż wszystko zależy teraz od 
składu przyszłej Rady Republiki. 
W  Zgrom adzeniu N arodow ym  (izba 
poselska) kandyda tu ra  prawicy 
nie uzyska większości; blok praw i­
cy i centrum  posiadać w nim  będzie 
najwyżej 260 głosów na ogólną ilość 
około 620, podczas gdy kandydatu­
ra  H errio t'a  (rad y k ał), gdyby zo­
sta ła  poparta  przez socjalistów  1 
kom unistów , skupi na sobie conaj- 
mniej 350 głosów.

Zadecyduje więc o w szystkim  
skład drugiej Izby (jak  wiadomo, 
prezydent państw a Jest w ybierany 
przez obie Izby parlam en tu  łącz­
n ie); jeżeli lewica wkroczy do niej 
w dużej ilości, to uniemożliwi tym  
sam ym  wybór kandydata  praw icy 
i zapewni zwycięstwo H errio t.

Zrozum iałe Jest teraz, dlaczego 
niedzielne w ybory elektorów  do 
francuskiej R ady Republiki budzą 
tak  gorące zain teresow anie i rozna- 
m iętnienle polityczne w Paryżu  i ca­
łej FrancJL

WI. RudnłcW.

przez Radę Republiki konsty tucja Rady Republiki, k tó ra  w ydaje się 
francuska przew iduje term in  dwu-{zbyt SZCZUpłą rzecznikom Interesów

Milion złotych
na stypendia
dla studentów

N« ostatnim zebraniu Zarządu Od­
działu W ojewódzkiego Towarzystwa 
Przyjaeiói Młodzieży Szkól Wyższych 
wybrano specjalną komisję stypendial 
ną, w skład której wchodzą rektor Po 
litechniki W arszawskiej prof. W ar- 
chałowski, wiceprezydenl m. W arsza­
wy płk. Kolwica -  Skrzypek i mgr. 
Pilarski.

Celem tej komisji jest przydzielanie 
studentom stypendiów Komisja roz­
porządza sumą 1.000.000 złotych, po­
dzieloną na 660 stypendiów po 1500 
zł. miesięcznie.

Listy z  to t f z l

Kominy dymiq
Jeżeli, tow arzyszu, kiedykolw iek  

przybędiiesz do Łodzi, to  nie za­
pom nij, dojeżdżając, w yjrzeć przez 
okno wagonu albo po prostu  spoj­
rzeć przez szybę. U jrzysz las kom i­
nów  fabrycznych , rozrzucony na  
rozległej przestrzeni. A le nie to  jest 
najw ażniejsze, choć w idok nabiera  
charakterystyczności znanej w  ca­
łe j Polsce. Z nam ienne je s t to, że 
w szystk ie  ko m in y  dym ią. K om iny  
fabryczne buchają dym em  i piszą  
po jesiennym  niebie jedno w ielkie  
słowo: praca. T ak, fa b ryk i łódzkie  
idą pełną parą. W Łodzi nie m a  
bezrobocia.

K to  pam ięta  czasy sanacyjnego  
bezrobjcia, k to  pam ięta  apatyczne  
cienie robotników , łażące od dom u  
do domu, od drzw i do drzw i, k to  
pam ięta  zapadłe w ygasłe oczy, 
m artw e, ja k  paleniska unierucho­
m ionych pieców  i ręce w ychudłe , 
oczekujące żebraczych datków  — 
ten  zrozum ie, ja k  w ielkie, ja k  za­
sadnicze zm iany zasźly.

Łódź pracuje. W prawdzie i teraz 
nie jest najsłodziej. N iedaw na w oj­
na pj zypom iną się ciągłym i braka -,

mi. R az tego brak, k iedy indziej 
tam to  doskwiei a. Jakbyś lichą ka ­
potę w łożył i chciał tu niej para­
dować, a ta  ci co chw ila się drze.

N iew ykw a lifikow any robotnik za 
rabia m iesięcznie SĄ00 zł., potrzeb  
zasię m a  w ięcej n iż se tek  w  kie­
szeni. C zarny chleb ka r tko w y  gar­
dła nie pieści i ta k  sam o gorzko  
sm aku je  poranna lura z  czarnej 
kaw y. W fabrykach  są stołów ki, 
ale p rzy rozprowadzeniu żywności 
dla ta k  w ielk ie j ilości ludzi, sm acz­
ne przygotow anie s traw y nie zaw ­
sze  się udaje. T oteż n iekiedy daje 
się słyszeć sarkanie. B rak  też w ę­
gla. N a n iektórych  fabrykach  w y­
dano w praw dzie po 4 korce. R ady  
zakładow e krzą ta ją  się, ja k  m ogą  
i robotnicy w  Kołach Fabrycznych  
przynaglają. A le naw ał trosk, jak i 
spadł na naszą powojenną m łodą  
a Iministrację, potrzeby, rosnące z  
dnia na dzień  — spraw iają, że nie 
zaw sze m ożna w  czas w szystk iem u  
zadośćuczy nić.

A le trzeba naprawdę zle j woli, 
aby chwilowe brać za rzeczy zasad­
nicze, aby przyczyn  nie uńdzieć. To

też, jeżeli naw et nasz tow arzysz na  
m asów kach, a szczególnie na sw o­
je j dzielnicy p arty jne j gęby popu­
ści t naw ym yśla  na biurok, ację, 
spekulantów  i szabrow ników , to je ­
dnak sarkanie sarkaniem , a świado 
m ość robotnicza, św iadom ością .— 
T ym  bardziej, że Łódź nie od dziś 
je s t tw ierdzą socjalizm u i pam ięta  
tw ardą szkołę kapita listów , pam ię­
ta  sw ój beznadziejny los w  przesz­
łości, m im o barykad  i w alki z po­
kolenia w  pokolenie.

Przed w ojną Łódź stanow iła jed­
no ognisko zapalne: z  jednej strony  
pasożytnictw o zbogaconych kapita­
listów  polskich, niem ieckich  ł ży ­
dowskich, z  drugiej rodzim a nę­
dza, w spierana rozpaczliw ym  s tra j­
kiem  i głodówką.

Dziś jakże  je s t inaczej! Jeżeli 
naw et gdzieś i ostał się szyld  z da­
w ną nazwą, wywodzącą się od nie­
m ieckiego właściciela fabryki, to za 
raz od dołu w idnieje  — pod zarzą­
dem  państw ow ym . F a b iyk i przejęte  
zosta ły  przez państw o i stanow ią  
pospól.ią własność ludu. Świado­
mość te j spraw y przeważa w  u m y­
śle łódzkiego robotnika i pozwala  
przetrzym ać chw ilow e Ludności. Ze 
świadomością te j spraw y robotnicy 
łódzcy stanęli do odbudowy prze­
m ysłu. To, że Łódź ta k  szybko  ru­
szyła, stanow i zasługę łódzkich ro­
botników. To oni sw oim  zapałem , 
sw oim  en tuzjazm em  socjalistycz­

■ i

n ym  przyśpieszyli dzieło przebudo-
| w y ustrojow ej.
i W dzisiejszej fabryce łódzkiej ro­
botnik je s t nie ty lko  p. oducentem , 
ale i gospodarzem . To m e frazes. 
N asz rząd w ym ió tł N iem ców, nie 
m a ani jednego „m im ra ", a stanow i 
ska  dyrektorów , kierow ników  i m aj 
strów  pozajm ow ali robotnicy. W a­
runki dzisiejszego ustroju  na odcin­
ku  przem ysłow ym  o tw orzyły robot­
nikow i bram ę do pełnego awansu. 

i Chcesz pracować, je steś zdolny f  
Droga otw arta , m ożesz zajść „na 
d y r e k to r a P r z e d  m iesiącem  ogło­
szono u nas kursy  dla robotników. 
Po ukończeniu awanse w  pracy. 

i N ie ty lko  m ożliw ość awansu, ale 
i norm ow anie płac przez nową u- 

1 m ow ę zbiorową ułatw iają  życie. N ie  
trzeba też zapom inać o roli po lity­
cznej i  kultura lnej, ja ka  robotniko­
w i dzisiejszem u przypada w  udzia­
le. R ady zakładow e rządzą, w szę­
dzie istn ieją  koła fab, yczne. Reszta  
w yżycia się na św ietlicy i w  dziel­
nicy pat ty jnej.

Rola św ietlic robotniczych sta le ' 
wzrasta. Przy fabrykach  w  Łodzi • 
istnieje obecnie przeszło 300 świet- j 
lic, w  których, prócz zebrań zaw o­
dowych, odbyw ują się zebrania to- 1 
w arzyskie, przedstaw ienia am ator­
skie, akadem ickie i wszelkie okoli­
cznościowe historie. W ydział k u lt .- ' 
ośw iatow y OKZZ łącznie z Zarzą­
dem  W ojew ódzkim  TU R przystąp ił j

obecnie do w a lki z  ana lfabetyzm em  
wśród robotników .

K om iny łódzkie dym ią, a syreny  
zw ołują do pracy. T oteż ludność 
Łodzi gw ałtow nie w zrasta. Jeszcze  
rok tem u liczyła If00 tysięcy, dziś 
przewaliło się za pół m iliona

Idąc ulicami, posuwasz się w  roj- 
nym  tłum ie. D om y całe. Jakby  nie 
było wojny. A le nie należy w  ty m  
w ypadku kierow ać się w rażeniem  
li ty lko  zew nętrznym . Ludność Ło­
dzi bardzo ucierpiała. Z nikła  in te li­
gencka w arstw a  żydow ska, która  
daw niej zapełniała te a try  i sale kon  
certowe. N a to m iejsce (pod w zglę­
dem  konsum pcji ku ltu ra lne j) przy­
szli warszawiacy. Proletariat nato­
m iast polski tu ła ł się la tam i w  
N iem czech i po ca łym  obszarze hi­
tlerow skiego w ładztw a, za trudniony  
przym usowo. Tułał się i nabiedził 
dosyć. Teraz ludzie ściągają na sta­
re wyrko.

W łaśnie, w  W idzew skiej M anufa­
ktu rze  odbyła się w zruszająca sce­
na. D elegat sztabu m arsz. R okos­
sowskiego w ręczył robotnicy Geno­
w efie  S tudzińskie j je j 5-letnią od­
nalezioną córeczkę. Przed la ty  N iem  
cy w yw ieźli m aleństw o w  głąb  
R zeszy w  celach germanizacji. Zr oz 
paczona m a tka  długo szukała dziec­
ka, wreszcie zwróciła się do marsz. 
Rol:ossov'sl:icgo o pomoc No i do­
bry „Sow iet“ odszukał. W ypadek  
tak  n iezw ykły  w yciska ł tow ar z y -1

szom  łzy  z  oczu i chm urzył czoła  
gniew em  na w spom nienie hitlerow ­
skich  okrucieństw .

W tych  dniach trafiono na ślad  
nowego niem ieckiego bestialstw a, 
W I9kk roku na cm entarzu  żydo la­
sk im  rozstrzelano 35 bojow ników  
Polski Podziemnej. Teraz ko m ite t 
obyw atelski dokonał uroczystej eks  
hum acji zw łok i złożenia pomordo­
wanych w e w spólnej mogile.

Bestia lstw a tego robotnik łódzki 
nigdy nie zapom ni, ja k  nie zapom ni 
bohaterstw a tych , k tó rzy  w alczyli 
o wolność ł  socjalizm .

T radycje tych  w a lk  są bardzo m o  
cne w  naszym  robotniczym  społe­
czeństw ie. Ł ódź je s t socjalistyczna  
od 1 m aja  1892 roku, kiedy  to  rze­
sze robotnicze w y leg ły  na śuńęto 1 
m aja  i s ta r ły  się z carską  szarżą.

S tanow isko  socjalizm u pogłębia  
się u nas i um acnia. W łaśnie ubie­
głej soboty na dzielnicy PPS Śród­
mieście P . awa odbyło się uroczyste  
otw arcie Szko ły  P arty jnej, na k tó ­
re to otw arcie przybyły  nasze wła­
dze party jne  z tow. W achowiczem  
na czele. W podniosłej a tm osferze  
padały słowa, nacechowane m iło­
ścią socjalizm u  i przyw iązaniem  do 
Partii. Uroczystość była transm ito­
wana przez radio i jeszcze raz  o- 
znajm iła Polsce, że Łódź była  i je s t 
ostoją socjalizm u.

Grzegorz T im ofiejew .



Doniosła rola sgóidzieiczpści W PfllSCfi PrceflM ustawodawstwa
Obrady parlamentu „Społem”

przem ysłu  spożywczego, zgodnie z u- 
staw ą  o nacjonalizacji przem ysłu.

A kcja  „Przem ysł d la  wsi",, zbliża 
„Społem " do  przem ysłu i do  wsi, przy 
czym możemy stw ierdzić, że n a jw ięk ­
szą gw arancje należytego rozprow adzę 
nia tow arów  d a je  spółdzielczość.

W  p lan ie  3-letnim  odbudowy gospo­
darczej spółdzie lczość u zyskała  sp o ­
dziew aną ro lę i ty lko cd jej dynam iki 
zależy, by tę ro lę  całkow icie w ypeł­
nić.

Pr%*te „Społem" (ow. Jan  Żerkowskl.

W czoraj rozpoczęły  się  obrady R a­
d y  N adzorczej „Społem " — naczelne­
go organu tej organ izacji. P rzew odni­
czy ł prezes R ady  N adzorczej tow. 
Bieniek.

W  obradach  b iorą  u dzia ł: P rezy ­
d ium  i członkow ie R ady, p rzed sta ­
w iciel Związku Rew izyjnego tow. 
Pszczółkow cki, B anku G ospodarstw a 
Spółdzie lczego  tow. M ucha Z arząd 
„Sno lem " z prezesem  tow. Żerkow- 
ek:m  na czele i w iceprezesam i, człon­
kow ie Z arządu, pełnom ocnicy i odp o ­
w iedzialn i pracow nicy. W śród człon­
ków  P a d y  z n a id u 'a  się  m inistrow ie 
tow. D ąbrow ski i Drotnizik. J a k o  go- 
ś - ie  r  Łybyli min. Sokołow ski, dyr. 
F - r  i’-ow ?so Ins‘tvtt'*łu S n ó łJ 'i« lczego  
F - ’ -d-HnViki i se k re ta rz  generalny  
K r ZZ tow  Rus'n.e-ik,

Na po rząd k u  dziennym  zn ajd u je  
się  szereg d c " ł y o h  uchw ał, m a ją ­
cych określić  ro lę  spó łdzie lczości w 
b r  ’ - w '  —lu ncwedo u stro ju  Polski.

trudności, w ynikających z różnych 
punktów  wyjścia i odm iennego klima 
tu cechujących „Społem ", a Zw Samo 
pom ocy C hłopskiej.

Z partiam i politycznym i w spółpra 
ca u k łrd a  się  również należycie i nie 
ma żadnej, k tó raby  zajm ow ała p o sta ­
wę przeciw ną spółdzielczości. Szcze­
gólnie w ielką wagę przyw iązujem y do  
w spółpracy  z organizacjam i m łodzie­
ży, jrlk TUR, ZWM, W ici. Nie będąc 
p a r tią  polityczną, a ro zporządzając

Przyszłość  spó łdzielczości zależy od grom adą 150 000 pracowników, spół- 
trzech głównych m omentów: 1) wła6- dzie lczcść  w odpow iedniej chwili rzu- 
nych sił, 2) nastaw ien ia  politycznego, ci sw ój głcs na rzecz nowego ustro ju . 
3) na s ta  w  cni a fachowego. 1 Poziom  fachowości a p ara tu  6pćł-

Je ś li na  kongresie m iędzynarodow ym  
w  Z urychu m ogliśm y ośw iadczyć — 
m ówił tow, Żerkow ski — że spć łdzie l 
czość po lska  w ysunęła się  w św iecie 
na trzecie  m iejsce, jest to  św iadectw em  
jei s iły  w ew nętrznej.

S tosunki ze Zw. Sam onom ocy C h łop­
sk ie j u k ła d a ją  się  nie bez oporów i

łzielezęrfo najlep ie j uw ypukli fakt, że 
w ,Społem “ p rzy p ad a  pó ł miliona o- 
hro iu  na iednego pracow nika, dw u­
k ro tn ie  więcej, niż w innych in sty tu ­
c jach  gospodarczych.

P rezes Żenkowsiki p rzedstaw ił na- 
■"teurie szere"5 c y 'r , m->.iu;ących dzia- 
ła ln cść  gospodarczą. D otychczasowy-o-

bró t zew nętrzny „Społem ", w ynoszą 
cy 35 m ilardów zł — usiągnie cyfrę 
52 m iliardów  w końcu roku 

Rozwój prac spó łdzie ln i i „Społem " 
zależy jeszcze od dw óch czynników: 
dokonania  niezbędnych inw estycji i 
rozw iązania problem u pracowniczego 
Nie do pom yślenia jest p raca  p lacó ­
wek spółdzielczych, jeśli nie będą one 
rozporządza ły  odpow iednim i urządzę- j 
oiam i, lokalam i i m agazynam i Jed n o

Pjzbaw ierie  obywatelstwa
Na podstaw ie D ekretu z dnia 13. IX. 

46 r. (Dziennik Ustaw 55, poz. 310), 
pozbaw ione zostaną o liyw alelstw a poi 
skiogo osoby, k tó re  w ykazały swoim 
zachow aniem  się n iem iecką odrębność 
narodow ą. Za podstaw ę do w ydania 
decyzji, będą mogły służyć tylko czy­
ny popełnione przez spraw cę, po 
ukończeniu  18 lat.

D ekret nie określa, co m ianow icie 
stanow i dowód niem ieckiej odrębnoś­
ci narodowej', w yraźnie jed n ak  za­
strzega, że nie jest tak im  dowodem  

i sam  fakt zgłoszenia w czasie w ojny 
p rzynależności do narodow ości n ie-

cześm e d a ie  się  zauw ażyć ucieczka mieckiej> lu l, pochodzenia niemieckie- 
pracow ników  fachowych, w skutek  g0_ Zgłoszt,nie prz 
znacznie looszych wynagrodzeń w m - | rodu niellliock:ego
W f t  ,  ł  1 M n  U I A -C MM m3 m M 1 ---   Ż nnvoh łnctytuctach LenSenda

Zgłoszenie przynależności do na -
lub pochodzenia

~ „ . . . . . .  °  ' niem ieckiego, może stać się podstaw ą
bool om n auopw t płaci, rozw iała 'orzeczeni-i 

:uż  całkow icie Zagadnienie to  m-u6i
być iednak rozw iązane.

W  zakończeniu swego spraw o zdania 
orczes Sten'-owkf .przedstaw ił udzia ł 

Cncfęm " w immve.h InstvtuejaeJi, jak  
r- .-4 -a la  t —r :- 1' w B’lńrv"ł - - ,-rh.
„Dalm or", „R clm ięs" i C entrala Rybna.

Czynny udział P.P. S.
w  organizacji zbiórki na Daninę Narodowe;

W gm achu CKW PPS odbył się 
z jazd  w szystkich k ierow ników  W y­
działów  E konom iczno-P rzem ysłow ych 
W oje ódzkich Kom itetów  PPS. Głów­
nym  tem alem  obrad  Z jazdu było udzie 
lenie  przez Polską P a rtię  Socjalistycz 
n ą  pom ocy apara lo w i ska jb o w em u  w 
realizacja akcji d an in y  narodow ej. I 

Tow m in. Skarbu K. D ąbrow ski j

przedstaw icie le  ja k  najszerszych 
w arstw  społeczeństw a;

By K om itety O byw atelsk ie w toku 
sw ej p racy  slosow ały  spraw iedliw y 
w ym iar dan iny , aby zbiórka na d a n i­
nę n ie sta ła  się w żadnym  w ypadku 
lerenem  rozgryw ek osobistych, grupo 
wych lub k onkurency jnych ;

By wreszcie nakazy  uiszczenia Da-
szczegółow o om ów ił s tronę  organ iza- n iny  były na czas doręczone.
cy jną  zbiórki na dan in ę  narodow ą, 
p o d k reśla jąc  szczególnie znaczenie i 
szerokie kom petencje  Kom itetów  Oby 
w alelskich  D aniny. K om itety le mogą 
stosow ać w dużym  zakresie  ulgi i pod 
wyżki w stosunku  do norm  dan in y  u- 
s-talonych dekrelem  Rady M inistrów  
z dnia 13 lis topada  1946 r. Z akres kom 

O brady rozpoczęło  spraw ozdan ie  I petencjti Kom itetów  O byw atelskich  wy
/  r>r,1 - ruariclirie»«4 r» - i »  : _______• _ j  r «» ■ mprezesa . S co ł-m ", tow Zen'-owskiego, 

z  /’- 'ic ła lrośc i za rbie-ąłc 3 kw arta ły  
N a rozw o;u snć łd z ie lczcśc i w tym 

d ’-reci'e zac iąży ły  d ecydu ląco  cztery 
friVtv: 1) zniesienie św iadczeń rzeczo­
w ych, 2) o rzeieeie  przez „Społem " 
7 -zccze ria  Młvń.-r'-o Piekar*** i 31
ah cia  P r-em y sł d la w si", 4) 3 letni 
p 1 - c  rd h c -ń c iw y .

Vrł.-i’-fliteik -7 rjcsie rią  św iadczeń „Sno
ł**tn" p rzestaw iło  się  n a  ohepty wolno 
rv-i'-iywe i to  s-o w o d o w ało  d a lszą  roz 
Jji.ńowe ors-riz-ac ii.

P r r ę ie r i r  7rzesze-Ma M łynarsko-P ie 
Staimianego jest wstępem  do  objęcia

raza  się g ran icam i od 50 — 150 proc 
norm y sztyw nej.

Ja k  w idać więc, jak  najliczn ie jszy  
udzia ł i ak tyw na praca  członków  PPS 
w K om itetach O byw atelsk ich  ma ol-

Kom itety PPS w inny poza tym w to ­
ku realizacji D aniny sta le  spraw dzać 
praw idłow ość je j p rzeprow adzen ia.

K ierow nik W ydziału E konom iczne 
go CKW PPS tow. d r Kow alew ski za 
pew nił Iow. min. D ąbrow skiego, że a- 
p a ra t PPS wyw iąże się należycie ze 
w szystkich zadań, jak ie  na niego n a ­
k łada bieżąca sy tu ac ja  i in teres społe­
czeństw a. '

Ja k o  następny  zabrał głos P e łn o ­
m ocnik Rządu do spraw  D aniny N a­
rodow ej na zagospodarow anie  Ziem 
O dzyskanych Iow. W iktor Ko.ściński

tach nakreślił rozw ój ca łe j gospodarki 
k ra ju  na p rzestrzen i bieżącego roku 
oraz szczegółow o om ów ił persp ek ty ­
wy gospodarki narodow ej w pierw  
szym  roku realizacji trzy letn iego p la ­
nu odbudow y gospodarczej Polski.

Tow. m ‘n. B obrowski w skazał na 
olbrzym ie kluczow e znaczenie Ziem 
O dzyskanych w ogólnym  m echanizm ie

o pozbaw ieniu  obyw atel­
stw a tylko, gdy stw ierdzone zostaną 
inne jeszcze fak ty , w ykazu jące  n ie­
m iecką odrębność narodow ą.

Pozbaw ienie obyw atelstw a jednego 
z m ałżonków  nie pociąga za sobą au ­
tom atyczn ie  u tra ty  obyw atelstw a przez 
drugiego m ałżonka. Drugi m ałżonek 
u traci jed n ak  obyw atelstw o, jeśli o- 
św iadczy chęć opuszczenia obszaru  
Państw a Polskiego. D ekret poświęca 
szereg przepisów  spraw ie u tra ty  oby­
w atelstw a przez dzieci, a m ianow icie:

1) Przepisy , m ów iące o u tracie  oby­
w atelstw a przez dzieci, odnoszą się 
tylko do osób, k tó re  nie ukończyły lat 
18. Kto ukończył lat 18, w żadnym  
w ypadku nie może być pozbaw iony 
obyw atelstw a z tego tylko pow odu, że 
obyw atelstw a pozbaw ieni zostali jego 
rodzice. Może być na tom iast pozba­
wiony obyw atelstw a jeśli w łasnym  za 
chow aniem  się w ykazał n iem iecką od­
rębność narodow ą. 2) Dzieci, k tóre 
ukończyły lat 13 nie u tracą  obyw atel­
stwa polskiego, cboćby u trac ili je o-

odbudow y k ra ju . Każda in w e s ty c ja 1 bol e rodzice, jeżeli w yrażą chęć po-

brzyinie  znaczenie d la  spraw ności i : d o rzu ca jąc  do przem ów ienia Iow min 
szybkości p rzep row adzen ia  zbiórki na D ąbrow skiego szereg uwag n a tu ry  te- 
D aninę N arodow ą. chn icznej, po czym  przem ów ił prezes

Z adaniem  organizacji! terenow ych  CUP-u. tow. min. Czesław Bobrowski. 
Polskiej P a rtii Socjalistycznej jest do- Tow. Bobrowska w p lastycznych rzu 
p ilnow ać:

By prezydia Rad N arodow ych jak 
na jszybcie j pow ołały Kom itety Oby­
w atelskie Daniny N arodow ej;

By w K om itetach tych znaleźli się

Ratownicy tatrzańscy
bez hułów  narciarskich

poczyniona na Ziem iach O dzyska­
nych, odbudow anie  na tych ziem iach 
każdej fabryk i, każdego m ostu, zago­
spodarow anie  każdego leżącego o d ło ­
giem kaw ałka ziemi nab iera  zn aczę-i s ' ' e> 
n ’ ogó lno-krajow ego  Zagospodacow a albo 
nie Ziem O dzyskanych jest kluczem  
naszej polityki gospodarczej na  rok 
1917.

W tej pespektyw ie fu n dam en ta lne  
znaczenie D aniny N arodow ej na za- 
g ^podarow anie  Ziem O dzyskanych 
sta je  się tym jaśn ie jsze  i tym  b a r­
dziej n ieodparte.

Po przem ów ieniu  tow B obrow skie­
go wyw iązała się szeroka dyskusja , w 
k tó re j uczestnicy Z jazdu poruszyli 
bo ląc /k i i problem y lokalne ze swych 
terenów .

— *r.

Pomnik Partyzantów

sna, nic nłe będzie mogło zrobić. 
Zapotrzebow anie na nie wynosi 20 
par, których niestety  PTT 7. powo­
du zupełnego b raku  funduszów nie 
może zakupić.

Zważywszy, żc doraźny koszt Ich !

T a t r z a ń s k ie  Ochotnicze P o g o to ­
w ie  R a tu n k o w e  m a  z a  so b ą  c h lu b ­
n ą ,  o g ó ln ie  z n a n ą  t r a d y c ję  i d la te ­
g o  n ie  t r z e b a  p o d k re ś la ć  je g o  z a ­
s łu g  i z a d a ń .

O rg a n iz o w a n e  Jednak obecnie 
p rz e z  F u n d u s z  W czasó w  m a s o w e  zakupienia z ró w n o w a ż ą  i przew y ż- 
w c z a sy  z im o w e, k tó r y c h  n a tu r a ln ą  szą na pewno k o rz y śc i, ja k ic h  d o -1 
k o n s e k w e n c ją  j e s t  w z m o żo n y  do  z n a ją  od T O P R  „ p o ła m a n i"  w c z a - ; 
n ie s p o ty k a n y c h  d o tą d  u n a s  g ra n ic  so w icze  — Jasnym  jest, że Fundusz ; 
ru c h  tu ry s ty c z n y  i n a r c ia r s k i  na- W czasó w  P ra c o w n ic z y c h , k tó r y  w o - I 
k ład a  na TGPiŁ s p e c ja ln e  obo w ią- b ec  b ezs iln o śc i finansow ej P I T  ta-1 
zk i.

« $

zoslania obyw atelam i polskim i a za­
chow aniem  swoim w ykazu ją  p rz y n a ­
leżność do Snołeczeństw a Polskiego. 
3) Inne dzieci tracą  obyw atelstw o pol- 

jeżeli u tracili je  oboje rodzice, 
jeżeli pozbaw ione zo ta je  oby- 

w alelslw a to z rodziców , k tó re  żyje i 
przebyw a w Polsce. 4) Jeżeli obyw a­
telstw a pozbaw ione zostaje  ty lko  je ­
dno z rodziców , a d rug ie  zachow uje 
obyw atelstw o, polskie, na życzenie jed 
nego z m ałżonków  rów nież dzieci 
zachow ują obyw atelstw o polskie. 5) 
Dzieci n ieślubne w ychow yw ane przez 
m atkę, tracą obyw atelstw o w raz z mai 
ką. Dzieci n ieślubne, k tó rych  m atka 
n ie w ychow uje, tracą  obyw atelstw o 
tylko w tym  w ypadku, gdy trac i je 
ten. przez kogo są w ychow yw ańe.

Osoby, y z b a w io n e  obyw atelstw a, 
będą w ysiedlohe z obszaru  Państw a, 
a m ają tek  ich pod'etrnie konfiskacie 
Pozbaw ieni obyw atelstw a nie mogą 
dziedziczyć ani w drodze norm alnego  
sp ad k o b ran ia , ani przez testam ent, 
ani też nie mogą być obdarow ani. W 
przypadkach , zasługujących na szcze­
gólne uw zględnienie. . w ładza o rzek a­
jąca przepadek m ają tk u , może orzec, 
że część lu b  całość m a ją tk u  osoby, 

I pozbaw ionej obyw atelstw a, przechodzi 
w rów nych częściach na rzecz n iepo- 
zbaw ionvch obyw atelstw a zstępnych, 
w stępnych oraz m ałżonka.

O rzeczenie w spraw ie pozbaw ienia 
obyw atelstw a, wysiedlenia i konfiska­
ty w ydaje w ładza adm in islracy jnn  
I instanc ji na wniosek o rganu  bezpie­
czeństw a publicznego, który  przed 
złożeniem  w niosku w inien zasięgnąć 
opinii M iejskiej lub G m innej Rady Na

krętu pozbaw iony obyw atelstw a, ni* 
podlega już  karze na podstaw ie dekre  
tu o odpow iedzialności ka rn e j tu od­
stępstw o od narodow ości w czasie 
w ojny i odw rotnie, p raw om ocne ska­
zanie na podstaw ie D ekretu o odpo­
w iedzialności za odstępstw o od naro ­
dowości, w yklucza wszczęcie postępo­
wania o pozbaw'ietlie obyw atelstw a.

Zniesienie cenzury
W prow adzona podczas w ojny cen­

zura korespondencji, przesyłek pocz­
tow ych, telefonów  oraz rozmów tele­
fonicznych, uchylona została częścio­
wo już dekretam i z dnia 26. VI 45 r. 
i 5. IV. 46 r. O sta tn io  u trzym ali*  
jeszcze była tylko cenzura korespon­
dencji zagranicznej, rad io lelegram ów  
i rozm ów  radiow ych. Ogłoszony w Nr. 
54 D ziennika Ustaw dekret z dnia 13. 
IX. 1946 r. znosi cenzurę i w tych 
w ypadkach, tak. że obecnie nie mogą 
być również cenzurow ane listy i tele­
gram y, przychodzące / zagranicy i wy 
syłane zagranicę o raz  rozm ow y ra­
diowe.

Mobilizacja fachowców
Dnia 10 g rudn ia  r b. upływ a term in  

re jestrac ji inżynierów  a rch itek tó w , 
inżynierów  dróg I m ostów, inżynie­
rów lądow ych i wodnych, inżynierów  
z innym  w ykształceniem , k tórzy  p ra ­
cowali d łużej niż 3 lata w budow­
nictw ie, techników  budow lanych I in­
sta lacy jnych  o ra / m ajstrów  budow la­
nych i insta lacy jnych . Obow iązek re­
jes trac ji n ie dotyczy posłów do Kra­
jow ej Rady N arodow ej i osób, pełnią/* 
cych czynną służbę w ojskow ą.

R ejestrac ja  ta ma na celu um ożli­
w ienie pow ołan ia  fachow ców  do p ra ­
cy w swoim  zawodzie przy odbudow ie 
k ra ju . Obow iązek pełn ien ia  służby nie 
m oże trw ać d łużej niż 2 lata , przy  
czym pow ołany ma p raw o w yboru 
jednego z k ilku  w skazanych mu
m iejsc pracy. Pow ołani do s łu /b y  
przy odbudow ie k ra ju , otrzym yw ać 
będą przez cały czas zatru d n ien ia  ta ­
kie sam e w ynagrodzenie i św iadcze­
nia, jak ie  o trzym ują  inni pracow nicy  
o łych sam ych k w alifikac jach , zalrud  
nieni w tym  sam ym  zakładzie.

Za n iedopełn ien ie  obow iązku re je ­
strac ji lub zaniechanie  zaw iadom ieni*  
o zm ianie m iejsca zam ieszkania, g ro­
zi kara  a resztu  do 3-eh miesięcy I
grzyw ny: za n iestaw ienie się pow oła­
nego do pracy grozi kara  a resztu  do 
roku i grzyw na. tD ekret z dnia 5. IX. 
1946 r. D ziennik Ustaw Nr. 47 poz. 
266).

A nalogiczne przepisy  o pow ołan ia  
do służby p raw ników  i p racow ni­
ków służby zdrow ia, zostały, w yda­
ne już  w cześniej (D ekret z dn ia
22 II. 1916 r a Dekret z, dnia 14. y.  
1946 r .). L ek e r/e  farm aceuci, felcze­
rzy. p ielęgniarki i inne osoby prze­
szkolone w służbie san ita rn e j ponioo- 
niczej, mogą być pow ołane do public* 
nej s ł s !by zdrow ia w przypadku  
większego natężen ia  chorób  ep ide­
m icznych.

Reresfrac:a pracowników 
s’u iby  zdrów a

Lekarze, lekarze-den tyści i fa rm a­
ceuci winni zarejestrow ać się u w ła­
dzy ad m in istrac ji ogólnej w m iejscu 
zam ieszkania , w okresie  od dnia 8. 
XII. 1946 r. do dnia 8 stycznia 1947 r., 
a felczerzy, położne, p ielęgn iark i ora* 
technicy den łyslyczn i — w okresie  od 
dnia 8 I. 1917 r do dnia 2. II. 1947 r.

O bow iązkow i re je strac ji nie podle­
ga ten, kto pełni czynną służbę w woj 
sku i osoby pozbaw ione na czas n ie-

(pa)

jk ie  buty by zakupił, zyskałby nie
Ten wrzrost ruchu „turystAw/file- tylko wdzięczność, ale i koszty, ja- 

m ow ląt", którzy najczęściej pierw- kie będzie m usiał ponieść, ra tu jąc  
szy raz upraw ia ją sport narciarsk i, na w łasną rękę swoich „klientów" 
m a m iejsce szczególnie w „nieśm ier 
telnym " Zakopanem , gdzie kolejka 
linow a i udostępniony przez nią k a ­
żdem u am atorow i K asprow y Wierch 
s ta ją  się terenem  niesłychanej ekwi 
lib rystyk i i... „ trup iarn i" na rc ia r­
skiej.

Przed w ojną w sezonie ilość z ła­
m anych na K asprow ym  W ierchu 
kończyn dochodziła do 500, czyli do 
5 wypadków średnio na dobę.

Polskie T ow arzystw o Tatrzańskie, 
k tó re  finansu je TOPR, je s t sta rym  
doświadczonym tow arzystw em  i 
przew iduje w obecnym właściwie 
pierw szym  sezonie zimowym co naj 
m niej trzykro tny  w zrost podanej 
wyżej liczby wypadków.

Tym czasem  TOPR nie m a butów 
narciarsk ich , bez k tórych rzecz ja-

j W listopadzie odbyło się na cemnłarzu  
i *  Końskich poświęcenie „Pomnika 
' Partyzantów'*, nad zbiorowym i m ogl- 
llmml partyzantów, ufundowanego sta- 
J ranieni m iejscowego Koła Związku

m a n
LdU

Uczestników  W ałki / ‘ rojne o Niepo- 
dlcgluść i Demokrację.

I rodow ej. Osoba, p r/ec iw k o  k tó re j za- j ograniczony upraw nień  zaw odow ych, 
padło orzeczenie, m oże d o n a g a ć  się, [podlegają  n a tom iast obow iązkow i tak  
aby spraw a została przekazana d o ' ż e  osoby, n ie  posiadające  o b y w atel- 

I ro zpatrzen ia  przez Sąd Okręgowy, stw-a polskiego, o ile m ają  p raw o p rak  
Kto został na m ocy om aw ianego de - tyki w Polsce (Dz. Ustaw 55. poz. 310).

łagodny wymiar kary
na wspćftwórców „Gorallenvolku

lo v e  wydawnictwa „Wiedzy”
N akładem  z.półdziełni wydawniczej „Ignacy  D aszyński (życic 

.W iedza" u k aza ły  się osta tn io  nastę | w atka)", str . 90. 
pu jące  now'e książki:

Adam Próchnik (Henryk Swoboda)

praca —

\

Wiadomości aprowizacyjne
Ze źródeł dobrze  po info rm ow anych  i nie skupiło w oikresde sezonu od 1.III. 

dow iadu jem y  się, że „Społem " łącz- do l.X . b r. oko ło  80 miliomów sztuk
I j*j-

Z tego rozprowadzono dla:
B iu ra  F un d u szu  A prow izacyjnego —  6.750.000 srtuk  ja j
W o jsk a  —  5.500.000 „  „
Na rynku  spółdzielczym  i w olnym  — 44.500.000 „ „
Przygo tow ano  jako  rezerw ę zim ową — 18.000.000 „  „
Przygo tow ano  jako specjalną  reze r­

wę nia eksport
R ezerw a zim ow a jest ro zp row adza­

ła po cenie h u rto w ej zł. 12.50 za 
sz iu k ę  za pośrednictw em  sklepów 
spółdzie lczych  w całej Polsce W szyst 
k ie  sklepy w inny wyw ieszać ceny na 
w ystaw ach .

T ran sak c ja  eksportow a została za­
w a rta  na 4 320.000 sztuk jaj. co wy­
d u si i  p roc . ogólnej ilości. W zam ian

4.500 000 „  M
za ja ja  w yeksportow ane do Anglii 
i Szw ajcarii o trzy m u jem y  tłuszcz w 
siosunku  1:1,5 na korzyść tłuszczu i 
śledzie M athiasy w stosunku  za. 1 kg 
ja j  — 2 i pół kg śledzi.

T ran sak c je  te  m ają  na celu zao p a­
trzenie v/ okresie  zim owym  naszego 
rynku  w tłuszcze, k tó ry ch  b ra k  daje  
się dotk liw ie  odczuw ać.

A dam  Próchnik , „ Id ee  i ludzie (z 
dziejów  ruchu rew olucyjnego w P o l­
sce)", e łr. 240.

Dr. M aurycy  AnhaJt, ź r ó d ła  pastę-

I / /

W  dalszym ciggu przemówień ku oraz utratę praw obywatel- w iny i dlatego, uw zględn}a ’ąc Je 
obrończych obrońca os.k. Mula, skich na 10 lat. | go patriotyczne stanowisko pul-

Osk. M ul, sekretarz komitetu | skie w okresie okupacji, wyrażo-adw. Satora, stwierdza, że t. z w. 
sprawa „góralenyoDcu" w yrzą­
dziła w ie .e  k iz y w -y  polskiej 
gó aiszczyźnie.

Zdaniem adw. Huberta nie 
ma dow odów , aby oskarżony 
M ul działał na rzecz okupanta i 
na szkodę polskiej ludności cy­
wilnej.

Obrońca osk. Kęska, adw. 
M ilz, omawiając sytuacje ludno-

pu technicznego w kapita,l.iimŁe‘(Pra-! k i  1? SzCZawnky W o k re s ie  o k u - 
wo ludności)", »{r . 147. p acp , s tw ie rd z ił ze o d  ro k u  1941

Jerzy Kornacki, „W schód", w yda- j S zczaw nica Stała sie m ie jscem  
mi* II (jest to trzeci tom cyklu „Polo- sp e c ja ln ie  strzeżo n y m . O b ro ń c a  
n*x“ Heleny Boguszewskiej i Jerzego1 c h a ra k te ry z u je  tr u d n ą  sy tu ac ję  
Kornackiego), str. 278.

M ichał Maksymilian BarwJcz, „Ze
śm iercią na ty “, z głosam i St. D obro­
wolskiego i Lucjana M otyki (poezje), 
str. 80.

Eu'teniiusz K w iatkow ski, „W czoraj 
dziś i ju tro  Polski na m orzu", str . 29.

LINOLEUM zastępcze 
P Ł Y T Y  

IZOLACYJNE, SCIENXE
5 m X  1 25 m 

Dykty, forniery egzot., listw y 
WARSZAWA, KOPERNIKA 4

1418

ludności i terror G estapo, 
Ostatni z obrońców przema­

wiał adw. Kosiński w imieniu o- 
skarżonego Tomali. Mówca kry­
tycznie rozpatrywał zeznania nie 
których świadków.

W  ostatnim słow ie wszyscy o- 
skarżeni prosili o łagodny wy­
miar kary.

Sąd wydał wyrok
następujący

Oskarżony Tózef Cukier, zast. 
przew. komitetu góralskiego w 
Zakopanem został skazany na 15 
lat wipzienia, konfiskatę majgit-

góralskiego w Rabce, na 5 lat 
wiezienia, konfiskatę majątku i 
utratę praw obywatelskich na 5 
lat. i

Osk. Antoni Kęsek, w ójt 
gminy Szczawnica, na 5 lat w ie­
zienia, konfiskatę m ajaku i utra­
tę praw obywatelskich na 5 lat.

Osk. Antoni Tom ala, sekre­
tarz, a następnie zastępca przew. 
kom itetu góralskiego w  Szczaw­
nicy na 3 lata wiezienia, konfi­
skatę majątku i utratę praw oby­
watelskich na 3 lata.

Osk. Tom asz K ościelniak, prze 
wodniczący delegatury komitetu  
góralskiego w Rabce, został u- 
niewinniony.

K om itet góralski —  m ów i u- 
zasadnienie wyniku —  jako in­
stytucja stworzona przez N iem ­
ców i służąca celom  niemieckim, 
miała początkowo charakter go­
spodarczy, stała sie zaś narzę­
dziem polityki niemieckiej.

D alej uzasadnienie omawia o- 
koliczności łagodzące., które  
w ołyneły  n?. wvrok

Co do osk. Tomasza K ościel­
niaka —  przewód sądowy nie do 
starczył dostatecznych dow odów

ne czynnym udziałem w party­
zantce A L  oraz pomocy dla miej 
scowej ludności Sąd Specjalny 
postanow ił osk. Kościelniaka u- 
niewinnić.

K o m i t e t  b u d o w y  
Domu
Spółdzielczego

C ałokształtem  sp raw  zw iązanych a 
pro jek to w an ą  budow ą Dom u P raco ­
w nika Spółdzielczego zajm ie się po­
w ołany do życia spec ja lny  Kom itet, 
złożony z 14-tu osób, rep rezen tu ją  
cych różne ośrodki spółdzielcze.

W skład  K om itetu w chodzą m. fa.: 
J. Żerkow ski („Społem "), E. Pszczół- 
kowski (Związek Rew izyjny Spół­
dzielni), J. Kastnan (Spółdzielnia W y­
daw nicza „K siążka"), H. Skatecki 
(Bank G ospodarstw a Spółdzielczego).

Popiera;
prasą
socjalistyczni
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\  T W O R Z Y M Y  KOMITETY  

CZŁONKOWSKIE  
\  PRZY SKLEPACH  SPOŁDZ.

Na/wsąksza w Polsce Spółdzielnia 
Spożywców w Łodzi podjęła oztatnio 
akcję. mającą na celu sainteresowa- 
nle surych członków pracą w tpol- 
dzielnL W tym ielu  tworzy komitety 
Członkowskie.

K om itety Członkowskie wybiera  o- 
gól członków danego sklepu na rocz­
nym  zebraniu sprawozdawczym w 
liczbie 5 — 7 osób oraz 3 zastępców. 
Do komitetu wchodzi rów w ei kie­
rownik sklepu z głosem doradczym.

Do zadań komitetu należą: dyżuro­
wanie w sklepie dla zapoznania się 
w życzeniami l reklamacjami kupują-* 
cych, kontrolowanie pracy personelu 
te  szczegółowym uwzględnieniem sto­
sunku do kupujących, kontrola roz- I 
działa artykułów  przydziałowych i lo­
jalności członków w ich zakupach, 
czuwanie nad gatunkiem, doborem, 
przechowywaniem towarów  i cenami, 
troska  •  wygląd sklepu itp.

Kom itety odbywają posiedzenia raz 
na miesiąc. Na posiedzeniu takim  
kierownik sklepu zdaje sprawozdanie 
M gospodarki. Na terenie danego mia- 
•  ta przewidywane są również wspól­
ne zebrania kom itetów  lub Ich prezy­
dium.

Powszechna Spółdzielnia Spożyw ­
ców w Łodzi, opracowała specjalny  
regulamin. Można się spodziewać, te  
Inne spółdzielnie pójdą śladem spół­
dzielni łódzkich i poczną tworzyć ana 
logiczne kom itety, które powinny ode­
grać pożyteczną rolę w usprawnieniu 
pracy placówek spółdzielczych i po­
głębienia ruchu spółdzielczego.

ŚCIĄGANIE ZALEGŁYCH
ŚWIADCZEŃ RZECZOWYCH 

W  c*Iym województwie

Ks. larkiewicz skazany na śmierć
S q d  u z a s a d n i a

zastosowanie najwyższego wymiaru kary
Sąd Wojskowy w Warazawf* ogło­

sił wyrok w proceaó* ks. Jarkiawica
i towarzyszy.

Ksiądz Zygmunt Jsirklewks, Jurty
Politowicz, Stanisław Kieras 1 H en­
ryk Rudzki zostali skazani za wszyst­
kie dokonane przestępstwa na karę

lat więzienia i utratę praw na przeciąg 
lat trzech. Janowi Szostakowi sąd wy 
mierzył karą 5-ciu lat więzienia.

obywatelskich praw  honorowych 
zawsze oraz konfiskatę mienia 
rzecz Skarbu Państwa.

Czesław Kobus skazany został na 7

Jarklewicz 1 Politowicz przyjęli wy­
rok płacząc. W szystkim skazanym 
przysługuje prawo odwołania się w 

. . . .  . . . .  . . , ciągu 7 dni do Najwyższego Sądu
‘ i Wojskowego. Ponadto skazani na  

n a ; śmierć mogą jeszcze prosić o łaskę 
n a |  Prezydenta Rzeczypospolitej.

| Sąd m otywując ostry wymiar kary 
stwierdził, że ks! Jurkiewicz stanowi 
typ pełen kontrastów. Pozostanie je 
go tajem nicą, jak mógł pogodzić dzia­
łalność terrorystyczną i podżeganie do 
zbrodni z naukam i Chrystusa i suknią 
kapłańską.

Sąd nie mógł dać wiary wyjaśnie­
niom księdza Jurkiewicza, ponieważ 
stały one w jaskraw ej sprzeczności z

N owy
wynalazek
zaoszczędzi

11 mil. zł. rocznie
W hucie „F er rum " w Katowi­

cach zStstosowany został nowy typ 
opórki przeciwpełznej dla kolejnic­
twa, opracowany przez inż. Soko­
łowskiego. Oszczędność roczna 
przez zastosowanie opórki wynie­
sie ponad 11 milionów złotych,

Inż. Sokołowski opracow ał ponad 
to projekt nowego typu podkładu 
kolejowego, który przewiduje dużą 
oszczędność dr/ew a.

zeznaniami innych współoskartonych 
i świadków.

Sąd biorąc pod uwagę wykutsloe- 
nie, poziom Inteligencji i piastowana 
przez oakarżonego stanowiska w spo­
łeczeństwie zastosował wobec Jurkie­
wicza najwyższy wymiar kary.

Śledzie muszą mieć
p e łn e  1 kg.

Resort Zaopatrzenia Zarządu Miej­
skiego m. st. W arszawy zawiadamia, źe 
sklepy rozdzielcze obowiązane są wy 
dawać śledzie na przydział kartkowy 
listopadowy w pełnej wadze po 1 kg. 
bez sosu i soli. Sklepy, które wydały 
mniej niżeli 1 kg. śledzi winny nie- 
zwłocanie dołożyć konsumentom ró­
żnicę.

W ykroczenia będą karane.

200 stypendiów  „Społem ”
Wydziały Spółdzielcze na Uniwersytetach
W związku z olbrzymim roz­

wojem powojennej spółdziel­
czości polskiej, Prezydium Za­
rządu „Społem” uchwaliło zwró 
cić się do władz akadejnickich i 
państwowych z prośba o:

Czego spodziewamy się 
o d  Kongresu Techników

przeprowadza się obecnie ściąganie za 
ległych świadczeń rzeczowych. Dotych- 
cza* ściągnięto ogółem S97 ton żyta, 
4.000 ton ziemniaków i 04 tony wa­
rzyw.

KOPALNIA „EMINENCJA" 
ZDOBYŁA SZTANDAR PRACY 
Załoga kopalni „Eminencja", stale 

podnosi wydobycie. Podczas, gdy wy 
dobycie w lutym 194? r wynosiło 3600 
ton, to w październiku br. osiągnęło 
mi 43 264 tony. Dzienna wydajność na 
głowę doszła w „Eminencji" do 1454 
kg. Projektow ane w październiku br 
s^doby-cie na dobę 1410 ton podwyż 
szoc.o do 1602, co pozwoliło wykonać 
p laa  w 106,8 proc 

K om isja CZPW , biorąc pod uwagę 
wysiłek i wolę załogi, przyznała ,,Emi 
nen-cji" za ceiądnięte wyniki w III 
kw artale br. „Przechodni sztandar 
pracy"

X V m . TARG NASIENNY 
W zorem  lat przedwojennych, Se­

kcja  Nasienna Polskiego Związku O 
grodniczego urządza w tym roku, w 
czasie od 22 do 24 listopada XVIII 
Targ na nasiona roślin ogrodniczych 
i rolniczych. Targ odbędzie się w lo­
kalu Szkoły Głównej Gospodarstwa 
W iejskiego, Rakowiecka 8.

Zadaniem Targu Nasiennego jest 
ujaw nienie w przededniu sezonu znaj­
dujących się w kraju  zapasów nasion 
zobrazowanie wytwórczości nasiennej 
polskiej i odradzania się jej po zni­
szczeniu wojennym, zetknięcie bezpo­
średnie producenta z odbiorcą oraz 
ustalenie jednolitych cen na nasiona 
dla całego kraju. Ustalanie cen bę 
dzie się odbywało raz przed rozpo 
częciem Targu, aby wysunąć ceny o- 
rienlacyjne, drugi raz po Targu, w 
niedzielę 24.XI po południu, gdy bę 
dzie można wypośrodkować ceny osta 
teczne na. podstawie zaw arlych tra n ­
sakcji.

Udział w Targu zgłosiło kilkadzie 
siąt firm nasiennych ogrodniczych i 
rolniczych i  całego obszaru Rzeczy 
pospolitej.

ODBUDOWANA FABRYKA
CEUUI.OZY 

Znana przed wojną fabryka celulo­
zy w Krapkowicach na terenie Ziem 
Odzyskanych była w czasie działań
wojennych zupełnie zniszczona a m a­
gazyny jej ozgralnone. Dzięki wysił­
kom robotników i kierowniclwa fa 
brycznego fabrykę odbudowano.

WA .COYVNIA METALI KOLORO­
WYCH

W alcownia metali kolorowych w
Dziedzicach przeki uczyła w tych
dniach o 2 procent normę przedwo 
jennej produkcji.

PODATEK OBROTOWY
OD SPRZEDAŻY CUKRU

K o m ite t E konom iczny  R ady Mini 
s tró w  pow ziął na w niosek Min. 
S k a rb u  uchw ałę  w sp raw ie  w ysoko­
ści s taw k i sca lonego  p o d a tk u  ob ro ­
tow ego  od sp rzedaży  cu k ru , m e la ­
sy, suszu* b u raczan eg o  t w y .toków  
b u raczan y ch . P o d a tek  te n  w ynosi 
7,5 zł. od jed n eg o  k w in ta la  w y tło ­
ków  b u raczan y ch  suszonych  (1 zł. 
od w ytłoków  m o k ry c h ); 15 zł. od : 
Jednego  k w in ta la  m e la sy ; 1 proc.! 
p o d staw y  o p o d a tk o w an ia  p rzy  s p r z e ' 
d ąży  cu k ru , zakup ionego  przez za- i 
k ład y , z jednoczen ia  i p rzedsięnior- 
f tw a , o b ję te  C e n tra ln y m  Z arządem  
P rz e m y słu  C ukrow niczego  od p la n ­
ta to ró w  b u ra k a  cukrow ego , a  10 
p roc . p o d staw y  o p o d a tk o w an ia  w 
puzosta  ivch p rzy p ad k ach .

W yżej w ym ienione ą taw łd  c4x> 
w iązyw ać  b ędą  od I-go  Uotopad* 
W A i. i

Program  prac K ongrjsu Techników 
Polskich w Katowicach w dniach 
1—8 grudnia b. r. przewiduje sto-kil- 

łódzikim ' kadziesiąt referatów , obejm ujących
całokształt zagadnień techniczno-gos­
podarczych. Ze względu na olbrzymi 
m ateriał referatowy, zagadnienia oma 
wiane będą na 14 oddzielnych sek­
cjach branżowych.

YVach'arz zagadnień obejm uje 
wszystko, od ciężkiego przemysłu i

hutnictw a począwszy, poprzez lekki 
przemysł, kom unikację i rolnictwo, 
a na problemach szkolnictwa zawo­
dowego skończywszy.

Uczestnicy Zjazdu będą mieli moż­
ność wcześniejszego zaznajomienia się 
z treścią referatów. Do tego celu słu­
ży wydana staraniem  N. O T. księga 
skrótów zawierająca na dwustu kil­
kudziesięciu stronach — najw ażniej­
sze punkty wszystkich referatów.

P .B .P . „O R B IS " zawiadamia, te 
bilety do wagonów sypialnych ORBISU
I f Pocz^UJSZM ° d d a l *  25  l i s t o p a d a  rb. zKifioj  i i i  ta j  sprzedawane będą uipłącznte UJ n o w y m  
Oddziale P.B.P. „ORBIS" przy ul. Brackiej Nr. 16

(róg Al. Jerozolimskich)

W prowadzeni* na SGH w 
Warszawie i Łodzi wydziału 
spółdzielczego na III-im roku 
studiów oraz

ustanowienie katedr spóldziel 
czości na wydziałach prawno- 
ekonomicznych Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Warszawskie­
go, Poznańskiego i Łódzkiego, 
na Politechnice Warszawskiej 
oraz w SGH w Warszawie, za­
miast istniejących na niektórych 
z tych uczelni wykładów zleco­
nych.

Prezydium Związku „Spo­
łem”, ustanowiło 200 stypen­
diów po 6.000 zł. mies ęcznie dla 
studentów ostatnich lat studiów 
wszystkich specjalności, który­
mi interesuje się ruch spółdziel­
czy.

I
Pływacy „Elektryczności staną 

w niedzielą przed ciężkim egzaminem
W niedzielą mu butenie Polskiej 

YMCA, (ostanie rozegrany ciekawy 
mecz pływacki między KS. „Craco- 
vią“, a PKS. „Elektryczność". Zespół 
pływaków krakowskich reprezentuje

it. klas.) eraz reprezentant P a l i l i  M  
mistrzostwach lekkoatletycznych W 
Oslo, Piaskowy (100 mtr. et klas.}. 

Zawodnicy warszawscy ■ Br so so w“
skim, Czuperskim, Kwiatkiem, Szczyp

najsilniejszy ośrodek pływacki w P o l- j  ko i Sybilsklm przeprow adzają pilny
see. Na czoło zawodników „Cracovii" 
wysuwają się. Aleksander Kowalski, 
były wicemistrz Polski na 100 mtr. 
st. grzb., mgr. Jan  Choma (400 mtr. 
st. dow. i 100 mtr. st. grzb.), Zguba 
i Bauciński (100 mtr. st. dow.), Ko­
walski Henryk („W isła") (200 mtz.

trening, przed czekającą ich dążką
przeprawą.

Bardzo ciekawie zapowiada etą
mecz piłki wodnej, ponieważ „Craco- 
via“ jest nieoficjalnym  m istrzem P el-  
skL

Międzynarodowe spotkania szermiercze 
w Zakopanem  I Katowicach

Międzynarodowy Kongres Szermier­
czy, który odbywał się w B-ruksslł, ze­
słał już zakończony. Ustalony, że 
mistrzostwa śjwiata odbędą się w 1947 
roku w Lizbonie. Postanowiono rów­
nież dołączyć szermierkę lo progia- 
mu akadem ickich mistrz istw świata. 
(Sierpień r. p. we Francji).

Delegat polski dr. Na w ro n d  umó­
wił dla Polski dwa spotkania mię­
dzynarodowe: 6 i 7 stycznia w Z aro- 
panem z Czechosłowacją uraz 1 1 2

SREBRA,
PLATERY

„G R A V E T
Warszawa, Marszałkowska 84

S Z A C H Y

lutego w Katowicach i  Wągramł. W
programie meczów będzie szpada 1 sza 
bla mężczyn, oraz floret kobiet 

Na Kongresie om aw iiny był rów­
nież projekt zorganizowania w lecle 
1947 r. w Pradze turnieju słowiański* 
go z udziałem ZSRR.

P ię ś c ia r z e  „ Z r y w u "
w yjeżdża ją  na W ęg ry

B okserska drużyna „Zrywu" Jut 
w najbliższą Środę w yjedzle do Bu­
dapesztu, gdzie rozegra rew anżów *  
spotkanie z bokseram i „Vasuta- 
sok‘u “ oraz Jeszcze jeden m ecz Z 
nieznaną jeszcze drużyną w ęgier­
ską.

Zespół „Zrywu" zostan ie zasilony  
kilku  zaw odnikam i „Geyera".

Kopno sp rzed aż  C ardan  ju ż  w ylądow a ł
U  w A m ery ce

N ajlepszy zaw odow y pięściarz w  
Europie w w adze średniej, Fr ancuz 
M arcel Cerdan przybył w dniu 20 
bm. dó N ow ego Jorku, gdzie w dn. 
6 grudnia w Madison Square Gar­
den w alczyć będzie z A m erykani­
nem  G eorgie Abramaem.

P artie  m istrzów
oS biała, wi t r a iah aa rodblt* pfcoy 
mają 2 gofrom i  aupsśnia pasują sad  
ozsrnytni polami.

14. e łl
Prowto i przekonywujące. Bista, le­

piej rozwinięta adrazu przechodzą do

ZEG A RM ISTRZE! ____
HIS F-ma A. Durski

M a r s z a ł k o w s k a  108 (róg Chmłelnef)
poleca uiszelkie przybory zegarmistrzowskie oraz podręcznik

Naprawa Zegarka Naręcznego

Podajemy ponśhsj panda czołowego 
naszego reprezentanta, b. wielokrotne­
go mistrza Warszawy i Vioa unatria __
Polaki Mieczysława Najdorfa, cfcec-1 „taka. 
nie jednego a najlepszych szachistów j 
świata. Najdorf już przed wojną dał ?<> 14... q ^ą '+ 15 KW| ^ S o b y  
się poznać w Europie jako wielki ta- 16 ^  odcięciem gońca od skrzydła 
lent. •  wspaniałej przyszłości. Prza- i ^  N w T ju ż  skrępowana osL Z . 
bywająe od wybuch* wojny w Argen-1 ^  na osłabieni* pionów,
tyośs rozwinął się wspaniała, pogłębił sa wymianę silnego goń
swą wiedzę i zwiększył siłę W Argon 
tynie zwyciężył w 16 (II) turniejach, 
raz tylko był drugi. Pobił niedawne 
ustanowiony w 1934 r. rekord mistrza

0  ( R O S Z E N I E : Administracja Zespołu Dwór Judyty, 
pow. Sztum. woj. Gdańskie pilnie po­
szukuje do majątków państwowych: 

10 rodzin fornalskich, 2 kowali, 2 stelmachów, 2 karbowych, 1 magazy­
niera, 1 traktorzystę, 2 Stróży nocnych, 1 cieślę, 2 ogrodników i 1 ryma­
rza. Reflektujemy tylko na dobre siły.

W arunki bardzo dobre. Mieszkania i opał zapewnione. Zwrot kosztów 
transportu  i  zasiłek osiedleńczy.

ca b3.
15. G xei, fxeó. l i .  #3 „

Rezultat operacji, zapoczątkowanej
. . . . . . . .  . ,, “  | 7, ruchem czarnych (wraz z 10... e5)świata Aliechim* w grze „na ślepo , ! , ,  ,,

grając jednocześni. 40 (III partii W n .'« Wypadt dU n‘oh korzystnie: Ko-
. ,  , . . niec, mimo wszystko, zamurowany na

wielkim turnieju międzynarodowym d6 , £  łlabe  r r „ UzoJ amc
w Groningen (sierpień — wrzeeieó

I rł>.) dzielił z Szabo IV —- V nagr., 
1 bijąc m. in. w ostatniej rundzie rwy

przewagi pionowej na skrzydle hetma 
muzyka dalekiej przyszłości

• • Jedynym realnym atutem czarnych
cięzcę turnieju, wielkiego mistrza ay£  jes, ,u n« po!t <j5, któzs teraz

1580 Administrator Zespołu

Komenda Główna Milicji Obywatelskiej=
przyjmie fachowcówt

2 elektrjjkótu ■ 1 lakiernika ■ I tap icera
Po Inform acje zgłaszać się: K.G M.O., Karowa 14, pokój 27 w godz. 14—16 
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BANK
P O L S K I

K O M U N A L N Y
S p ó ł k a  A k c y j n a

C e n t r a l a  w Łodzi
O dd z ia ły :  w Łodzi, ul. Piolrkow ska 57 

w W arszawie, ul. Z g o d a  7 
w Krakow ie, Rynek G łó w n y  19 
w Katowicach, ul. W arszaw ska 8

:>oda,je do wiadomości, źe przystępuje do rejestracji wydanych przez 
Bank książeczek wkładkowych i innych tytułów, dotyczących wkła- 
lów i rachunków bieżących z okresu przedwejennego i okupacyjnego 
Prawni j>osiadacze książeczek oraz innych tytułów proszeni są o oso­
biste zgłoszenie się do jednego z Oddziałów Banku — celem zareje

strow ania.

Ternrn  re jestrac ji u p ły w a  z dniem
31 g i u d n i a  1946 r .

Spłat* zarejestrowanych wkładów będzie przedm iotem osobnego za 
rządzenia Władz Państwowych.

POLSKI 
BANK KOMUNALNY S.A.

Centrala w Łodzi 
ul. Piotrkowska Nr. " 7

ZSRR Boświnnika, uważanego osta­
tnio za najpoważniejszego kandydata 
na mistrza świata, ostatnio zwyciężył 
w turnieju międzynarodowym w Pra­
dze.

W dziedzin!* fry kombinacyjnej, 
pełnej subtelnych rwirotów taktycz­
nych, grze, wymagającej specjalnie 
wiele talentu i wielkiego polotu — 
iest Najdorł, bez wątpienia, wraz z 
oobiłym w łaśni, w poniższej partii 
'Genialnym Estończykiem Keresem — 
:edynym godnym kontynuatorem szko­
ły niedawno zga*łego mistrza Świata 
Dr. Aleksandra Aliechina.

GAMBIT HETMANA 
grany na turnieju „poolimpijskim" w 
Buenos - Aires 1939 r.
Białe: M. N ajdorł — Czarne: P. Keres 

1. d i.  d5. 2. c4, c6. 3. »3 
Typowy dla N ajdorfa ruch! Ża- 

dnyoh kłopotów z odbieraniem piona 
c4, jakoś przepłynąć przez debiut, a 
potem — zobaczymy .

3... S/6. 4. Sf3, g6

które
zajmą skoczkiem.

16... Sc 1 17. Ge3, Sd5. Ik. Se4, b6. 
19. Wa — dl. Hs7. 20. g3. Wu -  d8 

21 a3, Sc7?
Jedyny coprawda, ale natychmiast 

rozstrzygający błąd, pizy taktyc* la­
wirowania białym byłoby znacznie 
trudniej zrealizować, niewątpliwą 
zresztą przewagę. Czara* chciały za­
pewne zlikwidować na linii, d wszyst­
kie wieże, ni* doceniły jednak siły  
następnego posunięcia białych.

22 Wd6I, c5 
Jeżeli 22... Wxd6?? to 23 exd6 z 

zyskiem figury, a na 22 ... He8 aastą 
pi 23 Wf -  dl. Wxd6. 24 Wxd6 z 
groźbą 25 Hc4, c5. 26 Sg5, lub po
24... Sd5 od razu 25 Sg5 z łatwą wy­
graną.

23 75//
Piękny, decydujący przełom!

23... exł5
Groziło 24 16 Jeżeli 23... Wxd6? 

to znów 24 exd6 i 25 dxc7, jeżeli
23... Gxe5 to 24. Gg5, Gd4 +  (24.

Ponieważ białe swym 3 posunie- Gxd6 25 Gxe? Gxe7 26 f6, Gd6 
ciem uniemożliwiły sobie wypad goń 2? Hc4 +  Kh8 2g Sf? + )  ^  Khl 

przeiście na „wa- Gf6 26 S x f6 + . W*f6 27 W*d8 + ,  
H xd8 28 He5! i białe zdobywają ja-

ca na g5, czy f4 
riant Schiechtera" (c6 wraz z g6) 
słaby nip. po po 3 Sc3 (zamiast 3 
e3) jest tutaj zupełnie na miejscu.

5. Gd3, Gg7. 6. 0 — 0, 0 — 0.
7. Sc3. dxc4 

B iałe rozwinęły się spokojnie w'g 
idei Rubinsteina, która zasadza się 
na utrzymaniu piona d4, co ogranicza 
czarnego gońca g7 i ataku na linii c 
(jako b. charakterystyczny i piękny 
przykład przeprowadzania tego pla 
nu może służyć sławna partia Rubin 
steina — Bogoljubow Wiedeń 1922) 
Na normalne, rozwojowe posunięcie 
7... b6, czy 7... Sb — d7 nastąpi 8 
cxd5! i b iała zdążą obsadzić linię c 
Trudnych pozycji Keres bronić nie 
lubi, d l-tego też usiłuje szybko roz 
wiązać napięcie w centrum i przepro 
wadzić e7 — *5.

». Gxc4, Sb — d7 9. H el, Set.
10. Gb3, eS

Czara* przeprowadziły awój plan, 
ała...

11. Sxe5, SxeJ.
12. dxeS, Gxe J 13. ł4I, O j

Kaaśaeaay odweóti pa wy l ani* aa zafcodca smśa.

kość. odbierając piona z łatwo wybraną 
końcówką, albo 23.. gxf5 24 Gg5 i 
czarne mogą się poddać Czarne pró­
bują jeszcze wvkazać niepoprawność 
kombinacji Naidorfa.

24 Gg5. Hxe5 25. Gxd8I Se6 
Teraz wiszą wszystkie prawie bia­

łe figury i hetman, grozi fxe4 wydaje 
się, że czarne odbiorą utraconą wie­
że i to z poważnym procentem Ale 
Na’dorf za klęskę poniesioną przed
kilku miesiącami w M argathe 1939 r 
z reki genialnego estończyka. który 
go .tam  pięknie przekombinował — 
rewanżuje się w tej partii, aplikując 
przeciwnikowi ostatnie ju t, efektow­
ne „ooup de grace":

26. Gf6/I
i czarne się poddały. Zostają z wie­
żą mniej: 26... Gxf6 27 Sxf6 + ,  
Hxf6. 28 Hxeó + ,  albo 26. Hxe4 
27. Hxe4, fx- 4. 28, Wxe6, a jeżeli 
26... Sd4?l to paprostu 27 Wxd4* 
Ilękna, bo i owa partia dwu nsjezyst 
sraj wody taktyków s  dramatycznym

Pierw sze wyniki
m «czu

F ra n c ja -
Czechosłowacja

OnegdaJ raojpoczął ukę w P axyiu  
m iędzypaństw ow y m ecz ten isow y  
na kortach krytych , F rancja—C z *  
chosłow acja. W pierw szym  dniu za­
wodów Jarosław  Drobny (Czecho- 
słow acja) pokonał Y vona Petr*  
(F rancja) w  3-ch setach  6:4, 6 :^  
6:4, a  M arcel Bernard (F rancja) 
w ygrał z F. Vrbą (C zechosłow acja) 
9:7, 6:1, 6:1. S tan  m eczu w pierw ­
szym  dniu 1:1.

Sekcja N arciarska
A. Z. S. Warszawa
zaw iadam ia członków Sekcji 1 *ym- 
patyków , Ze Walne Zebranie lnfoJN 
m acyjno organizacyjne odbędzie 
się w lokalu w łasnym  przy ul. Pol­
nej 50, w dniu 25 listopada rb. •  
godz. 19.00.

Ograniczenia 
w prqdzie

Z uwagi na nadmierne obciążeni*
s'ecd Elektrowni* YVarszawska roz­
ciąga zakaz używani* grzejników aa
następujące ulice:

ul. Wileńsz* (od Targowej do Ko­
nopackiej), 

uf. Mała (cała)
ul. Zao.iopow* „
ul. Konopacka a
ul. Inżynierska „
ul. Ratuszowa n
ul. Targowa (od Brukowej do Ska­

ryszewskiej) 
ul. Brzeska (cała)
ul. Ząhkowska „
ul Zachariasza „
ul. Olwocka „
ul. Łochowska «
ul. Siedlecka „
ul. YY'ołomińska „
ul. Folwarczna „
Ograniczenia obow iązują w myśl 

przepisów, ogłoszonych w prasie dn. 
I3.XI.46 r., od dnia dzisiejszego aż 
do odwołania.

CEBULA
0SCRXI KISZONE

orai Inne warzywa
ze składu na tony sprzedaje: 

C.ENTRAIA Gf»SPOD4R< ZA SPÓŁ- 
DZlFł.NI OGRODNU.ZY4 H 

ul Koszykowa 62. teL 854-68 ul. Brze­
ska 16 (Praga) łel. 101.

OGŁOSZENIA DROBNE
SBVTHOUETU, maszyn* do Uczenia,
pisania wieczne pióra, zakupimy Jan  
Jaworski, Warszawa Chmielna 26. 1411

KUTOUHAFIK wieczne na porcelanlr d*
nagrobków wykonywa artyztyt znl#
Cha n im " Jaroaoilnuka 27. Pl-owlnrgJtro to linukt 
ia/ormujwny Ustewnl*.

N



*  P A R T B
O  z d r o w a  i f a n i q  w o d ę

d la  W arszaw y i jej przedm ieść

b a b r a n ie  n u u c z y c ie l f
a łcn k ó w  I sympatyków PPS

W dniu 24 bm. (nie.irfela) 
o godz. 10 rano w lokalu CKW. 
Pi'S. W iejska Nr. 18 III pię­
tro O-będz e s'ę  zeb EOie Nau 
czy cieli PPS i tsjimpai.yków. 
O becność tow, z W arszawy i

1 . Z a g r i j e n i e ,
2. Referat polityczny,
3 . N a u c z y c ie !  w  d z is ie j s z e j  

r z e c  z )  w  is  ośc» , r e fe r u je  to w .  
Ś w i .Iw iń sk i,

4. Sp .aw y o gznizacyjme
pow iaiu w arszaw skiego o b o -! tow. Michn ew icz, 
w  ązkow a. I 5 Sprawy, różne i

P o i z ą a e k  d z l e n n y i  I w n io s k i .

Akcja przedwyborcza FPS
Eics Ś l ą s k u

w związku z ożywieniem  cizia 
łalności organizacyjnej PPS i z 
akcjg wyborcza, na teren woje- 
w ództw a Śląsko - D ąbrow skiego  
przybyli członek CKW  PPS tow.
Cwiik i członek Rady Naczelnej 
PPS tow. Motyka.

W  Katowicach odbyło sie po­
siedzenie Rady W ojewódzkiej 
PPS, na którym referat wygłosił 
tow. Ćwik. Prelegent om ów ił za­
gadnienia, związane z wyborami, 
oraz przebieg S realistycznej 
K onferencji w Londynie.

N astępnego dnia odbyła się w 
Katowicach konferencja sekreta­
rzy powiatowych i m ejskich, 
oraz pełnom ocników  w y b ó r  
czych PPS, na której om ów iono, 
snrawy związane z wy’>orami, ak-j 
c :a werbunkowa i taktyka Orga­
nizacji. W  godrm ach popolućM

tg iccn lcy  miejscy
w  s s e r e g & c l i  F F S

ref 

w olne

niowych odbyło się zebranie ak­
tywu partyjnego, również przy 
udziale tow. Ćwika,

W  Raciborzu Kom itet Pow ia­
towy PPS zw ołał konferencję 
radców zakładowych przedsię­
biorstw przemysłowych z powia­
tu. Referat zasadniczy w ygłosił 
tow. M otyka, omawiając zada­
nia Partii. N astępnie poszczegól­
ni delegaci składali sprawozda­
nia i przeprowadzili dyskusję, w 
której naświetlono stosunki po­
lityczne i gospodarcze w terenie.

W  Ryhn;ku Kom itet Pow iato­
wy zwołał konferencje aktywu 
wyborczego, na którym referaty 
w ygłosili tow. M o'yk* i tow. 
G a7ek. Prelegenci om ów ili za­
gadnienia taktyki, polityczne i 
organizacyjne.

Sprawa zaopatrzenia W arszawy w 
zdrową i tanią wodę była omawiana 
wczoraj na konferencji przedblawieieU  
sluroaiw i prasy w Dyrekcji W odo­
ciągów i Kanalizacji. Specjalną uwa­
gę poświęcono zagadnieniu dostarcze­
nia wody z sieci na peryferie miasta, 
zam ieszkałe przez najbiedniejszą część 
ludności.

Mieszkańcy bowiem przedmieść 
miast korzysta# z usług sieci czerpią 
w większości wypadków wodę z pro­
wizorycznych studni i Wisty. Przy- 

j czyną tego jest wysoka opłata (ł zł. 
j za wiadro!) jakiej żądają, t. iw , dzier­

żawcy zdrojów, m ieszczących się na 
końcówkach sieci wodociągowej.

W ten sposób wytworzył się cał­
kiem rentowny zawód dzierżawcy — 
którego dochód zięga do p a n  seb z ło -  
lych dziennie. Usadowili się oni wy- 
tycznie w m iejscach, gwarantujących  
odpowiednio wysoki obrót,

PO.AREDNITWO — NIEPOTRZEBNE 
KOSZTA NA RATY ,

Jednym z rozwiązań jakie Dyr. Wo 
dociągów proponuje Jest wyrugowa­
nie tego drogiego, paskarskiego po­
średnictwa przez czynnik społeczny, 
reprezentowany przez organizowane 
już Komitety blokowe. Wtedy koszt 
wiadra wyniesie kilka groszy!

Jednocześnie Dyrekcja kładzie na­
cisk na zwiększenie ilości zdrojów, 
przyrzekając jak najdalej idącą po­
moc. Zdrój bowiem może obsłużyć 
m ieszkańców — w promieniu do óf)0 
metrów. Jest to ważne szczególnie  
tam. gdzie ze względów urbanistycz­
nych nie przewiduje się włączeń po­
szczególnych domów do sieci, « gdzie 
wodą ze studni jest zła.

Budowa zdrojów-studzien przewi­
dziana jest przede wszystkim na Pei- 
cowiż-nie. Annopolu, Tam ówku Mary- 
mone'e, Miasteczku -  Powązki. Dol­
nym M okotowie — koszt studni-zdro- 
ju wynosi około 60 ty». zł.

M ożliwości zaś dostarczenia wody 
przez wodociągi tą nieograniczone.

tak iż nawet można jej użyczyć gmi­
nom podmiejskim  

Jeżeli chodzi o włączenie do sieci 
wodociągowej tum. gdzie ona już prze 
biega, to Dyrekcja W odociągów id/.c  
wszystkim na rękę, rozkładając nawet 
koszta na raty, ponieważ w jej w łas­
nym interesie leży wzrost sp izvcia. 
Obserwujemy natomiast pewien prze­
rost żądań na takich ulicach, jak n|>. 
Pańska, Śliska, Krochmalna, gdzie 
szereg domów chciałby mieć wodę, a 
nie zdradza wcale zamiaru odgruzo­
wania terenu, pod którym biegną przr 
wody. W odociągi aczkolwiek prngną.

W  b m. w Sali Zarządu Miej­
skiego odbyło śię zebranie infor­
macyjne pracowników W ydziału  
Ogrodm 'czego Zarządu Miejskie­
go  m. W arszawy, zorganizowa­
n e »taran:eni starego działacza 
Polskiej Partii Socjalistycznej 
tow . Taronia. W  skład Prezydium  
w eszli tow. tow. Granowski, 
Dudzka, Łapiński, Fijałkowski. 
Referat na temat rola PPS w ży­
ciu Polski w ygłosił tow. J. Ge- 
fo . Preleeent streścił historię 
walk PPS o N iep od leg łość  i So­
cjalizm na tle położenia polity­
cznego i gospodarczego kraju,

następnie podkreślił zasady ide­
ologiczne PPS- 

Po referacie nastąpiły zapyta­
nia, n* które prelegent udzielał 
odpow iedzi. W szyscy zebrani je- 
dnogłonie zadeklarowali zorga­
nizowanie Koła PPS przy W y­
dziale O grodnictwa, poczem do­
konano wyboru władz Koła. Za­
rząd ukonstytuował się następu­
jąco ■ przewodniczący — tow. Ja- 
roń St., sekretarz —  tow. Mro­
wiński K., akarbnfk—  tow. Ro­
ma Iski K., członkow ie —  tow. 
tow, Zieliński T- i Gaczyński Tan. 
N o w e K oło liczy przeszło 150
członków , /

Gdzie kupić
j a j a
p o  15 z ł o t y c h

„Spnlcłn“ O ddrłil Mleenursko- 
ja jc z ’wki podaję do wiadom ości,
że jaja po cen ie zł, 14.04 za szh, w 
drobnych Ilościach, są do nnhycla 
w następujących punktach sprzeda­
my'

I) Sklepy Spółdzielni Spożywców: 
W arszawa - Połu.lnlc, W arszuwa- 
Zucbód. W arszawa -  Śródmieście. 
Warsz- wa -  Północ.

21 Sklepy Spółdzielni Spożywców  
Ko o'urzy.

3) Sklepy Powszechnej Spółdzlel 
nl Spożywców: „W yzwolenie* Pra­
ga - Południe.

4) F -m i Tom czyk, nL Marszał­
kowska róg W spólnej.

5) P-rna .  Serałióskl". Aleje Jero- 
eo!,|matile 25.

Poza wyżej wspom nianym i deta- 
'leznym l ram' taml spr»‘ d-ł,y. wsz t 
kle lnsłylui\V  I tahrykl oraz Spól- 
d*’ lnie przy Mlnist ratwwh I U- 
rz-doch. mogą zaopatrywać się hor 
Iowo, na pisemne zapotrz bon unia. 
bezpośrednio w magazynach »Spo- 
leni'1, ul. Hoża 51.

aby jak najszersze koła korzystały 
z jej usług — uie ma jedhaJt fundu­
szów na odgruzowanie.

Z drugiej strony powinno się prze­
prowadzić konsekwentnie przymus 
kanalizacji. Przed wojną było już 
fil) pioc. domów Stolicy włączonych  
do sieci wodociągowej.

OSZCZĘDZAJMY WODĘ

W szędzie jednak, gdzie wptowadzi 
się nowe studnie - zdroje, gdzie kon­
trolę przy wydawaniu obejmą ludzie 
dla klórycb to nie będzie źró­
dłem zarobku, potrzebna Jest współ­
praca korzystających ze studni. Nie 
pozwólm y wodzie lać się bezużytecz­
nie. chrońmy urządzenia źródła przed 
wandalami opiekujm y »ię nimi zimą 
i latem. (R«),

Pługi śnieżne
próbuje ZOM

D la jkutccsnct na fprzysz­
łość) vsalki ze śniegiem na uli­
cach Warszawy Z O. M — po 
przykrych doświadczeniach ostał 
nich dni — czym ptóbv monta­
żu pługów  do usuwania śmegu  
z iczdni.

Próby te maja o tyle znikome 
szan se  p o w o d z e n i a ,  że s a m . ‘Cho­
d y ,  do których maia być ptzy* 
tw ieidzone (Z!S-v i Dzeuisy) są 
za s łab e  i n ie  z d o ła j ą  utrzymać 
tak  w ie lk i e g o  ciężaru p rz e d  nu* 
ska.

Dostarczenie Z OM -owi choć 
kilku silnych wozów moirłoby 
przyczynić się więc do pomyślne 
go rezultatu tej pożytecznej, 
choć nieco spóźnionej inicjaty­
wy i do uniknięcia na przyszłość 
„katastrofy śnieżnej", (p a)

B urokracja n e prw.nita wstrzymać
odbudowy domów akadomickicli

Tydzień więźnia politycznega

l»W.WnMOONTCT WYBORCZY
BTIELNIGA PPS W WARRZAHTB

H‘->łeczny K om itet PP8 wzywa wazyrrt. 
Łinl, pełnom ocników  Dzielnic P P S  do 
A v „ j j  W yborczej i Ich zastępców na ze 
branie, które odbędzie się dnia 28 listo , 
nada  rb. (sobotą) O godzinie 16 ej, w lo 
kq’u sto teesnego K om itetu  PPS. ul. Mo. 
katow ska 21. Spraw y ważne, obecność
obowiązkowa

K L U B

Dni* 25 b f

j»|>g fłTOLECZNKJ 
NARODOW EJ

14

BADY

sali obrad

W OJEW ÓDZKI KOM ITET
Dnia 31 bm. e  godz 

źna i. odbędzie się

eoóz.
B*oleć"ne1 N arodow ej odbętUi* a lt
p le n a r n e 'posiedzenie K 'u b u  P P S  Stołem-., 
ne.i R ady N arodow ej. Obecność obowiąz
k o w v

O ZTEINIPA w o ł a

ITnmltet D z i e l n i c y  Wola pr-ypom tn* o 
trw aiąee i ra j*» 'r*cjl członków. Term in 
r» jesir»ćji upływ a 1 dniem 15 grudnia

b r> d z i e l n i c a  g r o c h ó w

W niedziel* dn. 84[ listopada rb  8  gods.
1 ,1  «  sab  ,,W »d'a przy ul Zai ,„ jSkie. 
MCI 28 odbędzie się W ąlne Zebranie człon­
ków PPS  Dzielnicy Grochów.

Na porządku dziennym  spraw y poi) 
tyczne i organizacyjne, oraz w ybory Ko 
m ite tu  Daie’nicy 

Obecność tow. tow, członków Dzielnicy 
obowiązkowa. W utęp za okazaniem  legi 
tym acji p a rty jn e j

RZEM IEŚLNICY PPSow cy
Stołeczny K om itet PPS wzywa w szyst­

kich sam oistnych rzem ieślników , człon

Zoiiif nl?, kursy, odczuły
ZEBRANIE PRACOWNIKÓW  

DRÓii KODOWYCH
Związek Z arodow y Pracowników  

Dróg Kołowych Oddział W arszawa- 
Mi-sslo zaw adami* swych członków, 
i i  dn-ia 24 listopada I94fi r. o godz 
10-ej rano odbędzie się  w sali „ZWM
(ul. Boma 70| ogólne zebranie wszy-1  -----------------
słk ich  członków Związku w sprawie j 
wylzoru delegatów na ogólno Krajowy 1 31
Zjazd Drogowców. |

S iaw ienniclw o członków  obowiąz 
kowe.

ODCZYT U Ei-EKTRYKÓW  
Sekcja Telekom unikacyjna Słowa 

rzys/enia Elektryków Polskich urzą 
dra we wiórek 26 listopada rb o go­
dzinie 16 ej w gmachu Urzędu Tcle- 
k om u n ik xyjn ego  przy ul. Nowogrodu 
kiej 45 (róg Poznańskiej), i i i  p ze 
branie odczytowe, na którym dyr 
inż. Wn! or Minkowski wygłosi refe­
rat pto „Nowoczesne system y central 
•u'.>nvai znych‘\

W stęp wolny.

ikftw  Polsk iej P a rttl SoejałtstyeaneJ do
preybycia dnia 26 bm. o godz. 16 do !o- 
k a 'u  Dzielnicy śródm ieście. Mokolew-aks 
51/53, na zebranie organizacyjna Koła 
Rzem ieślników PPS.

K OI O PPS POBT CZERNIAKÓW
Dnia 37 hm o ąodz. 15.30 odbędzie się 

zebranie Koła w obecnej jadaln i w P or 
cle Czerniakowskim .

DZIELNICA IY.IVA .  ZACHÓD 
K OLEJARZE 

D ela 35 bm o godz. 15 30 w lokalu To 
Wd.rowa 1 . odbędzie sie zebranie człon. 
Ućw I sym patyków  s ref. tow. Kobylec 
kiego.

KOLO PPS „SPO I EM”
W ID Z , M LB02.„JA JO ZA lt8K I 

Dnia 231146 r. (sobota) o godz M.ej
odbędzie »le zebranie członków I sym 
patyków  Kota P P S  W ydziału I O dd7'ału  
M leczarsko . Ja jczarsk lego  „Społem ” Ho. 
■ża Bt.

R eferat . Spółdzielczość a W ybory” wy 
głosi tow. Rudziński Eustachy.

DZIELNICA TARGÓWEK
W niedziele dn. 34 XI.46 8  gods 10 SO

.a!będzie sie ogólne zebranie członków 
Dzielnicy, przy ul P io tra  Skargi Nr. 48

Dn 25 XI 46 r. o gódz. 16.ej odbędzie 
sie i ł  gi tu rn u s szkoły p arty jn e j w św ie
tllcy Koła fabryki chemicznej, przy ul 
Slarczar.ej 6. Tow arzysze z Kói proszeni 
są o punktualne przybycie.

Zb!0tka uKana na gwiazdką 
uroceyal* uabo- dla na biednie’szych dzieci Warszawy
t e n ®  w ie ń c ó w  n a  I * * r
ik*. Stołeczny Komftet Opieiki Spo koaztu wykupu karty rejesira _______

,00 uformowani® po- łecznej rozporządza już su m | cyjnej. Izby Rzemieślnicza i P rze ! ]f0d/ V
zemars* ulicami mia 7 5 0 .0 0 0  zł. na Pomoc Z im o w ą  ' m y s ło w o  -  H a n d lo w a  opodatko tuane. współudział Ein» Gistedv ren.

n . l . l l  - “     leja Daniszewska, Ewą Osten, Tatiana

PPS
16 w lokalu śnie 

zna ,, w-.iędzie aie Prezydium  Woje 
wódzkiego K om itetu  PPS.

GMINNY k o m i t e t  b o e r n f .r o w o
Dnia 24 bm. o godz 10 rano odbędzie 

się zebranie organizacyjne x referatem  
tow, W innickiej

ZJAZD POWIATOW Y W OSTROŁĘCE
Dnia 24 bm. o godz tn odbędzie się 

.jazd powiatowy członków PPS w O stro 
ićce z udziałem sek re tarza  WK P P S  tow 
Lipca.

uratowanych
obrazów

F und  a oj a Domów A kadem ickich, z 
k tó rej pom ieszczeń korzysta  w tej 
ehwiili ponad 2.000 studen tów  i studen  
tek — ma na sobą poważny dorobek 

Obecnie pod nadzorem  W arszaw skiej 
D yrekcji O dbudow y przeprow adza się 
kaipltalny rem ont sk rzy d ła  gmachu 
.Akdemilka" n« PI Narutow icz* od 

stro n y  ul U niw ersyteckiej.
Jed n ak  tegoroczne k red y ty  tta od- 

budow ę, jak ie  uzyskały  w ładze F u n ­
d a c ji  zosta ły  już w yczerpane, a do 
końca p ra c  jeszcze da leko . Na dom iar 
nieiprzew idzie-e potrzeby, jak koniec* 
ro ść  uporządkow ani*  izb opróżn io­
nych przez Państw ow y Z arząd M oto­
ry zac ji, k tó re  trzeba by ło  oddać m ło ­
dzieży w 6tat)i« m ożliwym do  użytku, 
pobM oneły dodatkow e sumy.

Z drugiej s tro n y  przerw anie  ro zp o ­
czętych prac  grozi nie ty ’ko opóźn ie­
niem term inu  odbudowy, lecz tak że  po ­
ważnym i kom plikacjam i, zw łaszcza w 
zw iązku x ciągi* rosnącym i cenam i 
m ate ria łów  budow lanych l robocizny.

Poniew aż jednak  cały  szereg u rzę­
dów  1 in sty tu c ji n ie ty lko  ni* w yczer­
p a ło  p rzyznanych  im k redytów , lecz

W  » l . « d ,  Znt* 24 b. B oW *n Z » W # b i _  „ c , l* c i* ,  S 3 J ?
r o z p o c z y n a  w  W a r s z a w  c  o r k i e s t r a  F i l h a  m o m i  o d b udow y I W arszaw ska D yrekoj*
T y c z i e ń  W lę ź n t s  P o ll ty c z n e tS O , W a r s z - w s k i e j  p o d  d y r .  p r o f .  O dbudow y, jako  in sty tu c je  dysponują , 
n a d  k t ó r y r a  o b j ą ł  p T O ^ k ’o r a t  5^ N a w r o t a ,  • cą tym i dla dobra  •praw y
I o w .  P r e m i e r  E i d w W  O t ó b k *
M oraw ski.

P r o g r a m  t n a u g u r a c y j n a g o
d n i a  2 4  b .  m  

god®. 9,30  
żeństw o i złożeń  
gruzach Paw iak*.

jod z. 10 
chodu i przemarsz
st* do Teatru Polskiego. j N a  sum ę tę złożyła się akcja 

goćz. 11,00 uroczysta akade-i zb ó;ki ulicznej w dniu 17 bm., 
nTa w  T eatrze P o’sklm ku czci wpłaty ze zjwńgzków zawodo- 
pam ę c i  zmarłych b. w i ę ź n i ó w  w y c h ,  urzędów skarbowych 0- 
p o ' i l y c z n y c h .  Zaga'enie w ic e -  I raz kas targowych, 
prezera tow  Z. Ł fdkow sk iego ,! Suma ta u lecn ie znacznemu 
przem ów ienie ok o liczn ośc iow e zwiększeniu pod koniec o b e c n e -  
w y g ło s i  tow . p o s e ł  L. M otyka eo  roku k a 'e n d a r z o w e K O . W  o*

W części koncer'ow ej a k i- kresie tym bowiem  h b v: l.ekar- 
demii w ezm ą ui;z'al: Iren* Du- sko * Dentystyczna. Rzem eślni- _ ___
btska — skrzypce, Irena Ga cza, Przem ysłowo - H andlowa ii w zywa"społeczeństwo warszaw- 
deyska — śp ew , prof. J e n y  Rada Adwokacka wpłaca zade- skie do jak najofiarniejszej akcji

dla swoich najmłodszych miesz­
kańców.
Ponadto SKOS projektuje za­
kup większej ilości obuwia, dla 
uczącej się młodzieży, która czę­
sto wobec jetto braku nie uczęsz 
cza do szkoły Rozdanie tęgo o- 
buwia nastąpiłoby również w ra 
mach akcji Pomocy .Z im owej.

(pa)

W?gony PCK
dla chorych

Polski Cnerwony Krzyż posiada do 
sw ej dyspozycji 7 w agonów  s a n ita r ­
nych. k tó re  »ą doc*«piane do n o rm al­
nych pociągów  dalekobieżnych , ce­
lem ułatw ieni* podróży chorym , dzie­
ciom t kobietom  ciężarnym  W wago­
nie san ita rn y m  podróżni zn a jd u ją  się 
pod opieką p ielęgn iark i, d y sp o n u ją ­
cej podręczną apteczką lek arsk ą  

Celem o trzym ania  m iejsca w wago­
nie san ita rnym , należy oprócz w yku­
pienia norm alnego biletu  kulejowngo. 
uzyskać odpow iednie załw iadczen ie  
lekarza  O kręgu Polskiego Czerwonego 
Krzyża.

przekazały leżącą gotówką, przezna­
czoną na odbudową tam. gdzie tch w 
tej ohwili wtoUiie potrzeba — tj. Fu«v 
dacji Domów Akademickich.

600 bowiem etudentom komi#j* mi­
nisterialna przyznała prawo xanncwx* 
kani* w domach Fundacji, a m« m* 
ich gdzie umieścić. Cały azereg no­
wych podań studenckich leży bez od- 
powiedzj ze wzg! 'u na niemożliwość 
!<sh uwzględnienia (R t)

(TEATRY
T EA TE PO LSK I: «<»boui. PęuętO Pf". 
Nledaie!* god*. 14-30: „M ajątek  ąlbo

łm ie” Kodz. t 8  ..Penelopa
T K ż\T« >il3ZVrZN(>.Ol»KttO\VV 

aaalkow ska 8 ) :  godz. 18 00 „F au s t G ou.

niTKATR MAŁY ( MarsaatknwsH* 81) od 
poniedziałku dn 18 bm. nieczynny * psa 
w odu rem ontu.TEA TB  POWSZECHNY (Zam ojskiego 
30): godz. 18.00 „S zkarła tne  Róże . ko. 
m edia B enedettl’ego.

PB A SK l TEATK HEW U (td Eygm u*. 
tow ska 8) : O godz 17 l  l t  rew ia pL
„E sy  fio reay".

TEATB STPD IO  (K arow a *1) o god*. 
18 e j gro teska muzyczna piór* L. R u. 
bacha 1 St S trauea pt A utobus o Y f)  .

KLUB SATYRYKÓW „K C K U ŁK A  W 
Kawiarni .,R edut*’' (Nowy 4wiat • ) . 
„Bez te n a d y ” .

TEA TB LCDOWY (Targow a Tt -  etą 
a eta Dworca W ileńskiego): o godz H .aJ 
rew ia „śluby  Cyw ilne” .

SALA W EDLA o god*. 18.30 ..N iebieski 
L is” a M Gorczyńską.

KONCERT CH O PINOW SKI 
W niedzielą 34 bm. o godz. U.00 w ta li 

„R om a" odbędzie się recital fortepiauo. 
wy m anego  p ian isty  proś. Zbi gniew a 
Drzewieckiego 

W program ie utw ory Chopina 
JUBILEUSZOW Y W YSTĘP JAKBZTASA 

W niedziel* dn. 24 listopada •  god*. 
IŁ e j w sali „R om a” w ystąpi w 60 tym  
koncercie po roku  pracy w W arszaw i*

wałv się dodatkow o na rzecz Po- j W ojtaazew ska, Zofia Zaleska, K azim iera
m ro - 1, 7 ; m n n / ć i  n , a /o  c n i - n e r  i 1 ' Dembowski. Mieczysław F ogf, W iech. moCY ioimowei W WYSOKOŚCI f | j 6rZy G oifert. R obert M łynarczyk, B alet
proc. podatku dochodow ego. Kopińskiego.

„  , . . H IE C Z Ó B  A RTYST YCZ NY W „ R O M I E "Dn. 1 grudnia zostame zorga-j w solJotę dn 23 bm 0 god2 l3 3u wy.
niZOWana nowa zbiórka Uliczna, , w ..R om ie” w ybitni artyści pols. y

' j  K rakow a: P io tr K ru s^ w sk i — oaa.z której dochód Drzeznaczony 
będzie na zorganizowanie gwiaz 
dki dla naibiedn’ejszveh dzieci 
W arszawy Powołany luż K om i­
tet Organizacyjny tej gwiazdki

J.efcld — akom pl1niaInen, , prof klarowany udział w Pomocy Zi 
Sm idow icz Józef — foriepian, m owej w wysokości dwukrotne-

D ztm  fflinrzau-V

W e wtorek dnia 26 b m. o 
godz. 12 odbędzie śię w Muze­
um Narodowym  otwarcie poka 
zu obrazów ; dzieł sztuki ze 
zbiorów Potockich, zabezpieczo 
nych przez władze Beznieczeń 
stwa przed wywiezieniem  za gra( 
n ic e .  1 i , i ...'

BIBMOTFKA 
TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI 

POLSKO - CZECHOSŁOWACKIEJ 
T ow uriysiw o Priyjaźni Polslio-C ie-

clioslowackiej organizuje własną !>•- 
hliolekę kslążęlt i czasopism czeskich 
i słowackich w lokalu prz> ul. Stali­
na 24. Rihlinlekił otwarła jesl dla 
członków Towarzystwa 2 razy w ty­
godniu w poniedziałki i środy, w go­
dzinach od |fi-ej do 17-ej,

DOM ISŁBY SKARBOWEJ 
(Rs). Pod nadzorem technicznym  

Wara*. Dyr. Odbudowy remontuje *i« 
przy ul Poznańskiej 30 — koszlcm  
13,5 mil. zł. gmach dla W arszawskiej 
Izhy Skarbowej, o przeszło 60 loka­
lach użytkowych.

WZNOWIENIE RUCHU 
W ydział Ruchu Kołowego zawiada­

mia, i t  w dniu 20.11.46 r. został wzno 
wlony ruch na drugiej połowie jezdni 
ul. Targowej pod wiaduktem kole jo 
wym-

CENNY DAR DLA WARSZAWY
Rada Powiatowa oraz Zarząd Zwią­

zku Zawodowego Kolejarsy w Staro­
gardzie ofiarowały Warszawie cenny 
dar w postaci ogromnego diw igu- 

k skawa lora.
Ekskawator ten — o tonażu t8 łon 

yposnżony jest w potężny motor 
.palinowy ropny oruz sline podwozie 
na gąsienicach i może być używany 

różnych piw' lach miasta do usu­
wani* gruzów, złomu betonowego itji-

n o w y  p o c ią g  n o  m ił o s n y

Od dnia 25 listopada br na odcin­
ku W arszawą Wsch. — Miłosna, uru­
chamia się dodatkową parę pociągów  
podm iejskich z pos! ijcm na wszyst­
kich stacjach wg. rozkładu Warszawa 
Wsch. odj. 5 m. 50 Miłosna przyj 6 
m. St z powrotem Miłosna odj 6 m 
51 Warsz. Wsch. przyjazd 7 m 27.

KONCERTY DZIELNICOWE 
Staraniem W ydziału Kullury i Sztu 

ki Zarządu M iejskiego m. st. W arsza­
wy odbędą się w niedzielę 24 bm. kon 
eerly dzielnicowe w następujących 
pi'n! łach:

I. W ola —- Bema 76 budynek Szko­
ły Powszechnej godz. I l - ta koncert i 
udziałem solistów: 1) recytacje —
Chmurknwska Maria, 2) m ezzo-so- 
pran — Barańska Bożenna, 3) bary- 
lon — Młynarczyk Robert, 4) akompa 
ninje — Zaleska Zofia

fi. Młynarska 2 w lokalu Dyrekcji 
Tramwajów M'ejskich koncert z u- 
działem reprezentacyjne) orkiestry 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych  
pod dyr. Cymprmana: 1) śpiew so­
pran — Sowilska, 2) recytacje — Fa- 
b'siak artysta Teatru ,Jaskółk„‘*.

III Koszykowa 31 w lol alti W o­
dociągów i Kanali i.cji ZM koncert z 
udziałem orkiestry W odociągów i Ka­
nalizacji Zarządu Miejskiego pod dvr 
Dutkiew >za oraz recytacje arlystów  
Teatrów Miejskich.

?

Recital
Chopinowski

D n ia  24 lis to p a d a  o godz. 
sa li „R o m a “, odb ęd zie  s ię  
C h op in ow sk i Z b ig n iew a  D rzew iec­
k ie g o  K oncert je s l  o r g a n izo w a n y  _ ______ _
przez Instytut Fryderyka C hopina, ciiiJ * tućui* zwi*znow

11 w
r e c i t a l

K ryslyna  T erra  — tuńee ariysiyczne  Ka­
ro! K lein -- fo rtep ian  N iecodzienna u- 
rozm aicona iniprexa zapowiada sie nad­
zwyczaj in teresu jąco .

K arol Klein grać bedzte otw ory Cho­
pina Bacha, Busomegu, S truussa, Go. 
duw skleso. K rvstyna  T e rra  wyki.na o- 
ryg inaine ukłauy choreograficzne Kok 
1939 1945 oraz ..T am erza  z Karnboti2 y '‘ i 
.C ~ arnoksię in ika .P taka" P io tr Kru>zew. 

ski odśpiew a a rie  M o.arta  1 Uu»isinie»;o 
ora* pieśni Moniuszki, Greczaninowa i in.

O rganizacja: C eulralne Biuro K oncerto­
we ZZM P rzedsprzedaż biletów w kełę. 
garm  G ebethnera » W olffa Zgoda I3L 

OSTATNI K \V V > T tl‘V 
MAKU U O m fcV N hK IM

kwietni arty śc i Alana Gorczyhska I 
Stanisław* Daczyński koficza sw ą gościnę 
w W arszaw ie w sziuce ..NIKBIKSKI 
L IS” (aala Wedifl). k tó ra  grani, będzie 
ty lko  do w torku codziennie o 18.3U — w 
n ied iielę  o 15 30 i 18.30.

C ałkow ity Uochod wiorktiw ego p rzedsta­
w i e n i a  na OPBUt>OW ^ WARSZAWY.

f^uslyszym y
L o  uu R A D I O

N I E D Z I E L A  24 L I S T O P A D A
6  57 Sygnał czasu , 7.05 P oranna audjr. 

cja m uzyczna: 8.00 Dziennik p in an u y j
8 25 Mu/.yka poranna: 9.00 N abożeństw o; 
10 00 Audycja reg ionalna: 12.05 Poranek 
xym foniczny; 13,40 A udycja w ojskow a;
14.10 K w adrans Kuźnicy 14 35 Chw ilka 
B iura S tudiów ; 14.40 T aa lr  W yobraźni 
„K rakow iacy i górale” ; fragm . sz tuk i;
15.30 Maia O rk iestra  P  R. pod dyr. Olg, 
S traszyńsk iego ; 16.00 A udycja dla dzitc l 
m łodszych p t „Sad nad W iechetkiern” ; 
16 20 M uzyka; 17.00 PutJaderzneb przy 
m ikrofon!*" 18.20 Audycja dl* tw ieille  
w iejsk ich; 19.05 . ,Uśmiech I p iosenka” — 
.T rele m orele" Z F ija sa , 20.0) Dziennik 

wieczorny; 20.26 Koncert rozryw kow y; 
21.15 Audy-cja aluwtiu m uzyczna „U na. 
szych p rzy jac ió ł" , 22.00 Audycja roz, \ w. 
kowa „A ntena na b a k ie r" . 22.15 Kon. 
cert O rk iestry  Tanecznej P R p,xl dyr. 
J . C ajm era; 23.00 Oat. wiad dzień w iecz.;
28.30 Muzyka popularna 23.55 Streszczę, 
nie ważn. wiad dzień w lecz . Hym n

z - K I N A )
„A I U >  l *^1’ *Ul ClłfuirliMi 44l .K*. 

m ediancj” I sana .Głłc* firAw”
„IM H JlN lA " (Maraj,atHuWBk« 50)1 

..San D em etrio” .
s t  łCłiNĄ*’ ł Pt aga ul. ln*y marska «)! 

Delegat P lo ty”
„TBCZA” Ciolibor*. Suzina ♦): 

rtow ane lo tn isko” .
O god* IX seanse is kina<*n *arf*w*r. 

vovttnF  khj dla ZwujaKP® Zawnd«iwych* 
Na aeanse te passe parł out ora* bilety  
o d p ła tn e  nie *a 'onnniw ane 

Bdety ulgowe w pr/ed."j>r*edaSy dla 
.•złonków *wił?ć!kow 'Aw.»d'>wy«h org>tui- 
*m’Jt n iłod jiH iłw yd i t do naby«

p h e n i  m p r a t a  m i f s i ę c z n a  n  z i*C E N Y  O 6  t  O •  *  *  1,1

Ortoarent* drobne handlowe do 10 «i »  wynw Pohukiwani* rodzin pracy I zguby po 6 »I.
aa w vr» 7  Reklan- we I nrm- i szpu la ou 2fc W tek^. te redak^yinym  W) zł,
T in - ł Y!u drukiem  lflO proc. 4ro4ej. Za Łermiuowy d iu k  ogtoazed A dnunU trarja  n lt  odpo-

sftar>*»w ie Al iarozoim iakie iU)

Biuro OgioazeS -

M h t G U ł l  I  O M I I 1 E •  -  t » J I
U riiladan  SffOitUiaUU W ydawttica.j „ WILDZA', Druk., sjiółdzielni W y d .w n lw .j  .W IE D /.A - — . H « M n L  nr I,
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N iew ykw alifikow anej gospodyni
nie wolno powierzać zdrowia pracowników

Dlaczego stołówki w biurach
P raw ie  każda w iększa insty tucja

czy też zrzeszenie, szkoła czy urząd 
posiada stołów kę. Jest ona koniecz­
nością  dzisiejszej doby i zagadnieniem  I SI A
najb liższe j przysz.ości G ospodarstw a 5 Cg Z l C  P T w  in r u Q Z O n C
zbiorow e będą m usiaty bowiem  przez *

rodzin, a n ie 50 ognisk d la  każdej po - mi i czasem  pracow ników  jest n iezna- 
szczególnej rodziny.

na jb liższe  lata  n iejednej rodzin ie  za­
stąp ić  gospodarstw o dom owe.

Dla wielu z nas w yraz -stołówka n a - 
•uw a ogrom ną ilość zastrzeżeń, budzi 
m oc refleksji i tęsknotę za w łasną 
ku ch n ią  rodzinną.

D laczego?
Stołówki m ają  wiele zalet, ale ró w ­

n ież  wiele wad, k tóre  m uszą być usu­
n ię te  ze względu na dobro  ogółu.

Z ale ły  ( 'o łów ki
Zaletą stołówek jest odjęcie kobie­

tom , zm uszonym  do pracy zarobko­
w ej, tro sk i o dom : n ie tylko o żywie­
nie, a le  o zakupy, m agazynow anie

Poniew aż posiłki w stołów kach wy 
daw ane są zawsze o te^ sam ej porze,
po traw y są świeże, nie odgrzew ane, 
ani wysuszone długim  czekaniem , a 
zatem  łatw ie j straw n e  i lepiej w yko­
rzystane przez stotow m ków .

Dlaczego przy tylu zaletach tak  wie 
le słyszym y narzek ań  na stołów ki?

Ale są i w ady
Om ówiwszy zalety, należałoby za­

stanow ić się nad w adam i i m ożliw oś­
cią usunięcia  ich.

jom ość zasad naukow ej o rganizacji 
pracy.

Dużo zastrzeżeń budzi nakrycie
stołu i podaw anie  posiłków . N iesta­
ran n y  wygląd podające j, b rudne  sto­
ły, lub ich n ak ry c ia , niedom yte ta le ­
rze, niew yczyszczony sztuciec, b rak  
papierow ych serw etek, w rażliw ym  sto 
łow nikom  o d b iera ją  ap ety t, a  od 
m niej w rażliw ych nie w ym agają ku l­
tu ralnego  zachow ania się przy stole.

N ieuprzejm a obsługa zniechęca i 
przyczynia się do w ytw orzenia bardzo 
kry tycznej postaw y u stołow ników .

Zapewne, że często zachow anie sięJednym  z głów nych braków , n asu - 
ich, inw entarz  kuchenny i n iezliczoną | wają cy ch się przy zw iedzaniu sto łó -  ̂ stołow ników  nie m a nic wspólnego
Ilość p rac  porządkow ych . A przy dz i- w ek- to b r»k czystości i n iep rzes trze - k u ltu rą , a le  w łaśnie w tak ich  w ypad-

ganie jjyzepisów san ita rn y ch  i h ig ie- ’ kach życzliwy stosunek personelu  
nicznych. B rudny lokal, b rudne  n a - może oddziaływ ać wychowawczo, 
czynią, a często i pracow nicy to przy

sie jszej ciasnocie m ieszkaniow ej tak ­
że tro sk i o m iejsce do w ykonyw ania 
ca łe j pracy, zw iązanej z żywieniem .
Czas, po trzebny  na te w szystkie czyn- czyna licznych chorób  przew odu po- 
ności m oże kobieta  pośw ięcić p racy , 
rozryw ce, w ychow aniu  dzieci, do­
kształcan iu  się czy w reszcie w ypoczyn

Możliwości uzdrow ien ia
karm ow ego u stołow ników . * . . . . , . . , , . .Zeby usunąć te b rak i, łeb y  stołów - 

W skutek  n ieuśw iadom icn ia  p erso - ki p rzestaly  być zmOTą nas2eg0 iy c ia ,
, nelu o n iezliczonej ilości d ro b n o u - mu9jm y zastanow ić się nad m ożliw oś-
kown, koniecznem u dla w yczerpanego , stro jów , żyjących w brudzie i czy h a- cią U7.d lw ie n ia  tej ze w szechm iar po
Ciężką n ie jed n o k ro tn ie  p ra cą  o rg a- jjących  na organizm  ludzki, n astępu je  ' ^ytecznej insty tucji,
n izm u. i lekcew ażenie higieny C hory żołądek,

Stołów kom  łatw iej o p ro d u k ty  przy zm arnow ane zdrowie, to często rezu l-
działow e, niż poszczególnym  osobom , ta t żyw ienia w stołów kach.
•  te kupow ane w w olnym  h and lu  h u r-

n aby tej p rak ty k i przez w iadom ości 
teoretyczne uśw iadom i o przyczynach 
1 sku tkach  różnych czynności gospo­
darczych.

N astępnie uruchm ić należy liczne 
szkoły gospodarcze, kształcące p rzy -

j
Czy po tzka  fros!di/Y3; n u l . . i

Jest „stabren" i  Łem OtizyskEHYth ?
Z zw iązku z zarządzen iem  w yda- rę sk arpet, 1 płaszcz płócienny, i

nym  przez M inisterstw o Ziem O dzy­
skanych konfiska ty  przesyłek poczlo- 
wych, zaw ierających  p rzedm io ty  po ­
chodzące z szabru  i rozdzielan ia  ich

n ictw em  Kom isji C en tra lnej Zwiąż 
ków  Zaw odow ych (bardzo p iękna

szte p racow nice gospodarstw  zb ioro- w śród rzesz pracow niczych  za pośred- 
wych.

P rzeszkolić  Jak na jszybcie j k ierów -
niczki stołówek, k tóre  nie m ają  gos- m yśl), chcem y zw rócić uw agę na sp o ­

sób, w jak i pow yższe zarządzen ie  jest 
realizow ane W życiu.

W  tych dn iach  pracow nicy  naszej 
in sty tuc ji o trzym ali 10 paczek do ro z ­
działu. Pom iędzy tym i paczkam i nie 
było and jednej, k tó re j zaw artość  po ­
chodziłaby  z szabru . Z aw ierały  one 
przew ażnie  d robne  części garderoby, 
bieliznę i p rzedm io ty  porcelanow e. 
N iektóre z nich  dosłow nie n ie p rzed ­
staw iały  żad n e j w artości.

Dla p rzy k ład u  w arto  podać zaw ar­
tość jed n e j z tych paczek, k tó ra  by ła

podarczego w ykształcenia. Z organi­
zować now e i otoczyć opieką już  ist­
niejące licea gospodarcze, k tórych 
celem jest kształcenie kierow niczek 
gospodarstw  zbiorow ych.

P rzy  pom ocy rad ia , kina, p rasy  i od 
czytów całe społeczeństw o m usi zro­
zumieć. że zdrowie, a często tycie  za­
leży od żyw ienia człow ieka.

N iekw alifikow anej zarządczynj czy 
pracow nicy  stołów ki nie m ożem y po­
wierzyć bezcennego skarbu , jak im

dełko pasy do obuw ia i bułkę, 2 , 
kiełbasy  (bułka i kiełi a a były już 
spleśniałe . s'łoik (25 d ‘ g) sm alcu, pół 
kg cu k ru  i list.

List ten  n a jlep ie j św iadczył z ja k  
ba rd zo  zam ożnej rodziny  pochodzi 
owa p aczka  i jak  zam ożny jes t je j  
odb io rca . „Nie pisz często, bo szkodą 
pieniędzy", p isze m atka  do syna, a .hu: 
„Czy zgoiły ci się te w yrzuty".

Ten w zruszający  dokum en t spow o­
dow ał, że jednogłośn ie  p ostanow ili- 
śipy paczkę uzupełnić, k u p u jąc  św ieżą 
bu łkę i wędlinę w m iejsce sp le śn ia łe j, 
i w ysłać ją  oczekującem u już 2 m ie­
siące na żyw ność i b ieliznę ch łopcu  
z bursy.

Jednocześn ie  d z ięku jem y  z* tegal 
ro d zaju  p o dark i i p rosim y o zw róce­
nie uwagi w łaściw ych czynników  na 
te spraw y, gdyż przez p row adzen ie

tow nie, zawsze kosz tu ją  m niej i po - 
ażłki tan ie j m ożna kalkulow ać.

P rzy  zakupach  m asow ych żądać 
m ożna  lepszych gatunków , na co nie 
m oże sobie pozwolić ktoś, kto kupuje  
I- czy J  kilogram y.

S prow adzanie  tow arów  naw et z od­
ległych źródeł zakupu  i dostaw a lepiej 
się opłaca przy dużych ilościach. I 
ńaw et opał oszczędzić m ożem y w ydat 
nie, rozp a la jąc  jedno  ognisko dla 50

97?/%Gcł/0
Fraszki
Całując psy i ko ty , 
higienie urągam y, 
niech nas pouczy o tym  
w ypadek pew nej damy.
C m oknęła pieska swego  
na szczerych uczuć znak  
i piesek zdechł od tego. 
A uten tyczny fa k t.

U
Ha PelcouHźnie pewnego razu  
pan Teoś P iecyk za tru ł się gazem. 
Przyszła kom isja, puka po murach, 
kto ś pyta żonę, gdzie jest ta  ru ra f  
A na to ona, zdziwiona wielce: 
gaz był nie w  rurze, ty lko

w  butelce...

III
Pożar w  kinie popłoch wzbudził, 
w tem  przem ów ił ktoś do ludzi, 
uspokoił ich w  te j chwili 
^  no i w szyscy się spalili.

D rugą w adą jest rab unkow a gospo­
darka. Na czym  ona polega i z czego 
w ynika?

W ynika  z b ra k u  z jed n e j strony
uczciw ych, z d rug iej w ykw alifikow a­
nych zarządczyń i p racow ników . Do­
b ra  wola n ie m oże zastąpić um iejęt 
ności. P rak ty k a  nie rozw iąże brakós 
z zakresu  teorii żywienia. N ieznajo 
mość zasad czynienia zakupów  ora 
m agazynow ania  p roduktów , przyczy 
nia się dc kupow ania  m ałow artościo  
wego tow ard . Złe przechow yw ani- 
niszczy sk ładn ik i, sprzyja  zepsuciu 
albo taki a rty k u ł tru je  stołow nikó 
po p rzyrządzen iu , albo jak o  niemoż 
liwy do użycia, zostaje w yrzucony, : 
w księdze tow arow ej w pisuje się g- 
jak o  m anco. N ieznajom i 'ć  w alki > 
pasożytam i uniem ożliw ia ich tępienii 
Brak oszczędnośoi przy w ydaw anii 
źle obliczone proporcje , n iedha’e ze 
staw ianie potraw  w posiłku, niedogo 
tow ane lub rozgotow ane pokarm y, t- 
ok rad an ie  stołow ników  1 niszczeni' 
dobra społecznego.

I w ten sposób setki złotych zostaji 
zm arnow anych a pracow nicy nie do­
żywieni nie m ają sił do pracy. Spraw ­
dzianem  w artości p okarm u  jest obli­
czenie ilości dostarczonych  przez n ie­
go kalorii, a o tym często personel 
nie ma pojęcia Idąc po linii n a j­
m niejszego oporu , nie dba się ani o 
sm ak, ani o  konsystenc ję  czy też tern 
p e ra tu rę  albo barw ę potraw y, czynni­
ków pobudzających  apety t i zachę­
cających  do zjedzenia ze sm akiem  na 
wet prostych potraw .

T w końcu dalszym  powodem  ra ­
bunkow ej gospodarki zdrowiem  siła-

Przede wszystkim  zacząć należy  od 
zorgan izow ania  kupsów gospodarstw a 
zbiorow ego dla personelu  już  p racu ­
jącego w stołów kach. U zupełnienie

jest zdrowie, jak  rów nież ciężko za- T  J J V *  1 ' y , SpraWy’ 1
pracow anych pieniędzy j ad resow ana  do syna zam ieszkałego w lego ro d zaju  akc ji m ożna spow odo

A wreszcie należałoby w płynąć na I b ‘ ,Z*w i®ra ł« «"■ \ ^  b ielizny j wać więcej s tra t niż korzyści, 
dyrekcje  in sty tuc ji, k tó re  o rgan izu ją  ! 1 chu sle“ k« d«  1 P»‘ 1 ZAKŁADOWA YV.S.M.
stołów ki, aby przy angażow aniu  pe r- ’ “T  ■ * 0 9 9 9  S f i a f
sonelu stołów ki w ym agały bezw zględ- ’ l  życia  ucho  a z c c w  po .sk tc .i

w Afryce Wschodni!]
U chodźcy polscy oczekujący  od wie- tanie, k tó re  Wam zapew ne dręczy  i na

nie św iadectw a szkoły lub  odpow ied­
nich kursów  gospodarczych.

Tylko taki  stosunek do zagadnienia 
stołówek w płynie na usunięcie b ra ­
ków  i w ad, 1 ty lko sto łów ką z w y­
kw alifikow anym  personelem  zastąpi 
choć w części dom , spełni sw oje ży­
ciowe i społeczne zadanie.

A. Koptówna.

lu  mieakfey s  ogrom nym  utęsknieniem  
upragnionej re p a tria c ji, p rag n ą  eię 
podzielić  z rod ak am i w K ra ju  —  wia 
dom ościam i o awoim życiu w A fryce.

Na w stępie odpow iem y na to  py-

N a  z i e m i a c h  o d z y s k a n y c h
rodzi się potęga 
Tospodarcza Polski

ŁUK TRIUMFALNY
G Ł O Ś N A  P O W I E  Ś f
ERICHA MARII REMARQUE7
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krótre w ocfnnku
R O B O T N I K A "

Na kopalni w W ałbrzychu, głęboko pod ziem ią pracują polscy górnicy.

Potężny dźwig ładuje węgiel na 
wagony.

Z wagonów barki, by kanałem K łodnicU m  i Odrą przewieźć węgiel do 
Szczecina.

k tó re  może n ie m acie w iej chwili 
jasnej odpow iedzi:

D laczego, mimo naszych zapow iedzi 
jeszcze nas niem a w śród W as i d la ­
czego nie p racu jem y  w tym  o lbrzy­
mim dziwie odbudow y zuuzej ukocha­
nej O jczyzny.

O tóż odpowiedź rzeza hnsmśi Ser. 
oma i  duchem  jesteśm y z  W am i ju4 
od w ielu m iesięcy, s i t  n ieste ty , de 
niedaw ne byliśm y zasadniczo  z a k ła ­
dn ikam i w ręku* sam ozw ańczych d e le ­
gatów  z k lik i reak cy jn e j A ndepsow - 
cko - R aczkiew śczow skiej, Z ak łam aną 
p ro p ag an d a  prow adzona przez ra d io  
i p rasę  d o p row adziła  d o  kom pletnego  
zbałam ucenia  uchodźców  po lskich  w 
Afryce, k tó rzy  są  w prost s łe rroryzo- 
w ani d o  tego sto p n ia , że tru d n o  im 
zdobyć się  n a  jakąko lw iek  decyzję  — 
w spraw ie  pow rotu  do  O jczyzny,

W śród  z górą  15 tys. po lsk ich  u- 
ch o d icó w  w A fryce 1 obu R odezjr ch 
znalazło  się  jednak  oko-ło 500 osób, 
k tó rą  nie zw raca jąc  uwagi na  nazy­
w anie ich kom unistam i oraz zd ra jcam i 
na ustaw iczne o skarżan ie  ich woke o 
w ładz b ry ty jsk ich , jako  elem entu n ie­
pewnego i w yw rotow ego, postanow ili 
zg łosić się  n a  pow rót jeszcze rok tem u 
i od tego czasu przeszli przez n a jro z ­
m aitsze ka tu sze  m oralne  Nic ty ch  
ludzi n ie z łam ało  i nie o d straszy ło  od  
pow rotu do  K raju , a sw ą n iezłom ną 
postaw ą pociągnęli O ni w ielu innych, 
k tó rzy  m asowo zg ła sza ją  się  na  w y­
jazd.

Z aw dzięczając  p rzedstaw icie low i 
M isji R ep atriacy jn e j ob T Jaco b so ­
nowi, oraz delegatow i U N R R A  M; Ba- 
b a r  em u pierw szy tran sp o rt w liczbie 
500 0 6 ób —  w yruszy z p o rtu  M om ba­
sa  w m iesiącu grudniu  br. na s ta tk u  
„Astuirius" o pojem ności 22 tys. ton ,

I Jed y n y m  życzeniem  naszej pierw szej 
grupy  re p a tr ia c y jn e j jest jak  na jszy b ­
szy pow rót do  Ojczyzmy, k tó ra  ta k  
bardzo  po trzeb u je  każdego m ózgu ł 
rę k i do  Je j odbudow y.

Co zaś do  organ izac ji re p a tr ia c y j­
ne - tran sp o rto w ej to w dn iu  — 10.X. 
br. odbyły  się  ta jn e  w ybory k om ite­
tu  rep a triacy jn eg o , w sk ła d  k tó rego  
w iększością głosów zo sta li w ybrani! 
Ob. R utka S tan isław ; Izbioki J a n j  
Trela Ja n ; T erleck i Ja n ; M alinow ski 
Jan , k tó rzy  na tychm iast p rzy stąp ili 
do przygotow aw czej p racy  tran sp o rtu  
do  O jczyzny.

Ślemy obyw atelsk ie  pozdrow ien ia  
Stanisław Rutka 

M om basa —  K enya A fryką

j e r z y  H w / f c z

Śmiej się pajacu
— Co to. Italiano znowu sz^ - je? ,
— A trzepnii co tam w łeb! ♦
Italiano dostał w łeb i zamilkł na chwilę.
  A widzisz, przek’ tv macaroni, z toba tylko tak trzeba...
Fleger w po c r-d u  dobrze spełnionego obowiązku skręcił 

pap:?rosa i dał sk ,cić „oledze. _
Na sztabie rewiru stało szesnaście trzypiętrowych łozek 

Szesnaście r a ^  trzy to czterdzieści osiem. W -każdej koice leża­
ło czterech Cztery razy czterdzieści o sem  to sto dziewięćdzie­
siąt d wa. .Czternastu leżało na podłodze. Razem — dwieście
S2ęc^ .

Spośród nich poruszać mogło się około dwudziestu Resz­
ta me da najwyżej stękać i charczeć i od czasu do czasu kopnie 
sasia 'a  z kojki. Ci z kojek Leżeli na boku. nogi poza kojka — 
ina zei nic zmieściliby się Dwóch z głowa 1 jednei, dwóch 
7 głowa z drugiei strony. Czarne, śmierdzące stopy wpychali
^obie wzajem do geby. _ _ , , ...

Ci z podłogi mieli więcei miejsca, ale tlegerzy chodzili
po nich, po nogach, po brzuchach, po głowach

Italiano leżał na trzecim piętrze koło okna Szyba była wy­
bita i wiało A wiatr był przeklęty -  lak wszystko w tym prze­
klętym Ebensee. lak zrywał się, nie m-'żna bvlo odechnac 
lak deszcz zaczynał padać to bez przerwy przez kilka tygod­
ni iak słońce świeciło, to zdechnąć można było z zaru k o t l i ­

na była dokładnie zamknięta z wszystkich stron szczytami al­
pejskimi, jakby mało było drutów. Sama natura stworzyła 
to przeklęte miejsce na obóz. A w kotlinie szalały żywioły i lu­
dzie.

Pietro Bucci dopiero w ^styczniu 1945 roku zawędrował 
do Mauthausen. Do tego czasu uprawiał winnice, płodził dzie­
ci, rzadko mył się i często śpiewał. Tak iak jego ojciec, tak 
jak jego dziad i pradziad. W ojna niewiele zmieniła w jego try­
bie życia.

Pewnego dnia w iego rodzinnej wiosce Luigi gospodarz, 
imieniem Paretti zabił Niemca, który zgwałcił mu trzynasto­
letnia córkę Francessę. Potem przyszło gestapo i aresztowało 
wszystkich mężczyzn, a Paretti został powieszony. Potem 
mężczyzn zawieziono do Mauthausen, bito kopano, zabrano rze­
czy, krzyczano na nich, a oni nic nie rozumieli. N ie rozumieli 
gdzie są i dlaczego krzyczą na nich i dlaczego ich bija.

A najmniej ze wszystkich rozum:ał Pietro Bucci. N ie ro- 
zurrrał, dlaczego pewnego dnia zabrano go znowu z twierdzy 
mauthausenowsk:ej. załadowano wraz z innymi do pociągu i prze 
wieziono gdzie indz:ej. Wiedział tylko, że iest w górach Potem 
z iw u druty i baraki, kąpiel, praca i bicie Pracował w kamie­
niołomach. w nocy — dwanaście godzin — Porca Madonna, iak 
z;mno było w te! sztolni! feść nie b y ło  co. Pół litra kawy, litr 
gotowanej wody na łupach i kromka chleba. która mieściła się 
w dłoni.

Po dwóch tygodniach słaniał sie na nogach, po trzech pluł 
krwią, a w czwartym upadł podczas pracy N :kt nie przejmował 
sie tym faktem Zdarzało sie to co chwila Było na porządku 
dziennym Nie — nie dziennym, a nocnym bo Pietro pracował 
na „nach^zychcie” .

Vorarbeiter kopnj! go, żeby sprawdzić czy nie udaje Prze 
niesiono go na bok żeby rtie przeszkadzał v pracy Rano dwóch

więźniów przeklinając chwyciło go na rozkaz capy na ramiona. 
Zataszczyli go wraz z innymi kandydatami do komina, do obo" 
zu. N a  apelu leżał pod barakiem. Apel musiał się zgadzać. Póź­
niej przeniesiono go pod rewir i rzucono na ziemię, jak kupę 
gnoju.

Po jakiejś godzinie zjawili się flegerzy i przenieśli go na 
sztubę. Miał szczęście. Akurat przed chwila wykitował na gór­
nym łóżku Francuz i miejsce było wolne, tak że nie był na po­
dłodze. Rzucili go na kojkę. Powoli zaczał przychodzić do sie­
bie, ale to jakieś dziwne było — Wiedział, gdzie jest a iednak 
zdawało mu się, że jest — gdzie indziej. Leżał jeszcze cicho i za­
stanawiał się nad tym. A w ogóle — nie wiadomo, czy on (esŁ 
Pietro Bucci, czy też może kto inny. Zaraz, może on jest carabi­
nieri z ich wioski? A może, może — on jest koniem. Że też od- 
razu nie mógł sobie przypomnieć, wiadomo, on test koniem, 
łaciatym kom'em Paretti'ego, tego samego, któiego powiesili. 
O d  razu chciało mu się prychnać, iak koń Chciał tylko cicho, ale 
wyszło głośniej, nawet bardzo głośno.

Sasiad Pietra, stary sześćdziesięcioletni kryminalista niemie­
cki, który trzydzieści dwa ze swoich sześćdziesięciu lat przesie­
dział, niewiele zastanawiając się, trzepnał go swa sucha, starcza 
ręka w pysk.

— Bist verriickt, Scheiss italiano? Ich werde d ch heruhi* 
gen...

Ale Pietro nie rozumiał po niemiecku a gdyby nawet zro­
zumiał. też niewiele przydałoby mu się. Był przecież koniem. 
Przypomniał sobie, że koń na zniewagę reaguje brykaniem, i za­
czał wierzgać nogami, tak. że wszystkie trzy piętra drew mane- 
go łóżka zaczęły jeździć tam i z powrotem, a sa^edzi podnieśli 
krzyk. Ażeby pokazać że 011 głośniej potrafi zaczai pry.hać 
i parskać teraz już na głos

( Dokończenie nasvam"].


